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zawiadamia, Że na ogólne Żądawie P. T. Goci, 
zaprowadziła z dniem 1-go marca 1931 roka 


wykwintne menu, 


2 składające się z 4 dań zł. 4:50 


z poważaniem Zarząd. 


Arabowie daleko już ZaSzjli... 


Kraków, 7 marca 

CTh.) Rzecz jasna — z listu MacDonalda do 
Weizmanna jako prezydenta Agencji Żydow- 
skiej, Arabowie, względnie obecni ich rzecz- 
nicy, Mufti i jego kompanja, nie są zadowo- 
leni. Z Białej Księgi byli zadowoleni, chociaż 
to głębokie zadowolenie ukrywali pod gęstą 
mgłą wyszukanych i nieszczerych zastrzeżeń. 
Jakżeż mogło być inaczej? Biała Księga zniwe 
czyła w sposób bezprzykładny uroczyste przy- 
rzeczenie narodu angielskiego. stratowała cięż 
kim i nieczystym butem traktat międzynaro- 
dowy, a to wszystko dla samego dogodzenia 
kaprysom Arabów palestyńskich, którzy pra- 
gną połknąć jeszcze kilkanaście tysięcy kwa- 
dratowych kilometrów ziemi.  Dlaczego-to 
twórcy Białej Księgi zrobili? O tem dużo pi- 
sano i mówiono, a jednak najprawdopodo- 
bniej do samego źródła nikt nie dotarł, bo fa- 
ktycznie ten nieszczęsny płód polityczny świad 
czył o niesłychanej niedojrzałości umysłowej 
autorów i nie miał w sobie dosyć siły żywot- 
nej, by móc się przy życiu utrzymać. W Colo- 
nial Office poprostu zapomniano, że istnieje 
gdzieś nad Lemanem, nie bardzo daleko od 
wspaniałego szczytu Mont Blanc miasteczko, 
które się nazywa Genewa. a w tej Genewie sie 
dzą różni mądrzy i przyzwoici ludzie. mają- 
cy i prawo i odwagę krytykowania nawet rzą 
du angielskiego, oraz zwracania mu uwagi na 
to, co dozwoione i właściwe, a co niedozwo- 
lone i niewłaściwe. Biała Księga była zrodzo- 
ma od nolitycznej tępoty, wzmocnionej przez 
złą wolę. o 

Ale ona nie mogła żyć. Zrobiła swoje, że 
„Skompromitowała Angljeę. i wystawiła ja na po 
Iśmiewisko świata, ale dokumentem państwo- 
wym o mocy ustawy pozostać nie mogła. Mufti 
tego nie rozumiał. Dła niego wystarczyła zła 
rwola, która jemu okazała przyjemne oblicze, 
d nie troszczył się zbyt głęboko o wewnętrzną 


logikę i polityczną nośność tego ohydnego do- ' 


kumentu. On się radował: pokonał wrogal 
Rząd angielski jednak musiał się zreflekto 
wać. A o ile on tego sam nie czynił. to inni 
iwystarali się o przywróceni: mu zdrowego roz 
sadku i odrobiny poczucie  Inowiedzialnoś- 
ci wobec świata. I tak musiano szukać spo- 


į sobów, jakby się pozbyć tego intruza z nie- 
prawego łoża. Jakoś się padło na metodę nie 
| di polegającą na prostem wyrzuceniu 
i intruza, tylko zabrano się do niego „politycz- 
| nie”: wykomegtowano gó. I fó jest sposób. 
| Tak to powstał list MacDonalda do Weiz- 
manna, tłumaczący. w spsób najbardziej au- 
tentyczny, a zarazem w sposób najbardziej o- 
bowiązujący niektóre „niejasności“ Białej Księ 
gi. Naturalnie, że wobec tego swojego rodza- 
ju, niewątpliwie niezwykłego komentarza, przy 
szła kolej na Muftiego i jego towarzyszy, żeby 
byli niezadowoleni. 

Dotąd wszystko jest logiczne i prawidłowe. 
Byłoby niem nawet wtedy, gdyby ta kompan- 
ja wypuściła w świat mocne i ostre protesty, 
gdyby się żaliła wobec tych instancyj, które u- 
znane są za autorytatywne i decydujące w 
tych sprawach. Powiedzmy: parlament angiel 
ski na terenie samej Anglji i Liga Narodów 
na terenie międzynarodowyu. Przyszłoby na 
podstawie protestów i argumentów arabskich 
do dyskusji, z której ostatecznie wyszłoby koń 
cowe orzeczenie o tem, co w tej sprawie jest 
słuszne, a co nie jest słuszne. My, Żydzi, ocze- 
kiwaliśmy ze spokojnem sumieniem takiego 
orzeczenia, z pewnością nie w poczuciu naszej 
fizycznej siły, tylko w poczuciu głębokiej praw 
dy i dziejowego uzasadnienia naszego stano- 
wiska. Od takiej, choćby najbardziej jawnej i 
obszernej rozprawy nigdybyśmy się nie usunęli. 

W tym wypadku byliby Mufti i iego przyja” 
ciele uczciwi i szacunku godni przeciwn kami. 

Ale oni się nie utrzyma: na płaszczyźnie 
przyżwoitośoć i uczciwości. Oni odrazu wysko 
czyli na ten ohydny pagórek Śnreciany, gdzie 
od wieków stoi ostre pogotowie wszelkiego 
rodzai * wszelkiego autonamentu antysemity” 

| zmu. Oni udrazu wyskoczyli na — mord rytual 
| ny. Odrazu aż tak dalehc zaszl 

Czy sami? O własnych siłach? O własnych 
lotach? Z własnej tantazji? 

Jakoś się nie .hce wierzyć w taką zadz.wia 
jąca samodzielność któraky świadczyła o me- 
bywałei intuicji — diatelskie:. Wszak Arabo- 
wię mię maja takiego obftego dośw :dczenia 
we *sbiykecii mctdów :"tua*v h an też nie 
mają dosyć doświadczenia w należytem wyzy 


ł 
| 
| 


skiwawu nastroju, wywołanego bajką o mor 
dzie rytuałnym. Dziś juź nie żyje nikt w tych 
stronach, któryby jeszcze pamiętał mord rytual 
ny, sfabrykowany i odpewiednio wyzyskiwany 
w Damiaszku w r. 1840 Od tego czasu żaden 
Arab w tych vkolscach jeszcze mie słyszał, «% 
nawet z odległości mu się o uszy nie odbiło, 26 
Żydzi koniecznie swoje biedne mace maczają 
we krwi zarżniętych dzeci, choćby nawet 
własnych, w braku obcych. Skądżeby im przy” 
szło nagle takie odkrycie, gdyby się nie zna” 
kzi ktoś, bardziej w tych praktykach wyćwi* 
czony i skerował niedorozwinietego, nieco na” 
wet prymtywnego Arata na właściwą drogę? 
Czy się uda znaleść tego przezacnego prze” 
wodnika, który tak dba o spokój w Palestynie? 
Przedewszystkiem — i tv właściwie jest najbar 
dziej niepokojące pytanie —: Czy się bedzie 
szukać tego przeciwnika? Czy się żelaznym ki 
lofem, ostrą łopatą wykopie tego drania, czy, 
te grupę draniów, którym na wywołaniu krwa 
wego zamieszania tak bardzo zależy? Wszak 
to bije w oczy, że Arabowie mogli zajść odra- 
zu aż tak dałeko, bo ich ktoś za rękę wziął i 
chętnych lub niechętnych na to niebezpieczne 
miejsce zaprowadził. 

W tem miejscu powinno śledztwo jak naj- 
głębiej kopać, bo tam może się Znaleźć taki 
wyraźny ślad, który do pełnego jakiegoś sprzy 
siężenia zaprowadzi. 

Oczywista — nam by to musiało być nawet 
do pewnego stopnia przyjemnie, że się wróg 
tak zagalopował i swoją niesłuszna sprawę do 
szczętu skompromitował. Wolimy jednak nie 
mieć tej satysfakcji. Nie chcemy, straszliwie 
nie chcemy, ażeby najohyvdniejszy jad, który 
nam życie zatruwał w golusie, tam się choćby 
w najmniejszym śladziku znalazł, gdzie pra- 
gniemy nowe życie sobie odbudować, życiew 
wolności i w tworzeniu. Nawet w najohydniej 
szych moczarach niechcielibyśmy, ażeby się 
znalazł śładzik tej okropnej trucizny. 

Z głębi duszy też pragniemy. ażeby tym ra- 
zem administracja palestyńska okazała się do- 
syć zręczną i dosyć chętną, by dotarła do sa- 
mego źródła tej potwornej metody walki, na 
jaka jakiś piekielnik usiłował nastawić na- 
wpół prymitywnych Arabów. 
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„NOWY DZIENNIE" aiedziela 8. Iii. 1851. 


ad soboty 7 bm. baggie wyiwietiana w dalszym ciągu arc. filmowe | 


„SZTUKA 


Foboty publiczne i 
przećmiofem 


Minister zapowiada budow e Bibliote! 


polityka zacraniczna 
obred Senafu 


Jag. w kwietniu 


wicemio przysziej wojny — osią dyskusji zagranicznej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 8. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Senatu przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem min. robót publicznych. W trakcie 
dyskusji zabrał głos senator Pant, który jako 
przedstawiciel klubu niemieckiego zaprotesto- 
wał przeciwko insynuacjom sen. Everta (BB), 
że jego przemówienia przeznaczone są na Ber- 
lin. Wobec tego, że nikt go z trybuny senac- 
kiej nie bronił, przy takiem ustosunkowaniu 
się do przemówień, uważa mówca za bezcelo- 
we branie udziału w dalszej dyskusji budżeto 
wej i oświadcza, że na znak protestu w dys- 
kusji tej przedstawiciele Niemców głosu zabie 
rać nie będą. Odpowiada mu ostro sen. Rolle, 
;jpoczem przemawia min. Neugebauer, który o- 
świadcza: Prace nad pianem rozbudowy są 
jjuż na ukończeniu i będą już w lipcu przedło- 
żone Izbom. W sprawie rozbudowy duże tru- 
dności stwarza interes osobisty kamieniczni- 
ików i lokatorów. Minister porusza sprawę Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej i oświadcza, że min. 
skarbu przyrzekło miljon złotych o ile będzie 
imadwyżka. Ministerstwo przeprowadziło wszy 
;stkie prace, które do niego należały, istnieje 
tylko wątpliwość co do wiązań stropu betono- 
iwego. O tem jednak, czy nadwyżka budżeto- 
Wwa istnieje niezawsze może decydować mini- 
Ster, tylko samo życie. Pewnem jednak jest, że 
[Bibljotekę Jagiellońska budować się będzie, Kra 
ków oraz Uniwersytet Jagielloński otrzymają 
nowe gmachy, chodzi tylko o termin,.który zo 
stanie przesunięty prawdopodobnie na kwie- 
«cień, ze względu na roboty techniczne. 

Przystąpiono do budżetu min. spraw zagra- 
nicznych. W dyskusji zabrał głos sen. Kozicki 
(kl. Nar.), który twierdzi, że polityka Strese- 
manna wyrządziła większą szkode aniżeli po- 
lityka Hugenberga, gdyż uśpił on czujność 
Polski. Co się tyczy Rosji, to jest ona w chwili 
obecnej więcej zwrócona w stronę Chin ani- 
želi w stronę Europy. a jeżeli idzie o żywioł 
bolszewicki w Rosji, to wszystko świadczy o 
tem, że pod względem gospodaczym Rosja nie 
upada, lecz rozwija się. Plan pięciolatki we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie u 

wieńczony powodzeniem. Obecny dumping 
sowiecki jesi to sprzedawanie surowców po 
jjaknajniższej cenie, aby zdobyć pieniądze na 
rozwój przemysłu. 

Za tyle a tyle lat Rosja będzie produkowała 


tyle towarów, iż zadowoli rynek wewmętrzny, 
a może także rozwinie sę eksport ma Daleki 
Wschód Sfery przemysłowe i finansowe boga 
tych krajów przemysłowych z przerażeniem 
myśią o wytworzeniu się takiej sytuacji. Nale- 
ży się obawiać, że zrodzi się myśl, ażeby te 
trudności gospodarcze rozstrzygnąć sposobami 
poiitycznemi a nawet wojskowemi. Poneważ 
w krajach Europy Zachodniej rygor wojskowy 
nie jest naż może tak wielki. bardzo łatwo 
może powstać zamiar aby do tego celn użyć 
młodege. pełnego animuszu narodn polskiego. 
Jest to wielkie niebezpieczeństwo. ażeby 
pchnąć naród do czynn. który może go dopro- 
wadzić de katastrofy. Politykę niemiecką chara 
kteryzuje mówca jako politykę szantażn. 

Senator Lewenherz (BB) podkreśla toleram- 
cyjny stosunek Polski do mniejszości narodo- 
wych. 

Sen Motz (KI. Chł.) twierdzi, że naprężene 
stosunków europejskich jest dziś większe. niż 
przed wybuchem wojny w r. 1914. Naprężenie 
to wcześŚniej, czy pózniej musi się wyładować, 
a nie jesi to pogląd tylko kawiarnianych poli 
tyhów. bo na to niebezpieczeństwc zwraca u- 
wagę Pau! Boncour. podkreślając żę wojna mo 
że być kwestią najbliższych lat. D4 tego należy 
być przygotowanym. a również i stosnnki mu: 
szą być uregułowane. Rlok Bezpartyjny sto! na 
kruchych podstawą h. cała struktura państwa 
przypomina zupełnie próby Primo de Rivery. 
Był kiedyś Cromwell. wieiki dyktator. kśóry 
przez kilkanaście lat przymerzał sobe koronę 
i chciał syna swego zrobić protektcrem, ale w 
rok po jego śmierci syn został wypędzsny z 
kraju. Mówca zwraca uwagę że stosur:ki nasze 
z Francia zmieniły się na niekorzyść a to z po 
wodu naszych niedemokratycznych form rzą: 
dzenia 

srzystąpiono do budżetu min. pracy i opleki 
społecznej. Referuje sen Barański, przemaw'a 
ią sen. Mora-Brzezńsk. senatorka  Grit.ertó' 
wua i minister pracy gen. Hubicki który pod 
kreśla, że nareszcie w Polsce ustanie wałka ka 
pitału z pracą i dojdzie do porozumienia. W 
chwi] obecnej związki zawodowe organizują 
| Się re zawsze na podstawie walki klasowej. co 
| było bardzo szkodliwe. 


Nowa rewolucja w Peru 


Se nckez Cerro znowu u steru 


Nowy Jork. 6. 3. (R) Mimo chavtycznyci 
wiadoriości nadchodzacych z Peru jedna wia 
domość. potwierdzona także z innych  zródeł. 
me ulega wątpliwości. mianowice że w Limie 
utworzoso dziś czwarty rząd rewolucyjny. 
Podczas rokowań. prowadzonych niiędzy utwo 
rzonyne. w niedziele rządami w Limie i Are 
quipa, wkroczyła nagle do stolicy armia i zma 
siła prowizoryczny rząd Eliasa do ustąpienia. 
Elias godził stę inż na m spółpracę rządu z Are- 
quipa przy tworzen u ostatecznego rząłu gdy 
nagle ziawiła się armia. stojaca pod wodzą puł 
kownika Jirineza, którz prezydent Cerro przed 
ustąpieniem wysłał przeciw powstańcom w 
Arequipa a z drogi zawróci prezydent Elias- 
Pułkownk Jiminez zmusił Eliasa do ustąpienia 


| a władzę prezydenta oddał ponownie w ręce 
pułkownika Sanchez Cerro. który natychmiast 
podjął rokowania z rządem południowym. Lud: 
ność naogół zadowc!ona jest z niespodziewane 
go obrot sprawy. nie wiadomo iednak jakie 
stanowistc zajmie marynarka 


Nowy prezydent Boliwii 


Nowy Jork. 6. 3 (R) Z La Paz donoszą: 
Wybrany drogą kcustytucyjna nowy prezy 
dent Bohwji, Daniel Salamarca, objął dzś urzę 
dwane. Nowemu  prezydeniowi zgotował.. 
ludność entuzjastyczne owacje. Z chwilą ta 
władza w Bołiwji przechodzi znów w ręce rzą 
du cywilnego. 


Ri. 66. 


= o paonon 


U dorasiające, mióczieży, stosuje się rapo szkianegi- 
kę naturaine! wody gorzkiej „Franciszka- Józefa“ i przy 
użyciu takowej. jej czyszczące aziałanie na krew ina- 
prawa iunkcj. zołądka -hiszek u dziewcząt i chłopców. 
daje zbawienny krtek Ządać w aptekach i drogerjach 
OZ TO AEROROSE 


Masowe aresziow ania 
w Charkowie 


(/eiegram wiasuy „Nowego Dziennika" 


Moskwa. 6. 3. (R) Wede of cjainego donie' 
siera, aresztowania w Charkowie mają podło 
że gospodarcze. Oddział GPU w  Charkowie' 
aresztował. 70 osób oskarżonych v uprawiate 
spekulacj środkami żywności. Aresztowani. 
pochodzący z kół intelgencji rosyjskiej i sfer 
handlowych, zostali wygnan* na Sybir. 


Rozwiązanie parlamentu 
tureckiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn. 6. 3. (L) Z Angory donoszą: 
Zgromadzenie narodowe uchwaliło wczoraj wie 
czór rozwiązanie parlamentu tureckiego i roz- 
pisanie nowych wyborów, które odbędą się naj 
później w kwietniu. Równocześnie zgromadze” 
ne narodowe obniżyło diety poselskie z 500 na 
B50 funtów tureckich Wedle konstytucji tu- 
1eckej, z chwila wyboru nowego parlamentu 
ma nastąpić wybór nowego. prezydenta, a 
przy obexnym systemie zatwierdzenie Mustar 
fy Kemala na stanowisku prezydenta republiki. 


Burziiwy wiec grupyMosieya 


Londyn. 6. 3. (L) Nowa .partia* Musley*a 
zwołała wczoraj wieczór pierwszy publiczny 
wiec. Napływ pubrczności był tak wielki, że 
zebiami me mogli się pomieścić w sal urządzo . 
no więc drugie. równoległe zgromadzenie w 
drugiej sali. Sam Mosley nie mógł przybyć 
na zgromadzenie z powodu choroby — zastępo 
wała go żona, Cynthia Mosley Gdy mowcy 
zaatakowali w gwałtowny sposób rząd Mac 
Dona.da rozpętała sę ta salach burza prote- 
stów. Zebrani zarzucali Mosley'owi zamiary fa 
szystówskie a wreszcie zbojkotowałł mowców 
i wpuścili sale. 


Konserwaiyści dalej w większości 


Londyn. 6. 8. (L) Podczas wyborów pro- 
w'ncjonalnych w hrabstwie londyńskiem wedle 
dotychczasoweg wyniku zdobyli korse.waty 
Ści 74 mandaty, partja pracy 26, a liberali 4 
mandaty. Konserwatyśc. zatrzymaj: zatem daw 
niejszy stan posiadania w gkszości. 

Londyn 6. 3. (L) Wynik wyborów do ra- 
dy hrabstwa londyńskiego przedstawia się na 
stępująco: Konserwatyści zdobyli 33 mandaty 
(zyskali 6), partja pracy zdobyła 35 (straciła 7) 
liberalni zdobyli 6 (zyskali 1) mandatów. 


O stabilizacie srebra 


Paryż. 6. 3. (B) Międzynarodowa lzba han 
dlowa zwróciła się do generalnego sekretarja- 
tu Ligi Narodów z prośtą o podięcie inicjatywy 
w celu zwołania konferench w sprawie stabil 
zacji srebra, Równocześnie wysłanc d? wszyst 
kich izb handlowych prośbę, aby rządom 
swym przedstawiły celowość zwołana takiej 
kouterencji. 


Rokowania Briininga z tirekcjami 
parlamenfarnemi 


Berlin 6. 3. PAT. Rokowania między kan 
clerzem Brueningem a frakcjami parłamentar 
nemi zostały w ciągu dnia wczorajszegu za- 
kończone. Frakcja socjal -dęmokratyczna obra 
dowała wieczorem nad sytuacją polityczną. O 
głoszomy został komunikat, stwierdzający, że 
stanowisko partji socjal- demokratycznej wo- 
bec budżetu wojskowego, zwłaszcza wobec bu- 
dowy pancernika „B“ zależeć będzie od sytu- 
acji ogólno-politycznej, przedewszystkiem zaś 
od tego, jaka decyzja zapadnie w sprawie zgło 
szonych ostatni- przez socjal-demokratów wnio 
sków w zakresie polityki społecznej i finanso- 
wej. Frakcja centrowa uchwaliła wniosek za 
pierwsza ratą na budowę pancernika. Frakcja 
ludowa wypowiedziała się przeciw socjalisty- 
cznym i komunistycznym projektom podatko- 
wym. 
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Nieobecni mają racje... 


Po secesji skrajnej prawicy z Reichstagu. — Niespełnione oczekiwania. — Cienie i ciała. 
Energja wrogów republiki. — Kompromisowy dr. Wirth i ystępliwi socjaliści. — Pruska 
Granada. 


(Korespondencja własna) 


Berlin, w marcu. 

Przysłowia, będace podebno mądrością navo 
dów; nie sprawdzają się czasami. Sposlrzeże- 
bie fo nasuwa się z okazji obecnej sytuacji 
pariamentarnej w Niemczech, która powstała 
K; "wyjsciu posłów skrajnej prawicy —, grup 

iilera i Hugenberga z parlamentu, 

Żdawałoby się, że rządowe stronnictwa środ 

a powinny być bardzo zadowołone z tego, że 

zbyły się tak wielkich ilości bezwzględnych 
š | alieni opozycjonistów. Zdawałoby się, 
że socjaldemokracja, która popiera dotąd rząd 
Rzeszy, na ogół zgoła bezinteresownie — ale 
znajduje się poza ławami rządowemi, zdobę- 
dzie obecnie wpływ, jeśli nie decydujący, to 
znacznie większy niż dotąd, na bieg spraw 
państwowych. Zdawałoby się... tembardziej, 
e wielkie dzienniki demokratyczne niemiec- 
kie dzień w dzień tłumaczą cierpliwie i obszer 
nie swoim czytelnikom, jakie-to głupstwo zro 
bili pp. Hitler i Hugenberg wychodząc z par- 
lamentu, przez co rzekomo zdemaskowali wo- 
ra wyborców swoją bezsilność i zrezygnowa- 
i dobrowolnie z praktycznego wpływu na po- 
litykę państwa. 

W związku z iem rozgłoszono, że p. Hugen- 
berg czuje się źle, i że lada chwila wyda na- 
kaz powrotu. Tymczasem niemiecko-narodo- 
wi.posłowie postanowili wytrwać w abstynen- 
tji I podobnie nie spełniły się i inne oczeki- 
wania i przepowiednie prasy demokratycznej. 

Cienie nieobecnych wywierają ciągle magi- 
tzny wpiyw na parlament — i to może tem- 

ardziej, że ich posłowie korzystając z wolne- 
go czasu, jeżdżą ze zgromadzenia na zgroma- 
dzęnie i nie przebierają w atakach na rząd 
i obecnych w Reichsiagu. ani w demagogji. A 
wiadomo, jakimi hitlerowcy zwlaszcza są mi- 
strzami w sztuce agitowania i urządzania zgro 
Imadzeń. Praca parlumentarna jest dla nich 
balastem i dopiero na zgromadzeniach, w akcji 
propagandystycznej czują się jak ryba we wo- 
dzie,- 

Zdawało się nieraz, że po secesji niemiecko- 
narodowych, którzy reprezentowali interesy a 
grarne, wpływ grup agrarnych na rząd zmnieź 
sza się a spolęgują się wpływy przemysłowe 
i robotnicze. Tymczasem przedstawiciel agra- 
tjuszy w rządzie, minister Schiele, ma dalej 
wpływ bardzo znaczny na gabinet a związa- 


ne z nim drobne grupy umiarkowane bardziej 
się licza z nieobecna skrajną prawicą, niż z o- 
becnemi w parlamencie frakcjami ośrodka i 
lewicy. 

Nie osłabł również bojowy impet hitlerow- 
ców w krajach Rzeszy, przedewszystkiem w 
tych, w których mają decydujący wpływ na 
rządy krajowe, a więc w Turyngji i w Brun- 
świku. Ministrowie narodowo-socjalistyczni 
tych krajów, pp. Frick i Franzen, kpią sobie 
w żywe oczy z wyższego od nich stanowiskiem 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy, centro- 
wca dra Wirtha, który z zagorzałego repubii- 
kanina siał się dosyć bladym i chwiejnym kom 
pomisowcem, i usuwają urzędników republi- 
kańskich jednego po drugim, zwłaszcza w po- 
licji, szykanują republikańskich nauczycieli, 
wywierają nacisk na uniwersytety i upomnie- 
nia i przestrogi dra Wirtha rzucają do kosza. 

I tyłko w Prusiech, rządzonych przez koa- 
licję ze socjalistami na czele, republikanie są 
energiczniejsi w  defenzywie i mobilizują 
Reichsbanner dla przeciwstawienia się hitle- 
rowcom. 

Najjaskrawszym jednak dowodem tego, że 
„nieobecni mają rację“ jest sprawa budowy 
krążownika B. która niebawem wejdzie na 
stół obrad. Pamiętamy. jak socjaliści protes- 
towali przeciw krążownikowi A. Dziś po wyj- 
ściu skrajnej prawicy mają w Reichstagu wię 
kszość z komunistami. muszą więc udaremnić 
budowę nowego okrętu wojennego. 

Tymczasem jeden z przywódców socjalisty- 
cznych p. Dittmann, uchodzący za lewicowca, 
oświadczył w centralnym organie partji, we 
„WoriwArs”, że socjaliści nie będą na tyle na- 
iwni, aby przy pomocy komunistów robić rzą- 
dowi trudności i popychać rząd i stronnictwo 
środka w objęcia skrajnej prawicy. Protesty i 
hałas komunistów w tej sprawie nic go nie 
obchodzą. 

Wynika stąd, że socjaliści w kłopotliwej dla 
nich i bardzo niepopularnej w sferach robot- 
ników sprawie krążownika B. nie będa robili 
rządowi trudności. 

Głosy skrajnej prawicy w tej tak do nie- 
dawna spornej kwestji są niepotrzebne. Puste 
ławy wywierają wplyw magiczny na ławy 
pełne. „Nieobecni maja rację”. gdyż obecni w 
ich zastępstwie prowadzą ich politykę W. J. 


Jak żyje marszałek Piłsudski? 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


Warszawa. 6. 3. Sin. W związku z różne- 
mi pogłoskami Y stanę zdrowia marsz. Pit 
sudskiego ukazał się komunikat „Iskry“, który 
głosi, że od chwili wyjazdu marszałka z War: 
sżawy nikt nle wysyłał do niego żadnego ku 
rjera. Wszystkie pogłoski w tej sprawie są nie 
prawdziwe. Również nieprawdziwą jest w ado 
mość © wyłezdze marszałkowej Piłsudskiej na 
Maderę. Natomiast w pewnem szwedzkiem pi* 
śme ukazała się w adon:cść o marszałku. gdyż 
właściceesem willi, w htórej marszałek zamie' 
szkał. jest Szwed Koenig. Mieszkanie u n'ego 
wynajął jeszcze ubiegłego roku pewen wyż- 
szy urzędnik, mówiąc. że potrzebuje go dla swe 
go wuja. Gubernator Madery otrzymał od urzę 
du guternaterskiego zlecenie zachowania 
wszelk ch środków ostrożności, wvt:c czego po 
stewionę. stały posterurek policyjn; przed w l- 
lą. O tem jakcby marszałek wystrzegał S'ę za 
meachu nic tam nie wiadome. a rellekt- rx które 
ZEE" "ACRE ZEE TENRDWĆ". m 
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Rzeka Styr wylała 
Stanisławów 6. 3. PAT. Na rzece Stv 
w Srnowucku Wyżnym utworzył się zator lo- 
dowy na przestrzeni 4-ch kim., skutkiem cze- 
go woda wystąpiła z brzegów zalewając Kor- 


mają oświetłać willę nie są niczem innem jak 
zwykłemi lampami elektrycznemi. Marszałek 
jest zmęczony, niechętnie przyjmuje wizyty. 
Twarz jego nie wskazuje na jakiekolwiek niedo 
maganiąa Najczęściej przebywa na tarasie z 
widokłen: na morze. Pozatem z tarasu nikogo 
nie widać. 


a s s 


Warszawa. 6. 3. , Kurjer Czerwony“ do- 
nosi, że wobec pogosek. jakie kursowały po 
Warszaw e i w Berlinie 0 stanie zdr”wia marsz. 
Piłsudskiego. zwrócił się w tej sprawie do swe 
go korespondenta w Funchalu na Maderze W 
dniu dzisiejszym o godz 10 „Kurier Czerwony” 
otrzyma? depeszę, w której koresp ndent wyra 
ża zdziw ene z powodu zapytania i twierdzi, 
że ta co dotychczas donosił o stanie zdrowia 
marszałka i jego trybie życia nie uległo zmia 
ne. Marsz Piłsudsk jest zdrów czuje się do- 
skonale : pracuje irmiensywnie nad nową książką. 
czyn, oraz kilkaset morgów pola. Opróźniono 
20 domów, a dalszych 100 domów opróżnia się 
Zachodzi  tiebezpieczeństwo zmiany koryta 
rzeki. Około 30 gospodarstw jest zagrożonych. 
Akcja celem usunięcia zatoru jest w toku. 
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Stag. 
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Audjencie na Zamku 


Warszawa. 6. 3. PAT. Pan Prezydent Rze 
czyrospoitej przyjął dżiś przedpołudu'em p. mi 
nistra spraw wewnętrznych  Składkowskiego 
oraz wiceministra Korsaka. Z kolei Pan Prezy* 
der. przyjął przedstawicieli sekcji artystycznej 
kom tetu imienin Marszałka Piłsudskiego w oso 
bach pp. rektora Michałowicza | profesorów 
Skoczyizsa i Jastrzębowskiego w sprawie o- 
twarcia salonu wiosennego w Kamienicy Bary- 
czków w dniu 19 marca gdzie wystawione będą 
portrety i rzezby p. Marszałka Piłsudskiega 


Sesja konstyfucyjna w kwietniu 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 6. 3. (Sin) W kwietniu praw 
dopodobnie rozpocznie się specjalna sesja sej- 
mowa dla spraw konstytucyjnych. Na środo- 
wem poiedzeniu Sejmu omawiany będzie trak 
tat gospodarczy z Niemcami. 


Posiedzenie Sejmu — w ponie. 
działek 


Warszawa, 6. 3. PAT. Najbliższe plenarne 
posiedzenie sejmu odbędzie się w ponedza* 
łek dnia 9 marca o godz. 10 rano. 


Budżet min. spraw wewn. 
w Senacie 


(Telefo iem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 3. Sin. W godz.nach wieczor 
nych wszedł pod obrady Senatu budżet min 
sterstwa spraw wewnętrzmych. 

Podczas dyskusji doszło do vstre; wymiany 
słów pomiędzy min. Skiadkowkm a senato- 
rem ukra.ńskim Makuchem. Póznym wieczorem 
zabrał głos min. Składkowski, by odpowie 
dzieć na zarzuty opozych. 


Przed fuzją stronnictw 
chłopskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 3. (Sin) Dziś doszło do po- 
rozumienia między stronnictwami chłopskie- 
mi w sprawie przyszłego zjazdu i połączenia 
trzech stronnictw chłopskich. 


Kom. Andruchowicz komornikiem 
sądowym 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 6. 3. W sądzie okręgowym zło 
żył egzamin na komornika sądowego komisarz 
11 komisarjatu pol. Andruchowicz. O komisa- 
rzu tym donosił „Robotnik“, że brał udział w 
przewiezieniu do Brześcia posła Liebermana. ` 


Rozprawa apelacyjna b. posła 
Kwapińskiego 


Warszawa. 6. 3. Sin. W dniu dzisiejszym _ 
toczyła się w warszawskim sądzie apelacyjnym 
rozprawa apelacyjna przeciwko b posłow: 
Kwap:ńskiemu, który w pierwszej instancji ska 
zany został na rok twierdzy za wygłoszenie 
podburzających przemówień. Po przeprowadze 
nu rozprawy przewodniczący trybunału zapo 
weedziai ogłoszenie wyroku na sobotę, 
uę 2 popołudniu. 


Morderstwo w dzielnicy Żydowskie! 
w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 3. Sin. W restauracji, przy 
ul. Nowolipki 5l zastrzelł dziś niejaki Zucher 
Sandman, kupiec swego znajomego Abe Alt 
harsa, furman rzezni iniejskiej. Po dokonamiu 
maorderstwa Sandman zaczął uciekać, ma ulicy - 
iednak został ujęty przez pewnego oficera Ja 
ko powód zabójstwa podał Sandman to, że AM- 
hans baiamucł mu narzeczoną. 

—og0—— 

Warszawa. 6. 3. Dziś w nocy u zbiegu ul. 
Sniadeckiego : Lwowskiej przechodzący poru 
canik marynarki Jerzy de Latour w sprzeczeć 
z przechodniem. urzędnik err Banku Gospoda: 
swa Krai Kazimierzein Gierłowsk m, strzel 
do niego dwukrotnie i zranił go w szyję. 


| Dziś w sokole 4 
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kde w frakou skiej Fabryce Firanek 


MIGKAŁA WELTZE, FLORIAŃSKA Zá 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę wielka rewja artystyczna w 
wykonaniu niezrównanego zespołu teatru Dawida 
Hermana z p. Józefem Kamenem na czele. W 
program wchodzą piosenki, skacze, menologi i je- 
dnoakiówki, które pod względem literackim jak 
też opracowania scenicznego stoją na wysokim 
poziomie. Publiczność będzie znowu miała sposo - 
bność zapoznać się z szeroką skalą możliwości | 
artystycznych tego pierwszorzędnego zespołu. Bi- 
lety w przedsprzedaży u firmy A. F:schhab, Grodz 
ka 46 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś po 
długiem przygotowaniu występuje teatr miejski 
2 sensacyjną premjerą „Ladzi w hotelu Nagie 
oblicze zgnilizny, toczącej powojenną stolicę .,pań- 
stwa bojaźni bożej”, przedstawione w skrócie re- 
portażu filmowego, nakręconego w ciągu 36 go- 
dzin w berlińskim „Grand Hotelu". oto materjal. 
jakim operuje Vicki Banm w swem rewelacyjnem 
dziele. Nowoczesność, z jaką potraktowaną jest 
'soena i akcja, jest przedmiotem gorącego entuzja- 
zmu miłośników teatro całego świata. Niezawo- 
dnie stanie się ona przedmiotem żywego zainte- 
resowamia naszej publiczności. temwięcej, że u- 
dział biorą najwybitniejsze siły naszego zespolu 
z pp. Żmijewską, Kostecką, Hierowskim, Krzemień 
skim. Leliwą, Nowakowskim. Szynańskim i Wo 
skowskim w rolach głównych. Jutro popołudniu 
po cenach zniżonych efektowna sztuka amerykań- 
ska „Broadway* z p. Woskowskim w roli głów- 
nej. wieczorem powtórzenie „Ludzi w hotelu". 
FRANCUSKI KWARTET SMYCZKOWY 
„KRETTLY* (Paryż) wykona bogaty program mu 
zyki kameralnej dziś w sobotę w sali Bolońskiego. 
- — BALA BOLOŃSKIEGO. We wtorek dnia 10 
hm. — Laszlo Szentgyörgyi fenomenalny węgier- 
ski skrzypek. Przy fortepjamie Szymon Marmor. 

— KADEN BANDROWSKI BĘDZIE DYREKTO 
REM TEATRÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE? 
W Warszawie obiegają pogłoski. jakoby dyrekcja 
teatrów miejskich w stolicy miała zostać powie- 
rzona Juljuszowi Kadenowi- Bandrowskiemu i E- 
milowi Breiterowi. 

— BALET WARSZAWSKI ZAPROSZONY DO 
KOPENHAGI. Teatr królewski w «Kopenhadze 
zwrócił się do dyrekcji teatrów w Warszawie o 
zorganizowanie trzech występów baleiu warszaw 
skiego w operze kopenhaskiej, 

, KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSEI 

Sobota: „Wielka rewja artystyczna”. 

Niedziela: 3'30 pop. „Wielka rewja artystyczna” 
(ceny zniżone); $30 wiecz „Zbiorowy wieczó” 
fednoaktówek". 


TEATR IM J SLOWACKIEGO 
Sobota: „Ludzie w hotelu”, (premjera— nowość) 
Niedziela: Pop. „Broadway * (ceny zniżone); wje- 

czór ..Lndzie w hotelu" 


ECHA ZE ŚWIATA. 


Także Arglja ma swego preíendenta 

iq koreny... 

Niejaki Anthony Hall, pochodzący z Here- 
ford, zgłosił swoje pretensje do Ironu angiel- 
skiego... 

W tych dniach wystąpił z listem owarlym 


do króla Jerzego, w którym wzywa go. jako 
uzurpatora, hy dobrowolnie oddal mu koronę. 
On. Anthony Hall. pochodzi w prostej linji od 
Tudorów i dlatego powinien być królem an- 
gielskim. Gdv król Jerzy nie rcagował na to 
wezwanie. zwołał pretendent do tronu angiel- 
skiego zgromadzenie ludowe w Hereford, na 
którem wyłuszczył swój program. Przyrzekł 
swym przyszłym poddanym wolność od wszel 
kich ciężarów i podatków i obiecał, że powoła 
do życia ministerstwo spraw publicznych. Po 
ukończeniu przemowy niewinnego obłąkańca 
odeawał się jeden ze słuchaczy, że za czasów 


lim. Wielka premjera w teatrze 
„APOLLO — Najdroższy iiim na świecie! 
| Obraz fara sanjący. — Tysiączne dumy wszystkich narodowości! Noce miłosne! Pożar zmysłów! Piękno czarownych kształtów! 

iach: Najsłynniejsza dziś gwiazda. genjalna arty MARLENA cruz młody żywiołowy ańranl wytworny sympalyezny „Król elegancji” 
ą stka, olsniewające zjawisko ekranu 
uzyniła z tego filmu patchniose i genialne arcydzieło! Marokko, 
tru Apollo od godz. 11 do 1-szej przedp. 


„NOWY DZIENNIE" niedziela 8. III. 1981. 
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MARRCKO 
DIETRICH GARY COOPER 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


ADOLF MENOU 
to jeden okrzyk zachwytu całego świata! Te op zedóż bileiów w kasie tea- 
Mimo olbrzymich kosztów filmu, ceny zwyczajnei! aA ; 


Nr. 48. 
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Poemat miłosny o jakim świat nie marzył!! Peje 
pych monumentalnej wystawy. 
cztery miljony dolarów. 


który kosztowal 
Obraz gigantyczny — 
Ww głównych ro- ' 
Przebogata klasycznn Inwencja reż. 


Józefa Sternberga 


Czy istnieje sojusz między Francją a Belgią? 


Sensacyine oświacczenie minisira Hymansa 


Swego czasu prasa curopejska długo i sze- 
roko rozpisywała się o wystąpieniu byłego bel 
gijskiego ministra spraw zagranicznych Van- 
derveldego przeciwko układowi unililarnemu 
między Francją a Belgją z dn. 4 listopada 1920 
roku. Vandervelde wywodził, że układ ten 

| czyni z Belgji satelite Francji, a pozatem stał 

się zupełnie zbyleczny, ponieważ Locarno i 
pakt Kelloga dają Belgji dostateczne gwaran- 
cje bezpieczeństwa. Ostatnia, głośna mowa 
Hymansa w Izbie belgijskiej rzuca na ten pro 
blem ciekawe światło. 

Hymans zaznaczył, że traktat militarny fran 
| cusko-belgijski z roku 1920 pochodził z okresu 
pamiętającego jeszcze świeżo zgrozę straszli- 
wej wcjny, dlatego nie trzeba się dziwić, że 
Belgja troszcząc się o swe bezpieczeństwo i 0- 
bawiajac się nowej katastrofy, szukała opar- 
cia o Francję. Faktem jest, że dnia 4 listopa- 
da 1920 r. zaistniał sojusz militarny między 
Francją a Belgją, atoli rozporządzeń wykona- 
wczych do tego traktatu nigdy nie ogłoszono 
i nie podano do wiadomości publicznej. Opi- 
nja dowiedziała się tylko o wymianie listów 
między ówczesnym  premjerem Belgji Dela- 
roix i ministrem spraw zagranicznych Mille- 
randem. Belgijscy ministrowie oświadczyli, że 
rząd belgijski wyraża swoje placet na „accord 
militaire“, który przed trzema dniami doszedł 
do skutku między szefami sziabów general- 
nych Francji i Belgji. Belgja zastrzegła sobie 
jednak wtenczas zupełną swoją suwerenność, 
co zostało oficjałnic potwierdzone tak w də- 
klaracji szefów sztabów generalnych. jak i we 
wymianie listów między ministrami spraw za 
granicznych. Traktat z r. 1920 miał charakter 


orz O WZ OAZA W ROR WA NA A A 


defenzywny na wypadek | 


parlament ratyfikowany ani przez króla pod- 
pisany. 

Wspomnieliśmy już, że rozporządzenie wy- 
konawcze do tego traktaiu nie zostało nigdzie 
ogłoszone. Na marginesie tej lajemniczości 
warto więc przypomnieć olbrzymią sensację, 
jaką w lutym 1929 było ogłoszenie przez a- 
zetę holenderską „Het Uticchtsch Dagblad* -0- 
wych rzekomych postanowień wykonawczych 
Wedle ogłoszonego przez pismo holenderskie 
dokumentu, miała między Francją a Belgją za 
istnieć druga konferencja militarna w r. 1927, 
która m. in. zawierała też plan przymusowe- 
go wciągnięcia Hołandji do operacyj militar- 
nych przeciwko Niemcom. Hymans oświad- 
czył otóż w parlamencie belgijskim, że sensa- 
cja ta jest falsyfikatem i że w r. 1927 nie za- 
istniała Żadna konwencja militarna między 
Francja a Belgja. Niestety tego rodzaju sen- 
sacje zawsze mają miejsce, gdy sztaby gene- 
ralne się umawiają, a treść tych umów A 
zostaje tajemnicą... 

Wróćmy jednak do mowy Hymansa który oświa 
Gczył, że pakty locarneńskie oraz paki Kellpga 
dają Belgji o wiele większe gwarancje bezpie- 
czeństwa, niż umowa z roku 1920. Innemi sło- 
wy Hvmans zaznaczył, że militarna umowa z 
roku 1929 straciła swoją aktualność w dobie 
cbeenej. Warto jeszcze zwrócić uwagę ha ołkó- 
liczność, że Hymans tę swoją interpretację pó- 
dał do wiadomości publicznej nietylko w imie 
niu Belgji, lecz wyraźnie zaznaczył, że z inter 
pretłacją tą solidaryzuje się również Francja. 
Belgja nie dąży do uznania dawnej neutrał- 
ności, która zresztą w Locarno wyraźnie zø- 
stała zniesiona, ale usiłując za wszelką cenę 
zachować przyjaźń z Francją, podkreśla przy 
tem swoją zupełna polityczną niezależność od 


Traktat ten, który został oficjalnie zarejestro- | Francji. Jest to bardzo poważna manifestacja 


wany w Lidze Narodów, nie został ani przez 


| pokoju światowego. 
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Ceny znacznie zniżone 
Warunki dogodne 
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Tudorów Aa niebardzo dobrze Eao RA f.:3 
watelom angielskim i dlatego nie należałoby 
sobie życzyć powrotu Tudorów. Słowa te obu- 
rzyły do głębi pretendenta do tronu, który nie 
tylko nazwał swego oponenta głupcem i idjo- 
tą, lecz uderzył go w twarz. Wywiązała się 
bójka, której koniec położyła policja. 


14.060 poległych pod Verdun czeka 
na pogrzebanie 

W parlamencie franeuskin wniósł poseł Haye 
intorpelację, w której opowiedział. że na dawnem 
polu bitwy pod Verdun czeka jeszcze 14000 po- 
iegłych żołnierzy na pogrzebanie, ponieważ pań- 
stwo swego czasu nie postawiło dostatecznych 
środków do dyspozycji. Minister pensyj usiłował 
osłabić wrażenie słów posła Haye'a twierdzac. że 
irformacje jednego z dziennikarzy paryskich, ja- 
koby znaleziono w jakiejś szopie 2500 zwłok do- 
tychczas nic pochowanych, niec są zgodne z rze- 
czywistością. Premjer Lava] odpowiedział, że 
wniesie do parlamentu w najbliższym czasie pro- 
jekt o wyasysnowanie 50 miljonów franków. by 
należycie pochować żolnierzy poległych pod Ver- 
dun. 


Koniliki między republiką Athos a Grecją 


— p kury 
Głośne są w hisiorji ludzkości gęsi, które kie 
dyś uratowały Kapitol, ale 
wchodzą do historji świata. 
Jak wiadomo, na górze Athos istnieje re 
publika mnichów prawosławnych, do której 


obecnie i kurv 


| 
| 
ataku Niemiec albo na Francję. albo na Belgj 


PL. DOMINIKANSKI L. 
Rok założenia 1680 

oby | dostępu ni nie ma nietylko żadna osoba płci żeń- 
skiej, ale na zawsze wygnane są z niej nawet 
zwierzęta płci żeńskiej. Mnisi lubią jednak. ja- 
ja i dlatego trzymają kury. Obecny przełoże- 
ny republiki mnichów wystąpił jednak z ofen 
zywą przeciwko kurom, jako przedstawiciet- 
kom płci opętanej przez szatna (czytaj: płci 
żeńskiej) i wydał polecenie, by do 13 listopada 
1930 usunąć z terytorjum republiki Athos wszy 
stkie kury. Ten dekret przeciwko kurom nie 
podobał się atoli mnichom, którzy stawiali 
bierny opór. Gdakanie kur coraz bardziej de- 
nerwowało wojowniczego przeora, który we- 
zwał rezydenta Grecji, urzędującego na górze 
Athos, by wedle umowy zawartej między pa- 
trjarchą Konstantynopola a republiką grecką, 
użyczył egzekutywy dla usunięcia kur ż repu- 
bliki. Rezydent nie w ciemię bity zwrócił się 
do swego urzędu z prośbą o dyrektywy. W A- 
tenach zwołano radę ministrów, która się dłu- 
go naradzala co uczynić należy z kurami na 
górze Athos 1 przyjęła rezolucję, wedle której 
pozostawia się mnichom wolność wyboru, t. j. 
m ga lrzymać kury albo ich nie trzymać. Te- 
raz przeor zwołał święty synod dla protestu 

„'zceiwko republice greckiej. Protest przesta- 
i na ręce patrjarchy w Konstantynopolu. 

Klo wie jakie następstwa polityczne konflikt 
; ten jeszcze za sobą pociągnie. Najprawdopo- 
Ear synod apelować będzie do Trybunału 


| Międzynarodowego w Hadze. 
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Żyd i jego sąsiad 


Studium o antysemityźmie 


„The Jew and His Neighbour“. A Śtady 
əf the causes of Anti _Semitism by Ja- 
mes Parkes M. A. Published for Interna 
tionai Student Service by the Student 
Christian Movement Press. 58, Bloombu” 
ry Street, London W. C. 1, October 1930. 
Price sh 5—-, 202 str, 


Antor tej książki młody doktor nauk spoiecz- 
nych, Anglik James Parkes, jest sekretarzem Mię- 
dzynarodowego Zwąizku Bratniej Pomocy akade- 
mickiej (Intemational Student Service), zajmującego 
się obroną moralnych i macerjalzych interesów mło 
dzieży uniwersyteckieł z przeszło 30 różnych państw 
Świata. P. Parkes — w tym związku komiecznie to 
podkreślić należy — jesi chrześcianinem i. współ- 
działa także bardzo czymme z potężną, przeszło 300 
tysięcy człoaków we wszystkich kraiach globu liczą 
cą „Świazową Fedcracją Chrześci,ańskich Stowarzy- 
szęń Studenckich' (Federation Universele des As- 
sociatuons Chretiennes d'Eiudiams). Oba te związki 
poświęcają, już od szeregu hat, między innem. dużo 
uwagi położenin studentów--Żydów. Kwestja „nu- 
mers clausus* i objawy amtysemityzmu bywają, w 
ich pabiikacjach perjodycznych ( Vox Studentum“. 
„The Student Woi'd* i imn ) stale. w sposób wszech 
stronny | obiektywny omawiane. Z incjatywy „m 
tematiomal Studerm Service" odtędzie się w kwis- 
tnin b, r. w Nyon (Szwajcarja) druga z rzędu mię- 
dzyniurodowa konferencja — pierwsza odbyła się w 
roku 1928 w Bierville (Francja) — młodzieży i pro- 
fesorów uniwersy:.eck:ch, która zajmie się specjai 
wie położeniem akademików żydowskich w ich kra- 
jach przynależności. P. Parkes, któremn w łonie Ko- 
mitetu „International Student Service” powierzone 
zostało przygotowanie meterjałów źródłowych. nie 
poprzestał na samych studjach teoretycznych. ale 
zwiedaał rówmież poszczególne kraje Europy środ 
kowej i wschodnie. — między innermi tąkże Polskę, 
— celm bezpoś: dniego poznania : zbadania wa- 
runków miejscowych. Zaraz w pierwszem studium 
swoich badań musiał dojść do przekonania. że poło- 
żenie akademika żydowskiego nie jest zagadnieniem 
odrębnem, ale jeno skutkiem i bardzo ważną czę” 
ścią ogółmo—żyduwskiego zagadmienia w krajach 
djaspory Na tje :vch badań powstałą jego książka 
Autor pozostawił zupelmie na boku zagadnienie akz- 
demika żydowskiego — i stara się w książce swole! 
przedstąwić ogólny obraz stosumków między Żydetn 
a jegc „sąsiadem. t. i. społeczeństwem nie-żydow" 
skiem, wśród którego żyje. 

Parkes zrozumiał, że związków przyczynowy ‘h, 
które stworzyły kompleks zagadnienia żydowskie” 
go. należy poszukiwać nie gdzieindziej, jak w histo- 


ril żydów * narodow chrześcijańskich. Niema w za 
gadnieniu iem Żadzegr pierwiastka nadprzyrodzone 
go albo mistycznego. Da s.s przeciwnie, we WSZYS: 
kich swoich przejawach : trmdmościach, ogamąć in- 
teligencją mdzką może dłatego znależć rozwiąza- 
nie zppomoce odpowiedniej działalności ludzkiej. Nie 
zmaczy to oczywiście, by rozwiązamie było łatwe 
lub bliskie Przesący, iakiemi jest ctoczone tak po 
stronie chrześcijan. jak i pc stronie Żydów, są two” 
rem tysiącletniej ewolucj. historycznej i gdyby nawet 
wszyscy ludzie na Świecie stałi się jutro najczyst- 
szymi ideakistami. to kulturalne, polityczne i gospo” 
daTcze trudmóści, akie nastręcza rozwiązame tego 
zagadnienia, nie p: zestałyby istnieć | przezwycięże” 
mie ich byłoby nadał nader cężkiem zadaniem dia 
najtęższych umysłów :udzkich, Jest błędem ze stro- 
ny Żydów dopatrywać się „antysemityzm“ u tych, 
którzy ną trudności te wskazują, jes' jednak równie 
wielkim błędem ze strony chrześcijan poddawać się 
łatwemnu fatalizmow. | przedstawiać trudnośc* jako 
nieprzezwyciężakae. 


Faktem fest — powiada p. Parkes — że Żydzi są 
dziś „ko naród w całkiem wyjątkowem położeniu. 
Można to trojako ilumaczyć: Starem wierzeniem, Że 
chodz: tu o naród wykięty na którym ciąży gmiew 
Boży, skazujący zo na wieczną tułaczkę i cierpie- 
nia. Wierzenie to mą teszcze niemało adeptów po- 
śród chrześcijan, Wielu ortodoksyjnych Żydów go- 
dzi się również na tę imterpretacię słów Proroków 
przez :ch późniejszych komreńtaiorów apokal.ptycz* 
uych czeka z fatalistyczną pokorą na przy;ście Me- 
sjasza, połączone z „zagładą wrogów narodu żydo 
wskiego i z odbud=wą dawnej świetności Sjonu*. — 
Drugiem tłumaczemem iest wskazżywame na złą wo 
lẹ * zdeprzwowany charakter strony przeciwnej. — 
W myśl tego tłumaczenia ponosi wyłączna winę al- 
bo zawiść i zazdrość chrześcijan, albo wrog.e i mie- 
lojalne ustosunkowanie się Żydów do reszty iudzko- 
ści. — Trzeciem, może nąibardziej „prozaicznem* 
tlugnaczeniem jest twierdzenie, że zagadnienie ży- 
dowskie składa s.ę z wielkiego kompleksu faktów 
historycznych, mieporozunrień, ignorancji i przesą- 
dów — zupełnie tak samo jak wiele innych "iężkich 
zagadnień społecziych guębiących ludzkość. Parkes 
wykazuje słabość albo niedorzeczność dwóch pier” 
wszych tłumaczeń i przychyła się bez wahania do 
trzeciego. 

Zapewne: nietylko chrześcijanie, aie | Żydz! pono- 
szą część winy. Wzajemne oskarżąnie się nie może 
jednak wydać żadnego pozytywnego rezuMatu. Za- 
ciemnia jemo i tak mż bardzo zagmacwane zagadnie- 
nie, Tylko znąłomość iego historycznego podłoża 
może dziś pomóc w rozwiązamu trrdności. przeka- 
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Praca omyslowa w przeciwm “stwie da 
pracy fizycznej wyczerpuje nerwy, a nie stwa- 
rza aczueia głodu. Dla pracownika unysłowego 
potrzebna jest więc lekka odżywka, która wame- 
cnia oaetwy, a nie obciąża żołądka 

"Taką adżywką jest tylko Oromalfyna, 
preparat od wielu lał wypróbowany i passa 
lekarzy powszealinue zalecany. 

Ovomaltyna 5 © jest e wycęgo 
slodowega. świeżych jaj. inleka ò kakon, ze 
wiera witaminy, lecytynę, | wazystkia te 
składniki, które s9 potmebna dla tworzesia 
zdrowia, energji i nily 
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Próby aa y bezpłatnie. « 
Fabryka chemicano -farmacentyczna 
Or. A WANDER, ról fbag 
«unRaków Z 
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zanych współczesnym generacjom, lecz przez nie 
nie zawinionych. Żydzi nie są gorsi ami lepsi, niż inai 
ludzie W równych warnuakach życiowych me mie 
lihy innych zalet ani innych wad, co innii W ww 
rumkach życia, jakie stworzył dla nich los — ale 
przedewszystłkiem wola Świata chrzęścijańskiego, 
na kórego łaskę 1 niełaskę byli zdanj — byłby za- 
pewne każdy immy naród już dawno zginął. Żydzi 
przetrwali wszystko i obarczeni zogtali tyłkbo latwo 
zrozumiałemi wadami i przywarami. Nie stracili mi" 
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Pacylizm czy racja stanu? 


Na zaproszenie Akademickiegc Związku Pacyf - 
stów wygłosił ubieg!ej n.edziełi na Uniwersytecie 
Jaz'oficńskim p. Stanisław Bukowasecki z Warsza 
wy. prezes Prokuratorji Qeneralnej. odczyt na te- 
mat: „Pącyfizm w Polsce* 

Czy Polacy są uarodem wojowwiczym. czy poko” 
jowym? Zwyczajnie mówi się o Polakach jako o na- 
rodzie „rycerskim“. Tak jest, — powiada pretegent, 
— naród polski jesi narodein męskim i rycerskam. O 
dle idzie jednak o psychiczne nastawien.e o zasadni- 
czy ton duszy polskiej, to stwierdzić trzeba, że na” 
ród poski jest narodem usposobionym na wskróś po- 
koiowo. Chwytali Polacy w okresię przedrozbioro: 
wej państwowośw wielokrotnie za brof ale zawsze 
dopiero w ostatniej chwili, w ostateczne: potrzebie, 
niejako pod przymusem. Wojowanie nie odpowiadało 
bynajmniej psyche narudotyej. Ta iednak tradycja 
staropolskiego „pacyf:zmmu' mie iest bynajmniej tego 
rodzajn, aby dzisiejsza Polska mogła się na n'ej wzo 
rowaś, Ta polska „tradycja pokoju“ jest raczęj hań- 
bą polskich dziejów, Kiedy z końcem XVIIL wieku 
obudził się duch Polski, właśnie nie c innego, jak 
wojsko było jego najistotniejszym wyrazem. Wojsko 
było wyrazem postępu i demokratyzmu, nie ogra- 
nem przemocy, lecz organem swobody narodowej : 
rozwoju własnej państwowości, 

Przechodząc du chwiki bieżącej i da problemów 
aktualnych, powiada p. prelegent, że pacyfizm nie 
może dla dzisiejszej Polsk, oznaczać rozbrojenia. — 
Polską musi mięć simə armię, opartą o naród. mus. 
mieć przysposobienie wojgkows i t. i Z arnugiej 
trony mesi Połska w kontakcie z naiszlachetmieg- 
szem sspiracjawi dzi:.ejuzej zachodniej Europy hol- 
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dować idei pacyfizaw. Czyż to jednak me cst sprze- 
czność — pyta p. prezes Bukowiecki: — hołdować 
pacyfizmowi i dbać o wtelką i silną armię? Nie jest 
to sprzeczność, — odpowiada p. prelegent — bo sál- 
na armja polska, to sina polska państwowość, a sil- 
me państwo polskie to podstawa pokou ną wscho 
dzie Europy. Analugicznie wygląda zresztą sytuaca 
co do Francji i wogóle tych państw. które stoją na 
grunc' traktatu wersalskiego. Na czemże więc pole- 
gać ma polski pacyfizm? Zwalczać dążności dọ woj- 
ny niema u nas potrzeby, bo tych dążności miema. — 
Ale co czynić możua — to zwalczać zbyt wybujałą 
menawiść do Niemiec, — tej nienawiści wogóle nie 
należy kultywować, jak wogóle nie trzeba hodować 
nienawiści między narodami. Co ważniejsza jednak. 
to konieczność pojednania pacyfikacji w stosunkach 
wewnętrznych państwą pelskiego między narodem 
polskim a mniejszościami narcdowemi. między po- 
szczególnemi klasami społecznemi w państwie — 
a wreszcie m+ędzy nolskiemj obozami politycznemi. 

Niezbyt liczna pubiiczneść złożona przeważnie ze 
sfer intelektualnych, błiskich sanacji, podziękowała 
szan. prelegentowj. jednei + czołowych postaci war- 
szawskiej elity postępowe: hucznemi oklaskam: Pra 
wie zupelnie niewidon y prezes Bukowieck wywiera 
zresztą wrażenie nader wmujące Jest w człowiek a 
szerokich horyzontach ` szczerych. demokuadycz- 
nych przekonaniach. 

Inna atol. rzecz. czy samę przez się bez wątpienia 
słuszne i trafne wywody uraz wskazania p. prezesa 
Bmkowieckiego maig cokolwiek wspólnegi z — p2 
cyfizmiejm. To, że dzisiejsze Polska w swoiei gecpo 
Htycznej sytuacii — między Rosją a Niemcam — nie 
może Się rczbrojć ies rzeczą jasną i samą przez s'e 
zrozumiałą. Pacyfista któryby cnś podobnego Pol 
sce doradzał. nie bylby żadnym nacyfsta lecz pe 
prosta — duraiem. Zresztą żaden  najradykalujejszy 


nawci kierunek pącyfizmu nie głosi Hasła Indywida- 
ałnego rozbrojenia. Jeśli pacyfizm mówi © rozbroje“ 
niu, 10 oczywiście o powszechnem rozbrojenia wzzię 
dnie c powszechnem vzraniczeniu zbrojeń, Pacyfizm 
jest z matury rzeczy ruchem uniwersalnym. Objek" 
tem deologji i zabiegów pacyfizma nie test to lub 
tamto imdywidualne państwo, lecz zespół państw, — 
ogół państw. Na terene danego państwa musza pacy 
fiści oczywiście starać się, aby w polityce państwo” 
wej cwe umiwersalne idealy pacyfistyczne były weie 
lane w życie, W icdnem państwie będzie to bardziej, 
w niem mnie4 możliwe Tam, gdzie to będzie čal- 
kiem niemożliwe, można ; pacyfistycznego punktu 
widzenia nad tem żywo ubolewać ale nie można ab- 
solutnie, z uwagi na tę niemożliwość ograniczenia 
zbrojeń, mówić o ..pacyfiźmie. — Nie można mis- 
szać pacytizmu z — racja stanu! 

Słusznjęjsze już są uwag: p. Bukowiecklego co do 
psychicznego nastawienia społeczeństwa polskiego 
w stosunku do swych sąsiadów. — W tym kierunku 
istotnie mógłby sikiy wpływowy polski Ti'i nicy- 
fstyczny —- którego niestety niema! —- wiele doree 
go zdziałać. Apel u cym kierunike powinien jednakże 
być skierowany nietyle do społeczeństwa połskiego, 
które istotnie mie est an moskslo—, am niemco—, 
ani czecho—żercze Alẹ iaczej do pewnych, „rząd 
dusz“ niestety dzirrżucyct organów prasy polskiej, 
ktąre mie zadawaiając se gonitwa za sensacją, CO- 
by tyn organom: Przecież „upełnje wystarczało, ur 
ważaią, iż mają tarże misie „.de"!ogiczną"* a miano- 
wigię bezustamieg sSzczu e podiudzania — dziś na 
Niemców utrc na Rusię. a pojutrze, dla odmiany. 
bodaj m. „brac' Cze hów - Gdvhby pa.yfizm polsk: 
potrałił wyrweć wn organom jadowite ich żadłe 
zdzdałałby baraze wiwvie Nieste y łatwiej jes wr 
łaszać 2 katedir  eknę dczytv mź zmusjć ka' 
lije ŻurDalliszyczną do milceenia. W, B, 
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mo wszystko swoich wrodzonych — i w tym wy- | BERNARD SINGER 
Podróż do Rosji sowieckiej 
i. 


Kolonizacja žydowska 
Symferopoi 


padku istotnie specyficznie narodowych — zaięt, — 
Upór, wytrwałość | wytrzymałość, niepokonana 9.41 
żywotna i bart ducha, 'akiemi się odznaczyli ww 
frszysikich okresach ich bezprzykładnie męczeń kie; 
Mistorji, są napewno najbardziej charakterystycznę- 
mi znamionami narodowemi Żydów. Przeciętny czło 
wiek współczesny jest przkeonany, że żyjący obok 
niego Żyd ma tę samą przeszłość , wyrósł w tych 
samych warunkach życiowych, co ou sam. Nie wie 
nic — albo nię chce nic wiedzieć — o bistorj. i wa- 
runikach rozwoju żydowskiego — i widzi w Żydzie 
człouka społeczeństwa, odpowied zainego tak samo, 
ak każdy inny, za jego stosunek do tego społeczeń- 
biwa : za miejsce, jakie w niem zainuje, 

Gdyby ludzie ustosunkowywaii się do różnych za: 
zadnień społecznych 'ub międzynarodowych zawsze 
na podstawie badań i doświadczeń naukowych, to 
napotykaliby napswno w rozwązywaniu łub ną zoa- 
cznie maiejsze trudności. Niestety, tego nie czynią. 
Rak, że trudności  kouflikiy wymikaa nie tyle z sy- 
fuącji faktycznej, te z tego, jak sobię ludzie sytua- 
cję tę wyobrażają. Wyobrażają ią sobie najczęściej 
zupełnie błędnie. A jednak. zdobyte w ten sposób 
przekonania odgrywają najważniejszą rolę w moty- 
wach ostatecznego działania iudzi. Parkes oświetla 
prawdę tę aktualnym przykładem: Wiemy dziś wszy 
scy, że wojna Św'etowa mie została wywołana ani 
zamordowaniem austrjackiego uastępcy tronu. ani 
naruszeniem neutralności belgijsiicjj A jednak wła- 
śnie tę dwa zdarzenia skłomiiy ostatecznie narody 
Wo wszczęcia czteroietniej walk. bratobóicze,, Praw- 
dziwe przyczyny wojny, jak naprzykład rywalizacja 
zospocjarcza między Niemcami a Anglją, me byłyby 
nigdy mogły zrodzić w masach luduwych tej sumy 
iew, rozpaczy * memawsści, jaka powodowała nie- 
mi w cdhwih, kiedy rozpoczęły dzieło kolektywmei 
rzezi i zniszczenia. Wspomniane wydarzemą przema 
Wwiały najsilniej do „instynktów ludzkich : wywo 
łały dlatego ów straszny ich wybuch. Po wojnie do- 
piero poznały narody istotne fakty i mogą ocemić 
ich doniosłość, Na podstawie znajomośc. tych fak- 
tów będą może w przyszłośc. mogły zapobiec woj 
nie, t. j. nowemu wybuchewi „instynkiów*. Zupeł 
mie podobnie ma sẹ rzecz z antysemityzmem, który 
jest typowo „ius ynktownem' uczuciem. Większość 
bmie—Żydów żywi w stosunku do Żydów czysto „im- 
stynktowną” i w rozsądku niczem nieuzasadnioną 
niechęć hub nienawiść. - Przyczyn tych nczuć sani 
zwykie nie potrafią dokładnie określić, Często po- 
wołuja się właśnie na „instynkt“ — albo na jakieś 
mniej lib bardziei wyimaginowane zawinieiue Ży- 
dów. Teonja, jakuhy przesądy rasowe należały do 
pryumicywnych i głęboko w naturze ludzk.ej zakorze 
nionych instynktów, doznała jednak całkowitej po- 
Taki na skutek przeprowadzonych w tei dziedzinie 
naukowych badań i doświadczeń. „Instynkiy” te nie 
63 pierwotne, lecz sa stwarzane przez |udz:., Jakaś 
istotna przyczyna — w wyż wsponiwanym przykła- 
dzie: mord arcykuęcią -— zawsze istnieie. Działa 


ona na wyobrźanię ludcwą żywioną poza tem jesz-' 


cze mmemi, mniej mb bardziej prawdziwem: przed- 
stawieniami faktów. Na tem tle powstaie „nstynkt” 
i działa dalej z nizzmienionem nasileniem nawet wte 
dy, kiedy pierwoma „przyczyna“ straciła iuż wszel- 
kie znaczenie i uzasadnienie. W tem sposób rodzą 
półprąwdy ałho nawet całkiem zwyczaine kłam: 
stwa uczucia „instywkiowne', które powodwą dłu: 
gotrwałe i zgubne choroby społęczne. Antysemityzm 
— jedna z najniebezr'eczn.ejszych ` najbardziej ab 
surdzissych chorób społeczuych — należy do rzędu 
tych „konypieksów*. Choruby te Jeczyć można ty'ko 
drogą odpowiedniego wychowania, majacego za Za“ 
sadę szczere i otv arie przedstawian e prąwdziwych 
faktów — jeżeli chodzi o Żydów, szczególnie fak- 
tów historycznych Żyd dzisiejszy nie iest bowiem 
odzwienciedlenitn j*go właściwości narodowych 
lecz produktem jegc nistori:, 

Książka Parkes'ą jest bardzo poważnem i udanem 
zastosuwamsem tej niezawcdnie najsłuszniejszej i na 
skuteczniejszej metody terapeutycznej, W krótk ch. 
ale bardzo treściwych rozdziałach przedsiaw:e Par- 
kes fakty history. «ne, oświetlające prawdziwe zwią 
zki przyczynowe prześl.Guowań Żrdów w Europe. 
począwszy od Xi wizku .ż po dzis cisze czasy. — 
Uwymwkla najpierw niechlubną rolę Kcśc eła w Sre 
dnich wiekach i ówczesną słówrą przyczynę anis 
semityzmu: jego rierwiasick relig iny. Omawia na- 
stępnie ukazujący się od początku XVI. wieku pier 
wiastek gospodar.>y i przechodzi w końcu do n> 
wych, od połowy XIX. wieku działających pobudek 
politycznych i narodowościcwych amty»em:'yznu. 
W dwóch odrębnych rozdziełach omawia wreszeie 
przypadającą na te okresy wewntuztą ewolucje w 
żydostwie, oraz stanowiskc Żyda w =tacza'jącem 
go społeczeństwie chrześ .«ńsk em — _ Wszystkie 
przez niego przytuczone fakty muszą czytelnika de 
prowadzić do wmiosku iż obecne polityczne, gospo 
darcze, kulurakie i socjalne położenie Żydów jest 


ZE 


Wagony sypialne do pociągu prowadzącego na 
Sewastopol są przepełnione. Stary przewcdnik wa- 
gonu sprawdza bilety. Po piętnastu minutach kipi 
już samowar w wagonie sypialnym. Przewodnik 
roznosi herbatę słodzoną po 15 kopiejek szklankę 
i sprzedaje sucharki. F man 

Publiczność jadąca wagonem sypialnym mówi 
mało o podróży. Omawia się jeszcze zaiegłe spra- 
wy z Moskwy. Dwaj sąsiedzi w moim przedziale 
prowadzą długą dyskusję na temat realizacji 
Promfinplanu w ich przedsiębiorstwach. Stoczyli 
w centrali walkę o rozszerzenie kredytu Przez ca- 
ły czas wyrzucają nawzajem potoki cyfr. liczą, 
kalkulują. Jeden i drugi jest Rosjaninem i 

Na stacjach kolejowych kobiety z koszykami 
sprzedają produkty żywnościowe: mleko, masło, 
chieb, bułki, Ceny są dość wysokie, publiczność 
jednak skwapliwie korzysta z tej pomocy, gdyż 
do bufetu dostać się nie sposób. Śmielsi i erergicz- 
niejsi stoją w kolejce przy bufecie kolejowym i 
wyrywają sobie nawzajem talerze zupy, mięsa itp 
Kclnerzy kręcący się w bufecie mają bardzo mało 
roboty. Inkasują co najwyżej pieniądze, W kasie 
vykupuje się bileciki na odpowiednie dania i choć 
podanie jedzenia należy właściwie do bufetowego, 
każdy zdobywa sam, pędzi. bo czasu mało. 

Na stacjach kolejowych publiczność z pociągu 
wybiega jak za dawnych czasów po „kipiatok” 
(gorąca woda gotowana). Zjawia się jednak i no- 
wa publiczność Przed udaniem się do bufetu lecą 
do kiosku kupować gazety Prócz pism codziea- 
nych cieszą się specjalnym popytem tygodniki 
„Krasnaja Niwa“. „Ogoniox '. „Panorama* itp. 


Na stacji kolejowej w Charkowie kolejarze i pu-* 


bliczność mówi już przeważnie po ukraińsku, prze- 
ważają pisma ukraińskie Kierownik stacji zwraca 
się do urzędników kolejowych w języku ukraiń 
skim Napisy na stacji są w języku ukraińskim. 

Pauza w Charkowie trwa dłużej, niż przewiduje 
rozkład jazdy. Maszynista czyści maszynę Na 
zwłokę wpływa brak dobrego węgla Miał zanie- 
czyszcza lokomotywy i zmusza maszynistów do 
częstszego odczyszczania parowozów To powodu- 
je spóźnienie pociagów o kilka godzin. 

Na mniejszych stacjach kolejowych sprzedają 
owoce: jabłka, wedlug starej tradycji 10 sztuk 
(dziesiatok). im bliżej Symferopola, tem więcej wi- 
dać winogron. Na stacjach kolejowych sprzedają 
w bufecie .nieprerywkę* południe: pomidor Pa- 
sażerowie żują pomidory tak jak jabłka. popijając 
wodą gotowana, zlekka zabarwioną herbatą. 


Mijamy w nocy historyczny „Pierekop , coraz. 


mocniej błyszczą światełka elektryczne na sta- 
cyjkach. W świetle lamp elektrycznych wynurza 
się czyste miasteczko zadrzewione dokoła. To 
Symieropol. 

Przed dworcem publiczność stoi już w ogonku. 
oczekują nadejścia tramwaju. Konduktorka i mo- 
torniczy opuszczają wagon i udają się do bufetu. 
korzystając z 15-minulowej przerwy na Śniada- 


; Przedruk wzbroniony 


nie, publiczność czeka cierpliwie, rzadko  uoroćż- 
karz oderwie kogoś dla siebie na kurs do miesta. 
Jazda dorożkarska odbywa się na tak zw „liniej- 
kach“. 

Tramwaj jedzie przez czyściutkie ulice miasta. 
Godziua 6-ta rano. Wszystkie sklepy są jeszcze 
zamknięte. Tylko w kooperatywie spożywczej, 
gdzie wydają Śniadania, wielki ruch. Po drodze 
widziizy instytucje publiczne z napisami „Sowpart- 
szkoła“ (sowiecko- partyjna szkoła), „Symcerab- 
kop“ (symferopolska centralna kooperatywa robo- 
tnicza), instytut rolniczy itp Napisy na gmachach 
publicznych i na instytucjach są również i w ję- 
zyku tatarskim. 

Uprzedziłem telegraficznie „Hotel Leningradzki'* 
o swoim przyjeździe i prosiłem o zarezerwowa- 
nie pokoju. Prośba jednak nie odniosła skutku, 
wszystkie miejsca w hotelu były zajęte. Rzecz nie 
przedstawiała się jednak tak groźnie, jak to było 
w Moskwie. Po kilku godzinach przesiadywania 
w poczekalni wymaleziono pośledniejszy pokoik na 
1-em pitęrze. 

Przez cały czas czekania byłem świadkiem roz- 
mów charakteryzujących obecne stosunki w Rosji 
sowieckiej. Co chwila toczył się spór ostry o pra- 
wo do skupu produktów z okolic. 

Przyjechał do Symferopola z Moskwy przedsta- 
wicieł kooperatywy dla zakupu winogron i pomi- 
dorów, a produkty te zostały zatrzymane przez u- 
rząd symieropoiski dla własnej potrzeby, Pada w 
rozmowie telefonicznej groźne słowo: prokurator 
Urząd zatrzymał produkty przeznaczone dla koo- 
peratywy. 

Lokatorzy hotelu, były to właściwie wojujące 
strony, wyrywające sobie nawzajem produkty z o- 
kolicy dla swoich przedsiębiorstw Każdy miał 
mandat i tak groźny papier, iż produkty muszą być 
koniecznie dostarczone bez żadnej przeszkody, iż 
wydało się niepodobieństwem pogodzić żądania 
wszystkich. Mieszkańcy hotelu składali się peze- 
ważnie z tak zwanych „zagotowitielej* (przygoto- 
wujących zapasy produktów dla przedsiębiorstw). 
Każdy ponosił odpowiedzialność przed swoją in- 
stytucją. Toteż rozmowy prowadzone były podnie- 
sionym głosem w tonie nadmiernie energicznym, 
graniczącym z wymyślaniem. i echo rozmów tele- 
fonicznych roziegało się po całym hotelu. 

A w korytarzu obywatele cierpliwie czekali na 
przebieg rozmów, wsłuchając się, czy nie udało 
się wreszcie „zagotowitielowi* kupić produkty i 
wyekspedjować do Rosji centralnej. Jeśli dzieło 
zostanie dokonane, pokój jest wolny. Obywatel cze- 
kający w korytarzu lub śpiący na ławie, słyszy ọ- 
krzyk: Grażdania oczeredz za wami (obywatelu 
kolejka na pana). Śpiący gość wchodzi do pokoju. 
Za godzinę głos jego będzie również dudnił przy 
telefonie. będzie walczył jak i poprzedni lokator 


1 O a 
| przez telefon o prawo do wywozu, o aprowizację 


dla swego okręgu. (D d. n) 


SOBOTA, 7 MARCA 

Kraków (313) 11:40 Przegl prasy, PAT. 1158 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor 
1430 Przegl. wydawnictw pecjodycznych — omó- 
wi dr. H. Mościcki 15 Kom gosp. 1550 Skrz. peczi. 
radjotechn. 16'15 Kącik dla młodych talentów mu 
zycznych. 16:35 Odczyt pt. „Gajusz a chor>ba 
umysłowa" — wygł dr T Frąckowiak, 18 Dla 
Gzieci 10 Rozmait. komun. 19'40 Dziennis praso- 
wy. 20 Feljet. 2015 Przegl polityki zagrar ub 
wygl. dr J Reguła. 2030 Muz. lekka w wy- 
kon. p. Łosiównej (piła) i M. Fogg (śpiew). 22 
||| | SBE JO E | 
jeno raturalną konsekweaucią biegu historji, które: 
podmiotem był Świat chrześcijańsk. a której przed- 
miotem i bezsilna, (cheć w cierpieniu i w uchowaniu 
swoje. indywidualności niezwykłą wytrwałość oka 
zującą, ofiarą byli — Żydz. 

(Dokończenie nastąpi) 
M. Kahaay. 
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LURIA D30 JĄ 


ZZ 
Feljet. 22'15 Utwory Chopina w wykon. p Z. Rab- 
cewiczowej 2250 Komun. 23 Muz. tan 
Warszawa (1411.7, Przegl. prasy PAT 1158 Sy- 
gnal, hejnał. 1210 Gramof 1310 Kom. meteor 
1480 Odczyt (p. Kraków). 15 Kom gosp 1550 Skrz. 
poczt. radiotechn 1610 Kącik dla młodych talen- 
tów muzycznych. 1635 Odczyt (p. Kraków). 18 Dla 
dzieci. 1830 Konceri dla młodzieży. 19 Rozmańt. 
1920 Odczy! 1940 Dziennik prasowy. 1956 G=a- 
mof. 20 Feljet 20'15 Odczyt. 2030 Muz. lekka (p. 
Kraków). 22 Feljet. 2215 Utwory Chopina. 2250 
Komun. 23 Muz, tan. 

Katowice (4087) 1140 PAT 1158 Sygnał, hej- 
nał, 1210 Gramof. 1310 Kom meteor 14'30 Odczyt 
(p Kraków). 15 Kom. gosp. 1520 Komun. 1550 
Skrz. poczt, radiotnchn. 16'15 Dla dzieci. 163% Od- 
czyt (p. Kraków). 18 Dla dzieci 19 Rozmait. 19'15 
Cdczyt. 19'40 Dziennik prasowy. 1955 Komun. %0 
Feljet 2030 Muz. lekka. 22 Feljet 2215 Utwory 
Chopina 23 Muz tan. 

Wiedeń (516.3) 12, 1715 Muz. 

Budapeszt (5505) 15, 1205, 17°30, 1930, 20 Muz 

Kbnigawusterhausen (1635) 16%, 030 Muz. 


dać ma kupującym towary zagraniczne, orač 
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=i arhe, między Anglią a Francją, 
a kredyty zagraniczne 


Pauyski „Matin“ w szeroko zakieślonym artyku- 
le wywodzi co następuje: 

Brytyjskie ministerstwo skarbu w porozumieniu 
z francuskiem ministerstwem finansów ogłosiło 
świeżo sprawozdanie o rokowaniach finansowych 
gakie w ostatnich dwóch miesiącach toczyły się 
między obiema instytucjami. Ze sprawozdania tęgo 
Wynika, iż chodziło przedewszystkiem o wynale- 

, odpowiedniego sposobu kooperacji finanso- 
iwej w obecnych czasach ogólnej depresji guspo- 
klarczej. Omówiono najpierw nadzwyczajny ruch 
złota między Loniynem a Paryżem oraz jego 
wpływ na stosunki kredytowe, na stopy dyskon- 
owe i na ukształtowanie się cen we Francji iw 
w Brytanji. Stwierdzono zaś przytem, że wladze 

amcuskie bynajmniej nie godzą się na ten anor- 
malny ruch złota i czynią wszystko oo w ich mo- 

, ażeby go zahamować. 

Francuskie ministerstwo finansów wyraziło 
wprawdzie przekonanie, że metody administracji 
publicznem pieniądzem we Francji nie wywierają 
ma ruch złota przypisanego im ogólnie wpływu. 
Mimo to jednak oświadczyło, iż jest gotowe wziąć 
pod uwagę skutki, jakie te tranzakcje wywierają 
àa ukształtowanie się rynku pieniężnego, o ile, o- 
'czywiście, da się to pogodzić z własnem zapotrze- 
bowaniem, 

Angielskie i francuskie ministerstwa finansów 
doszły ponadto do zgodnego przekonania, iż muszą 
wspólnie zająć się bliżej kwestjami, wymikającemi 
ze sprawozdania delegacji Ligi Narodów w spra- 
wie złota. Doszło również do porosumienia, co do 
zasadmiczego znaczenia jakie posiada powrót dv 
udzielania zagranicy kredytów w normalnem roz- 
miarze. Francuskie minisierstwo finansów kładło 
‘w szczególności nacisk na to. ażeby w tem udzie- 
laniu kredytów Rynek Paryski odegrał należną 
mu rolę. Stwiedzono zaś także, iż obecne trudności 
kredytowe są po największej części następstwem 
braku „zaufania ze strony szukającej lokat pupli- 

czności. Jest przeto konieczne, hy poszukujące kre- 


dyty kraje same uczyniły wszystko, co przyczynić 
się możę do przywrócenia tego zaufania. 

W pormienionych rokowaniach oba ministerstwa 
finansów doszły potadto do przekonania, iż należy 
dążyć do skutecznej kooperacji między poszczegól- 
nemi mocarstwami w sprawie emisji pożyczek W 
celu złagodzenia obecnej depresji gospodarczej. 

„Matin* dodaje od siebie, że po obniżeniu stopy 
dyskontowej Banku Francji silne odpływy złota 
Z Londynu do Paryża ustały. Ten problem zatem 
jest już załatwiony. Anglja nie zaciągnie też wiel- 
kiej pożyczki w Paryżu, ponieważ City ma w do- 
statecznej ilości do dyspozycji kredyty krótkoter- 
minowe. Natomiast udało się uzgodnić między 
Londynem a Paryżem przyszłą poliiykę kapitało- 
wą, w szczególności o ile chodzi o pożyczki dla 
państw środkowo- | wschodnio- en:opejskich. 


Senat amerykański przeciw kontfroll 
peżyczek zagranicznych 


„Hamburger Nachrichten” donoszą z N. Jorku, że 
Senat Amerykański przyjął rezolucję senatora 
Glassa, mocą której departamentowi spraw zagra- 
nicznych nie przysługuje prawo kontroli nad po- 
życzkami, jakie przez banki amerykańskie maja 
być udzielane obcym rządom, towarzystwom lub 
osobom. ani też prawo uchylenia tych pożyczek. 
Takie mieszamie się rządu amerykańskiego mogło- 
by wywołać mylne mniemanie, jakoby Stary Zjed- 
noczone obejmowały gwarancje za udzielone po- 
życzki 

Ta sama rezolucja przestrzega deparlament 
spraw zagranicznych przed mieszaniem się do 
spraw Federal Reserve Banków lub też banków 
członkowskich. Uchwałę tę senat powziął z powo- 
du wydanego przez departament spraw zagranicz- 
nych zakazu wysłania delegata amerykańskiego do 
Banku Wypłat Międzynarodowych Narazie jednak 
niewiadomo. czy wobec tej uchwały już w najbliż- 
szej przyszłości Ameryka będzie miała swojego re- 
prezentanta w instytucji bazyłejskiej. 


~ Ciekawe eksponaty Tarców bipskich 


NAJWIĘKSZA IGŁA SZYDEŁKOWA 
I TKACKA NA TARGACH 

Po raz pierwszy pokazana jest na modelu 
praca igły języczkowej, haczykowej i śpicza- 
stej w znacznie powiększonej wielkości, przy- 
czem wyjaśnione jest tworzenie zadziergów w 
tkaniu i dzianiu. Tworzenie oczków-oibrzy- 
mów o wielkości około 15—30 centymetrów, 
będzie też ze strony naukowej ciekawe i cen- 
ne. Przedewszystkiem pokazane jest dzierga- 
nie odbywające się bardzo powoli około 2—3 
oczków na minutę) oraz zachowanie się ma- 
terjałn w czasie obróbki. Jest przytem wido- 
czne, jak zachowują się części nitki przy krót- 
szem i dłuższem  zaokrągleniu. Tak jeszcze 
dziś niedostatecznie przestrzegane pękanie ma 
terjała z powodu zbyt wielkiego naprężenia 
w czasic pracy można tu dokładnie obserwo- 
wać w skutkach krańcowych, zwłaszcza, że 
pokazana jęst obróbka długich i krótkich za- 
dziergów. Dla celów pokazu i dła celów pe- 
dagoegicznych urządzenie to przyniesie znacz- 
ne korzyści również w skali pomniejszonej. 
Ponadto wartościowego materjału pouczają- 
cego dostarczają filmowe i fotograficzne zdję- 
cia urządzeń. Należy przeto oczekiwać, że ten 
eksponat przyciągnie mnóstwo zainteresowa- 
nych na pokaz maszyn teskstylnych. 


OŻYWIENIE GOSPODARCZE RĘKODZIEŁA 
Przesilenie, które od pewnego czasu dotknę- 


lo również rzemiosło spowodowało również 
ctganizacje, bractwa, zwią?ki itp. ku temu, że 


od niejakiego czasu już wstępują na nowe dro : 


gi. gdzie myśl pracy jakościowej, dostarcza- 
nej przez rzemiosło posuwa się dalej. Tylko 
ten argument pomóc może różnym grupom 
rzemiosła w pozyskaniu zleceń. Z drugiej stro 
ny musi jednak i rzemieślnik sam zastosować 
się do potrzeb i nowych możliwości pracy. Ja- 
ko środek pomocy rozmaitym  gałęziom 
rzemiosła w tym właśnie sensie nieraz już 
„korzystano z Lipskich Targów techniki. Z je- 
dnej strony urządzano mianowicie wzorowe 


| WRS, w których majstrowie mogli zoba- 
| czyć i stwierdzić, jak korzystać z maszyny i 
| nowoczesnego technicznego sprzętu w pracy 
rzemieślniczej. Z drugiej strony można też 
było wystawić produkty rękodzieła, jakie po- 
tem sprzedawano. Ponieważ te kroki propa- 
gandy odniosły dobre skutki, 
Targi przyczyniają się w ten sam 
tego celu. 

Tym razem utworzono wzorową kuźnię, wy 
posażoną w najtańsze i najlepsze maszyny uni 
wersalne i urządzenia specjalne, i pokazującą 
wszelkie rodzaje pracy kowala. Codziennie 
podkuwa się kilka par koni, Ponadto w cza- 
sie trwania targów (1—11 marca) w oczach 
zwiedzających rozebranych będzie w całości 
szereg ciężarowych i osobowych pojazdów 
mechanicznych, następnie poszczególne części 
będą naprawione i nanowo zmontowane. Zo- 
baczyć też będzie można powstawanie przy- 
czepki samochodu ciężarowego. Pokazane bę- 
dzie postępowanie techniki spawania na 
szwajsach obręczy i szwajsach innych części 
w kuźni. 

W pośrodku Targów budownictwa znajdu- 
je się wielka kolektywna wystawa  Saskiego 
Rękodzieła budowlanego, gdzie mistrzowskie 
roboty wykazują wartość pracy jakościowej 
również w rzemiośle budowlanym. Pokaz ten 
będzie bezsprzecznie szczególnie ciekawy 
właśnie na Targach  Lipskich, ponieważ 
jest tu możliwe porównawcze zestawienie z 


sposób do 


rodu i emi gad 
„Wale x, BO DO O i zownietwa w ciągu ostatnich dziesiątków lat Wię- 


Dla poszczególnych rękodzielników urządzo- | kezose "artyku mu czych. produk oyaa 


słowy, np. drzwi i okien. 


na jest w dalszym ciągu w celach informacyj- 
nych poradnia, którą urządził niemiecki in- 
stytut rękodzielniczy wraz z okręgową  filją 


! saska. 


AMERYKAŃSKIE BIURO INFORMACYJNE 
NA TARGACH LIPSKICH. 


Rząd Stanów Zjednoczonych urządził na 


į wiosennych Targach Lipskich 1931 wspólne 


także i obecne 


zagranicznym nabywcom towarów ameryka 
skich — możność zasięgnięcia koniecznych 
dla ich tranzakcyj informacyj na najszybszej 
i najpewniejszej drodze. Biuro otrzy:nało ną 
Targach techniki w Lipsku pomieszczenie w 
hali numer 6. 
F. O. Waldmann. 
——o$0—— 


Kiedy będzie załafwiuny trakiai handlowy 
z Niemcami? 


„WVossische Ztg. w korespodencji 4 Warszawy. 
pisze, że traktat handlowy polsko- n nieniżeki, przy- 
jęty przez komisję, nie prędko dostanie się pod o- 
brady na plenum Sejmu ze względu na rozpoczę* 
cie się debaty konstytucyjnej. W sferach rządo- 
wych liczą się jednak z iem, że traktat zostanie za- 
łatwiony przez Sejm jeszcze przed świętami Wiele 
hicjnocy, tak, że pozostanie jeszcze tylko uzyska- 
nie zgody Senatu, Gdyby więc rządowi zależało 
na zwłoce, może ją spowodować w Senacie. 


Apel pod adresem przemysłowców 


W sanacyjnym „Expressie Porannym' czytamya 

„Wszystkie organizacje zawodowe robotnicze 
śląskie odrzuciły orzeczenie okręgowej komisji 
arbitrażowej w Katowicach, obniżające zarobi 
górników w kopalniach kruszcu o 6 proc 

Organizacje przemysłowców orzeczenie to przy- 
jęły bez zastrzeżeń i wystąpiły do ministra pracy 
© nadanie orzeczeniu mocy obowiązującej. 

Jednocześnie jednak przemysłowcy masowo 
przedkładają komisarzowi  demobilzacyjnemu 
wnioski o dalszą redukcję pracy. 

Jeżeli poza zniżką płac, chodzi jeszcze o dalszą 
redukcję pracy, to. jak dowiadujemy się, w ko- 
łach miarodajnych, zwrócono uwagę na koniecze 
ność zmian w administracji przedsiębiorstw Ślą- 
skich. 

Powstał projekt, iż ko.nisarz  demobilizacyjny 
opracować ma szereg żądań pod adresem przeity* 
słoweców, od przyjęcia których uzależni swą zgo- 
de na dalsze redukcje 

Chodzi o to. aby i przemysłowcy ponieśli pewne 
ofiary, przeldewszystkiem przez zredukowanie nis- 
słychanie wygórowanych pensyj t zarobków, 
zwłaszcza dyrektorów kopalń i zakładów przemy» 
słowych*. 


Wielkie zamówienia kolejawe 
w wyfwórniach krajowych 
Na zamówienie ministerstwa komunikacji zbido- 
wano dotychczas w okresie budeżtowym 1950/31 
ogółem 141 parowozów (68 osobowych i 73 towaro- 
we) 160 wagonów osobowych (25 — klasy II-ej, 
2% — klasy II i II, 115 — klasy HI ej), 4,900 wa- 
gonów towarowych (w tem 4,250 węglarek i 650 


. platform), 68 wagonów specjalnych (w tem 28 =a 


wagonów- chłodni i 40 wagonów dla przewo 
nierogacizny). 

Pozatem w wytwórniach krajowych wybudowa- 
no 1 pług odśnieżny rotacyjny najnowszego sy- 
stemu (szwedzkiego); wraz z zakupionym w Szwe- 
cji 1 pługiem dia wzoru P. K. P 
obecnie 2-ma pługatni rotacyjnemi f 

Prócz tego ministersiwo konumikacji udzieliło 
w tym okresie wytwórniom krajowym zamówie- 
nia na wybudowanie 100 wagonów do przewozd 
mebli, jak również wytwórnie krajorve rozpoczę- 
ły już budowę 3 próbnych wiekszych parowozów 
według nowych polskich projektów dla pociągów 
kurjerskich szybkości maksymalnej 110 km./godz. 

Wreszcie wytwórnie krajowe wybudowały dle 
ministerstwa komunikacji 1 wagon dynamometry- 
czny dla celów doświadczalnych nad zużyciem 
paliwa i smarów, oraz 6 wagonów 
dla obsług! linij lokalnych 

Jak z powyższego zestawienia wynika, minister- 
stwo komunikacji udzieliło wytwórniom krajo- 
wym bardzo poważnych zamówień. 


Gazyfikacja Polski 


Rozwój przemysłu chemicznego na Zachodzie 
wiąże się bezpośrednio z ogromnym rozwojem ga- 


Niemczech i wywożonych na cały świat pochodzi 
z produktów pobocznych destylacji węgla kamien- 
nego przy fabrykacji gazu Niestety w Polsce ga- 
zownietwo jest jeszcze na niskim poziomie. 
Polski związek gazowniczy opracowuje obecnie 
jeden z najciekawszych planów. którego realiza- 
cja może być płodna w nadzwyczajne skutki. Pro- 
jekt przewiduje dokonanie gazytikacji wielkich 
obszarów Polski w ten sposób. że dalekobieżne 
rurociągi dostarczylyby gasu do najbardziej odie 
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głych osiedli z gazowni wielkich, obsługujących 
dziś tylko poszczegółne miasta. Takie centra gazo 
wnicze, jak Warszawa. Dabrowa, Łódź, Lwów itd 
rozprowadzałyby w różych kierunkach przewody. | 
w tea sposób przyczyniając się do wzmożenia kon- 
sumcji gazu, a co zatem idzie do znacznego wzbo- 
gaceria rynku w produkty chemiczne 


Wzrrsź proiestów w Banku Polskim 

e Banku Polskim odsetes weksli zaprotesto- 
wanych w stosunku do płataych w lutym b. r. 
wzrósl nieznacznie. wynosząc 458 proc. wobec 
4,50 proc. w slyczniu. Z ogólnej sumy weksli za- 
protestowanych, wynoszącej 11,7 milj. złotych (w 
styczniu 13 milj zł.) przyp uła procentowo na po- 
sźkzeżólne galęzie gospodarcze: rolnictwo 31,80 
procent (31.44 proc.). włókiennictwo 12490 proc. 
(1512 proc), branże metalową 11.32 proc (952 
proce). skórzana 2,67 proc. (3404 proc.), drzewna. 
3,86 proc. (3,61 proc), inne branże 37,45 proc. (36,97 
proc). Poprawa wypłacalności nastąpiła w bran- 
ży włókienniczej, skórzanej i drzewnej 


ZWIĘKSZENIE REGULARNOŚCI POCIĄGÓW 

Regularność ruchu polskich pociągów tak pa- 
sażerskich, jak i towarowych wynosiła w r. 1930 
przeciętnie 98 proc., podczas gdy w r 1929 tylko 
92 proc Widzimy więc znaczny postęp w zwięk- 
sżeniu regularności biegu pociągów w Polsce 

© ZNIŻENIE OPŁAT PRZYWOZOWYCIŁ. Na 
wniosek przedstawiciela Stow Kupców Polskich, 
cćntralna komisja przywozowa przy min. przem. i 
fandlu uchwaliła zwrócić się z wnioskiem o obni- 
żenie do połowy opłat manipulacyjnych uiszcza- 
nych przez importerów przy prolongacie pozwoleń 
przywozowych. Dotychczas ministerstwo za pro- 
łongatę pozwoleń, które z reguły byly wystawiane 
tylko na 3 miesiące pobierało ponowną opłatę ma- 
nipalacyjną, wynoszącą 100 proc opłaty już raz 
pobranej. Rówmocześnie centralna komisia zwró- 
ciła się do ministerstwa z wnioskiem o przepro- 
wadzenie rewizji podstaw. służących do oblicza- 
nia opłat manipulacyjnych, jako opartych o tabelę 
ceu które w chwili obecnej w wielu wypadkach 
„2 się już nieaktuaime. 

"WYCIECZKA "RUPCÓW POLSKICH DO GRE- 
CJI. Jak już donosiliśmy, organizowama jest w 
cję Miyciem wycieczka kupców polskich do Gre- 
Wycieczka” Wo wyruszyć przez rumuński 

Constanza i Koustantynopo do Poka. aby na- 
siępnie zwiedzić szczegółowo Ateny, skąd w dniu 
9 kwietnia br. przez Białogród i Budapeszt po- 
wróci do Warszawy. 
a OZ 
Dalszy ciąg lofu polskiego nad Afryką 

„Według wiadomości, nadchodzących z Khar 
ium.. (Sudan. angielski), lotnicy polscy kpt. pil. 
Skarżyński i por. obserw. Markiewicz, którzy | 
odbywają lot dookoła Afryki, wyruszyé mają 
w dalszą drogę w niedzielę 8-gu lub poniedzia 
łek 9-go bm. 

„Dotychczas lotnicy polscy przebyli 4.700 km 
drogi. powietrznej, pozostaje im zatem jeszcze 
do pokrycia dystans około 20.300 km. 

"Najbliższy etap lotu Khartum — Addis Abe 
ta (stolica Abisynji), do którego lotnicy wy- 
siartują prawdopodobnie w dniu 8 lub 9 bm 
wynosi 1.100 kim. 


„»NOWY. DZIENNIK" n niedziela $. III. 1981. 


MEBLE 


CENY ZNIŻONE . na dogodnych warunkach. 


o 30, SEHOR, ARÓW 


r. GB. - 

— 
RYNEK « . 
Wejście Sienna 2, I. piętro 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


W jaki sposób przeprowadzi B. B. 

zmianę Kconstyfucji? 

Zagadką jest dotychczas sposób, w jaki sa- 
nacja zamierza przeprowadzić zmianę konsty 
tucji, wobec braku dwóch trzecich głosów i w 
obliczu zdecydowanej opozycji wszystkich 
„A.B.C.“ ogłasza w związku z tem następują- 
cą, nieprawdopodobną wersję: 

„Plany sanacji są takie: Za wszelką cenę 
doprowadzić w Sejmie do uchwalenia jakiej- 
kolwiek, choóby najdrobniejszej zmiany kon- 
stytucji przez wysunięcie jakiegoś szczegółu, 
na który będzie można pozyskać część choćby 
głosów opozycji. Wówczas ta zmiana konsty- 
tucji musiałaby pójść do Senatu. Senat ma pra 
wo dokonywania poprawek i zmian w uchwa- 
le Sejmu. Oczywiście większość sanacyjna Se- 
natu skorzystałaby z tego dla uchwalenia 


całego projektu zmiany konstytucji, wniesione- : 


go przez BB.“ 

Zmiany uchwalone przez Senat, wróciwszy 
do Sejmu, byłyby narażone na odrzucenie. Ale 
sanacja miałaby wtedy wysunąć ad hoc — 
laką interpretację: 

„Oto. że poprawki Senatu, choć dotyczą kon- 
stytucji. nie wymagają już dla uchwalenia w 
Sejmie większości dwóch trzecicii głosów, lecz 
wystarczy im większość jednej  dwudziest=j 
głosów, wymagna przy każdej ustawie, powra 
cającej z Senatu do Sejmu. Niema żadnych spe- 
cjalnych przepisów w tym względzie co do 
zmian konstytucji. uchwalonych przez Senat, 
więc należy je traktować jak każdą inną po- 
prawkę Senatu do ustawy sejmowej — po- 
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MISTRZOSTWA „JHOKEJOWE POLSKI w KATO- 
WICACH 

1. dzień: AZS (Poznań)—Lıchja (Lwów) 1:0, 
Pogoń (Lwów)—TKS (Toruń) 5:0, Legja (War- 
szawa)—Gracovia (Kraków) 4:1, AZS (Wilno)— 
Czarni (Lwów) 10 

IE dzień: Czarni—TKS 3:0, Legja—AZS (Po- 
zmań) 1:0, Cracovia —i.echja 4:2, Pogoń—AZS (Wii 
no) 2:0. 

HI. dzień: Legja—Lechja 1:0, TKS—AZS (Wil- 
no) 1:0, AZS (IMoznań)--Oracovia 1:0, Pogoń— 
Czarni 3:1. 

IV. dzień: AZS (Poznań)—Czarni 7:0. 

Do finału doszły AZS Warszawa, AZS Poznań, 
Legja (Warszawa), Pogeń (Lwów). 

| —ogo— 

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 
MAKKABI KRAKOWSKIEJ, urządza w niedziel? 
3 bm, Oddział zakopiański Makkabi krakowskiej. 
Stari zawodów odbędzie się w Dolinie Strążyskiej 
o godz. 10 rano. Zawodnicy z Krakowa wyjeżdża- 
ja w soboię pop. pociągiem turystycznym. 


Żyd orfodoksyjny profesorem , 
w Wafykanie 

„Niezwykły gość przybywa w tych dniach da 
państwa watykańskiego. Nazywa się Naftali 
Fried, a przyjeżdża powołany na katedrę. ję- 
zyka hebrajskiego i kierownika oddziału he- 
brajskiego przy Bibljotece Watykańskiej. Da 
niedawna był on w zapadłej mieścinie na Ku: 
si Przykarpackiej drobnych handlarzem śledź 
z trudem zarabiającym na utrzymanie žony : 
dziecka, nigdy nie uczęszczał do szkół, a 
językiem hebrajskim i żydowskim, nie hera 
żadnym innym. Nominację swą na to wybi 
stanowisko zawdzięcza Fried poleceniu rekżo- 
ra rabinackiej szkoły we Frankfurcie, dra EJ 
manuela Friedmana, z którym pozostawał od 
diuższego czasu w listownym kontakcie, nad- 
syłając mu szereg prac z zakresu hebraistykij 
gdyż w wolnych chwilach od zajęcia, zajmo- 
wał się od dawna tą nauką. 

Obecnie zreorganizowano w Watykanie od- 
dział hebrajski i bibljotekę i postanowiono po- 
wołać na pedagoga, ksziałcącego młodych te- 
ologów w hebraistyce, Żyda ortodoksyjnego o 
konserwatywnym światopoglądzie, i w tym 
celu zwrócono się do rektora Friedmana, któ- 
ry właśnie polecił Frieda. Za radą rabinów, 
przyjął om to stanowisko pod następującenai 
warunkami: zapewnienie spoczynku sobotnie- 
go, kuchni rytualnej; przesiedlenia się z całą 
rodziną i osiedlenia w państwie watykańskiem 
jeszcze 9 Żydów dla minjan. Warunki te zo- 
zostały akceptowane. 


(NADESLANE ) 
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Zawiadamiam PT. Klijentów moich, że 
od dnia 5 bm. wypiekam w mej piekarni 
uł. Estery 10, MACE znane ze swej dobroci 

Polecam się łaskawym względom 
L. WENDUM, PIEKARNIA 
Kraków, Estery 10, telef. 163-77 
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Hela Adierówna Szymon beserkiewicz 

Kraków Nowy Targ 
zaręczeni w marcu 1931 r. 
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Z okazji zaręczyn naszego © kolegi i towa- 
rzysza Mendła Kleinmana z Jaworzna ź p. 
Regina Propperówną z Chrzanowa serdecznie 
gratulujemy i życzymy dużo szczęścia. 

R. Lauber, M. Silberberg, Ch. Krakauer, J. Neu 
feld, Ch. Fuchsbrumer i B-cia Posner 
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Gdym po swym przyjeździe do Krakowa, rozpo- 
czął na łamach „Nowego Dziennika * kampanję o 
stały teatr żydowski w Krakowie uważaro mnie 
za.fantastę, a niektórzy wprost za warjata. Teraz 
po kilku lątach egzystencji stałego teatru żydow= 
skiego w Krakowie możnaby przypuszczać. że pe 
symizm moich oponentów był uzasadniony. Czyż 
trzeba prawdę owijać w bawełnę? Nie man:y prze- 
cież stałego teatru żydowskiego w Krakowie, a 
istnieje tylko zarząd towarzystwa teatralnego, 
który sprowadza wciąż nowe zespoły objazdowe 
A jednak śmiem twierdzić, że panowie pesymiści 
na' całej nie wygrali linji Już tó jedno, że istnie- 
je żydowskie towarzystwo teatralne, że znaleźli 
się ludzie, którzy poświęcają nietylko pieniądze. 
ale i czas utrzymaniu tej niezmiernie ważnej pla 
cówhi kulturalnej, świadczy raczej za mną aniże- 
li przeciwko mnie, Prawda. że konieczną jest 
reorganizacja żydowskiego lowarzysiwa teatral- 
nego, ule zbrodnią byłoby, gdyby Kraków ży łow: 
ski pozwolił na upadek tej instytucji 

Teraz bawi w Krakowie Dawid Herman. Nie 
potrzebuje go dopiero przedstawiać publiczności 
żydowskiej, która doskonale jest poinformowana, 
czem bvł.i jest dla teatru żydowskiego ten świe- 
tny reżyser Wyvsłarczy powołać się tylłkc na sze 
reg pozycyj, klóre na zawsze pozostaną w historji 


kultury żydowskiej, wystarczy przypomnieć sobie 
„Dybuka”, „Noc na starym rynku“, „Golema“ i 
cały szereg inscenizacyj i widowisk na prawdzi- 
wie europejskim stojących poziomic. Ostatnio 
przedstawił nam Herman ciekawą sztukę. „Rasę* 
Fubriciusa, którą z niezwykłem powodzeniem 
wysiawiono nietylko w Hołandji, ale i w Lon- 
dynie, 
wek. Chciałbym zwrócić uwagę właśnie na te je- 
dnoaktówki. Jest rzeczą o wiele łatwiejsza wy 
siawić jakąś rzecz w całości, albowiem reżyser 
może rozłożyć sumę wrażeń na kilka aktów Zda- 
rzyć się może, że jeden akt nie dopisze, ale wów- 
czas ratuje sytnację drugi lub trzeci akt. Jedno- 
aktówka wymaga natomiast niezwykłej koncen- 
tracji wysiłku artystycznego. Reżyser musi tak po 
kierować akcją, by niczego nie uronić. bo każde 
słowo. każdy ruch, każdy odcień może zadecydo- 
wać o wyniku tej na pozór beznadziejnej walk: 

Ofensywa musi od pierwszego udać się uderzenia. 
bo czas jest krótki i dlatego należy go przepo'ćć 
dynamiką. Jednoaktówka jest dynamitem, rozsa- 
dzajacym obojętność publiczności, rozumie się, je- 
śli się udaje Dlatego reżyser musi zbadać do- 
kładnie teren akcji i prawie ze zegarkiem w rę- 
ku podpalić lont. Inaczej wybuch jego samego 
rozszarpie Ci, którzy widzieli jednoaktówki osta- 
tnio wystawione przez Hermana. muszą pełni 
podziwu przyznać. że He man nielada jest strate- 
gikiem i że ofensywa świetnie mu się udała. 


i zademonstrował nam szereg jednoaktó- ! 


Ale na jedną jeszcze rzecz chciałbym zwrócić 
uwagę publiczności, mianowicie na trzeci akt „Bo- 
ga zemsty” Asza. Wszyscy znamy ten dramat, po- 
chodzący z czasów rozkwitu naturalizmu, sięga- 

j jącego śmiało do podziemi społeczeństwa i wy- 

| wlekajacego stamtąd sprawy. przed któremi od- 
wracała się mieszczańska z:kochana tylko w pię- 

| knie sztuka, Ale nietylk> mieszczańska sztuka, 
nie chciała nawet słyszeć o tych nocnych stronach 
życia, bo nawet Nietzsche, ten filozofujący mło- 
| tem mocarz ducha znalazł dla naturalizmu Zol 
| niebardzo ponętny aforyzm. Zola oder die Lust 
| am Stinken — tak scharakteryzował Nitzsche na- 
turalizm Asza dramat znalazłby napewno łaskę 
nawet w oczach Nietzschego, bo poecie żydow- 
skiemu nie chodziło tyle o przepuszczenie ponu- 
rej rzeczywistości żydia przez filtr sztuki. ile © 

; podkreślenie, że nawet taki Jankiel Szapsowicz 

: walczy ze swem przeznaczeniem. Dla reżysera 

przedstawia „Bóg zensty* niezwykłe trudności, 

jeśli unika łatwizny tanich efektów i nie chce się 
poruszać po linji najmniejszego oporu. Znamy 
zresztą już szablon ujęcia scemicziego „Boga zem- 
sty* i dlatego niezmierni byliśmy ciekawi, jak 

Herman wybrnie z tych trudności Herman miał 

znowu do dyspozycji tylko jeden akt, ale w tym 

jednym akcie wyłamał się „ietylko ze szablonu, 
nietylko stworzył rzecz w wysokim stopniu ory- 
| Zinalną. ale wprost zmienił oblicze dramatu, na- 


dał mu inne piętno, wydobył z niego skondenso- 


. 


wany patos cierpienia. 
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Z zagadnień sjonistycznych 


(Przesiąd prasy) 


Walka nrewizjonistów przeciwko  kieruwm- 
ctwu sjonistycznemu zaostrza się coraz bar 
dziej. Niedawno dopiero rewizjonści w Swoim 
Biuletynie potępiu „Haułam* za ostrą polemikę 
przeciwko nam skierowaną. Niezależnie od tego 
potępienia, zamieszcza  „Haolam* dokładne 
Sprawozdanie ze zjazdu sjonistów-rewizjoni 
Btów w Palestynie, przyczem przytacza nastę 
pujące trzy rezolucie uchwalone przez ten 
tjazd: 

i Ponieważ siońsk: A. C, postamowii odroczyć 
zwołame kongresu. uchwala nadzwyczajny 
zjazd sjonjstów-rewizjonistów w Palestynie żą- 
dać, by Egzekutywa sjomistów-rewizjoni- 
stów zwołała bezzwłocznie kongres XVIL 
zrzystąpiła do jego mzygotowania. 

Zjazd ogłaszą, że bezprawne prowadzenie ro 
kowań z rządem brytyjskim przez Weizmanna 
i członków kierowniztwa sjonistycznego ies 
ndradą wobec narodu żydowskiego i żąda odda 
nja ich pod sąd komgresowy. 

Zjazd żąda od Egzekutywy Światowej orga" 
zacji gjonistów-rewizionistów w Londyme, by 
ogłosiła wobec rządu brytyjskiego. że Weizman 
nowi i obecnemu kjerowniotwu nie przysługuye 
więcej prawo prowadzenia k ięą z rządem 
w imieniu narodu żydowskiego i, naród ży- 
dowski odmawia wszelkiej Soay prawne’ 
przyrzeczeniom i zobuwiązanjom, które zostały 
udzielone przez kicrownictwo sion:stycznę od 
p<ździermką 1930 i kiórę jeszcze zostaną wy: 
dane. 

Rezolucje te, ogłoszone w prasie palestyń" 
skiej wywołały burzę protestów. Większość pra p" 
sy palestyńskiej podkreśla, iż podważają one isto | 
tę organizacji sjonistycznej i wyrządzają niepo” | 
wetowarą szkodę „Haolam“ zaopatruje rezolu* 
cje te następującą uwagą: | 

Należałoby się śmiać, gdyby to nie było tak | 
bardzo smutne. i 

Uderza w szczególności jedna rezolucja, któ- | 
ra wzywa  egzekutywę rewizjon sty”: 
czną do zwołania kongresu Sjonistycznego. 
Charakierystycznem jest. że Egzekutywa re- 
wizjynistyczna w Londynie narazie nie ogłosi: 
ła tych rezolucyj Ale jakkolwiek sę rzecz ma, 
skutki dotychczasowej taktyki kierownictwa 
sjomistycznego. zezwala.ącego na coraz wię” 
ksze rozdrabnianie organizacj. uiawniają się ja” 
sskrawie. 

Na innem miejscu zajmuje 
tniem wystąpienem Żabotyńskiego w Paryżu 
po cgłoszenu Listu MacDonalda. Żabotyński 
ujął swoje stanowisko. jak wiadomo w dwóch 
punkiach: a) walka doprowadza do zwycię* 
stwa. a więc należy watczyć bezustannie. b) sło 

| 


Aż 


się „Haolam“ ostar 


wa uspokajające obecnych przywód ów moga 
uspokoić także nastrój i zmweczyć gotowość 
do dalszej walki. Dlatego należy usunąć Weiz- 
Polem'zuiąc z wy 


manna. „zmenić adwokata", 


w tym właśnie trzecim 
akcie zabłysnął ze sceny głęboki talent Hermana, 
któremu tylko to jedno zarzucić można. że nie 
chce się zniżyć do zwykłego poziomu, że chce 
z każdej sztuki wydobyć jej prawdę i skonfronto- 
wać ja z życiem. 

Uparty ten człowiek przystępuje obecnie do © 
pracowania .Jankla Kowala“ Pińskiego. Wiemy. 
że w ujęciu autora jest ta sztuka prawieże melo- 
dramatem. a Herman chce z niej uczynić lotną. 
pelna czaru wiośnianego komedję Raz udało m 
się już ożywić pokryty patyną czasu stary dra- 
mat żydowski — .Wejberiszc Knyplech '. — a te- 
raz porywa się na taki sam eksperyment wobec 
sztuki Pińskiego 'Będzie to prawdziwe wzboga- 
cerie naszego rep-riuaru żydowskiego, tak ubo- 
giego w dziedzinie komedii. 

Kończę ien feljeton. który z ciężkiem doprawdy 
pisałem sercem Staje bowiem przed zagadką, 
której wytłómaczyć sobie nie umiem. Przyjechał 
dn Krakowa jeden z najświetniejszych reżyserów 
europejskich i bezsprzecznie największy żydow 
ski doby współczesnej Dla innej sceny taki fakt ; 
byłby wprost wydarzeniem, a Krakóv żydowski 
przyjmuje to z chłodną rezerwą Pytam się więc 
publicznie: Czy uda się na dłuższy cza: zatrzy- 
mać Hermana w Krakowie? Wien. że Herman 
chciałby i mógłby wvstawić tutaj cały szereg 
sztuk, alọ — czy Kraków da mu warsztat pracy” 
M Kanter. 


wodanii Żabotyńskiego pisze „Haolam*: 
Przeciętny sjon.stą zapytuie ze zdziwieniem: 
a) czyż aksjomatem jest, że każda walką dopro 
wadza do zwycięstwa, u czy. jeśli wzmocnimy 
ja, to takżę podwoimy zwycęstwo; b) na jakie: 
podstawie ogłasza Żąbotyński twierdzenie. że 
egzekutywa „. prezydent organizacji nie są goto 


i wi kontyniiować walkę o nasze prawa i wzy* 


wają już do pokoju i zaniedbania frontu walk 

Podobnie jak Żabotyński upatruje zadawała: 
iącę punkty w ostatniej deklaracji rządu bryty 
skiego, — wWiózz obecne kierowmctwo sjoni 
styczne bezwątp:enia trudności i przeszkody 
jakie zmajdują się na dalszej drodze. Miqpowo 
nasuwa się pytanie, dlaczego należy zmienić 
adwokata właśnie w czasie procesu. szczegó: 
nie, że ów adwokat już odniósł pierwsze zwyci 
stwo. 

Na łamach Hatu‘ ogłasza Żabotyński arty- 
kuł. poświęcony bliskieniu już drugiemu etapo- 
wi rokowafi egzekutywy siomistycznej z rzą” 
dem brytyjskim Autor zaznacza, że przyszłe 
rokowania będą prowadzone w zmenionych 
warunkach, albowiem odbędą się między urzęd 
nikam Colonial Offce a przedstawicielami A- 
gencji Żydowskiej, przyczem dotychczasowy 
komitet z Ffiendersonem no czele przestaje 
istnieć. 

A druga część rok. wań -- nisze Żaboiyńsk 
— jest naiważniejsza. Trzęha tu bowiem roz: 


1 


strzygać mę o słowach. które mogą być (przy: 
uajmmiej wedle angielskiego zwyczaju — moga 
być) dziś gorzkie a jutro słodkie, Tu będzie che 
dziło o prektyvczne zagadniene. jak należy prze- 


KREM NIVEA 


ham i pielęgnuje skóre 
fonoa zł. 040-2 00, EES; 


Podziękowanie. 

Stowarzyszenie „Ezrath Cholin* Szlak 13 skla- 
da tą drogą serdeczne podziękuwanie PT Ofiary- 
dawcom i Szan. Paniom Komiteiowym za czypny 
udział w odbytej imprezie d 1 marca br na „el 
naszego Stowarzyszenia, jakoteż PT Firmie Bo- 
łcński za bezinteresowne wypożyczenie pianina 
476x WYDZIAŁ 


prowadzić zapowiedzielią itiornię muna, 
mą być skład komiteiu który otrzyma 
doruszczenia czy nicdó;uszczena Żydów dn 
kupna ziemi. co będz€ z mszetn pauwen do 
os.edłania się zakupna gru ów w Transivrda 
nii. taki będzie udział Żydów w p lwi, — czy 
stworzy się osobne ddzały pol.cylie złużone 
z Żydów. czy też d. rzuci sę tuzin Żydów do 
Setki Arabów — czy zą.eyalizuje sę samiobro 
ne żydcwską td W dr.g.ei części rokow.ń do 
dzie stę do rzeczy naiważniciszej, ao kwesti ad 
numistracji i parlememiu. 

Żabotyński domaga sę w konkluzj by cze- 
kać z rokowanzami do czasu zebranią się kən- 
gresu. Nie ulega bowien. zdaniem Żabotyńskie 
go. wątpłwości że XVII kongres wybierze 
egzekutywę, która będzie zupełnie wina od egze 
kutywy obecnej (r) 


WiN 
prawa 


—— 


Hygiena społeczna w Polsce 


Polska ma około 10,000 lekarzy, ponad 3000 , cie kraju pozbawione nieomal zupełnie pomo- 


dentystów, około 2 i pół tysiąca felczerów, oko ; 
ło 7 i pół tysiąca akuszerek, ponad 4000 apte- 
karzy i około 300 higjenistek w ośrodkach 
zdrowia. Ogólem około 28.000 osób pracuje za- 
wodowo na froncie sanitarnym; jest to, jak 
na 30-miljonowe państwo, wcale niewielka 
armja. Przeciętna liczba lekarzy, przypadają- 
ca na każde 10,000 mieszkańców, wynosiła dła 
Austrji 12,0, dla Niemiec — 7,6, dla Japonji — 
7,6, dla Francji — 6,0, dla Szwecji — 3,5, a dla 
Polski tylko 3,0. W ciągu pierwszego dziesię- 
ciolecia niepodległości otrzymało w Polsce — 
4.572 osób dyplomy lekarzy, zatem prawie po- 
łowa obecnego stanu lekarskiego ukończyła 
uczelnie polskie. 

Higjena społeczna dąży do: 1) stworzenia 
kadr obsługi sanitarnej; 2) zorganizowania 
należytej liczby szpitali publicznych, 3) stwo- 
rzenia sieci ośrodków zdrowia, a wreszcie 4) 
prowadzenia walki z chorobami nagminneni, 

Liczba szpitali wykazuje tendencję do wzro 
stu, tak więc gdy w r. 1925 wynosiła ona 627, 
w r. 1930 doszła do 716. przybyło zatem w cią- 
gu tych kilku łat około 90 szpitali. Liczba łó- 
żek, która wynosiła w r. 1925 ogółem 52.730, 


| wzrosła do 64.493 w r. 1930, a więc prawie o 


12.000. Na tle stosunków międzynarodowych 
stan szpitalnictwa naszego jest ciągle jeszcze 
opłakany: na 10,000 mieszkańców przypadało 
łóżek w szpitalach w Lanji — 68.6. w Austrii 
— 67.1, na Węgrzech — 35.7, a w Polsce — 21. 
Zarówno pod względem liczby lekarzy. jak i 
szpitali stoimy na szarym końcu, pomimo du 
żego wysiłku w tym kierunku, o czem nam 
mówią bczby wzrostu, 

Znacznie gorzej jednak przedstawia się 
sprawa podziału obsługi sanitarnej w całym 


, kraju. Warszawa ma około 2.200 lekarzy. ra- 


zem w Warszawie. Łodzi. Lwowic. Krakowie 
Poznaniu i Wilnie mieszka 6,000 lekarzy. za- 
tem 60% ogółu. Istnieją natomiast całe pola- 


cy lekarskiej. Liczba ośrodków zdrowia wy 
nosiła w r. 1929 — 97, w r. 1930 — wzrosła do: 
151. Ich budżet wynosił już w r. 1929 =% 
3.200.000 zł. a więc znacznie więcej aniźechi 
skarb państwa wydał na walkę z chorobami. 
Wydatki skarbu na ten cel wynosiły w zło- 
tych: w r. 1927/28 — 2.134.605, w r. 1928/29 — 
2.438.680, a w r. 1929/30 — 2.867.433, Ośrodki 
finansują przeważnie samorządy, które ma 
tym terenie, jak widzimy, bardzo dzielnie pra 
cują. 

Obok ośrodków zdrowia coraz większą rolę 
odgrywają w rozwoju higjeny społecznej zdto 
jowiska, których mamy 36. W zdrojowiskach 
bawiło w r. 1924 — 121.495, w r. 1926 — 161.885 
w r. 1928 — 213.734 osób. Zatem około 200,000 
mieszkańców z pośród 6 miljonów ludności 
miejskiej wyjeżdża do zdrojowisk, co stanowi 
jednab zaledwie ponad 3%. 

Najcięższą chorobą społeczną jest w Polsce 
gruźlica. Podając zgony według ich przyczyn 
w dużych miastach (ponad 100,000 mieszkań- 
ców) stwierdzamy, iż na gruźlicę umiera naj- 
większy odsetek (drugie miejsce zajmują cho- 
roby serca). W r. 1928 np. w tych miastach 
na ogólną liczbę zgonów 40.071 przypadło na 
gruźlicę 5,599, na choroby serca — 5.396, na 
zapalenie płuc — 4.191. Tak samo wśród mio- 
dzieży szkolnej. gdzie na 1000 zbadanych było 
chorych na odrę 10.7. na świnke 10,6, a na gru 
dice 43.9. 

Dla waiki z chorobami społecznemi istnieją 
u nas specjalne towarzystwa: przeciwgruźli- 
cze. antyalkoholowe, antyrakowe, Zakładów 
dla chorych umysłowych i nerwowych mie- 
liśmy w Polsce w r. 1928 — 47, przebywało w 
nich w r. 1926 — 12.600, w r. 1929 — 18.286 
chorych. Największy odsetek chorych umy- 


słowo przypada na Żydów (8.2), drugie miej- 
sce zajmują ewangielicy (4,3), a trzecie kato- 
liey (37). 


J. B. 


iym P. 1. prenrn '' toron, 'tórzy nie wyrównają bez- 
strzymamy z dniem 12 b. m. wysyłke 
raszege pisma. 


'włoczn'e zaległośc 


M e 
Fowódź w bubelszezyźnie 


Dwie wsie w powiecie janowskim pod wodą. 
W dnin-5 bm w godzinach popołudniowych na- 
deszły do Warszawy wiadomości 6 powodzi w 


w]. dulelskiem. 
Pol Zawichostem Wiga wystąg 


z brzegów i 
zalila „dwie wsie pow EE: mianowicie 
Jańiszów f Zabcłce Ludność tych wsi, mimo we- 
zwań mićjscowych władz. nie chciała się cwakuo- 
wać, lecz chroni się na dachach domów. Akcja ra- 
townicza jest dostatecznie przygotowana przez 
miejscowe władze, oraz organizacje społeczne. 
Stan wody pod Zawichostem wynosi ponad 3 
metry 64 om, pod Annopolem ponad 2 m. 30 cm. 
Woda przybywa po 2 em na godzinę. Na Wiśle 
powyżej mostu w Aunopolu utworzył się duży za- 
tor długości 6 klm. wskutek czego most jest po- 
ważnie zagrożony. 
Zarząd dróg wodnych w Sandomierzu sygnalizu- 
je duży napiyw wody z górnego biegu Wisły. 
Według dalszych wiadomości, sytuacja na tere- 
nie pow. puławskiego nie przedstawia się groźnie. 
W pow. garwolińskim ludność naprawia wały 


ochronne. 
—ogo— 

JESZCZE 0 SPADKU PO BIEDERMANIE. 

Jak juz donieśliśmy, wiełkie poruszenie wywoła- 
ła wśród osób noszących nazwisko Biederman 
wieść o wielomiljonowym spadku po „królu futer“, 
zmarlym w Lipsku obywatelu polskim. Biederma- 
nie. Do Warszawy zjeżdżają dziesiątki Biederma- 
mów w nadziej zyskamia tytułu spadkobierców. W 
większości wypadków są to złudne nadzieje, gdyż 
osoby spadkobierców zostały już ściśle ustalone, 
a onegdaj wyjechał z Warszawy w ich imieniu do 
Lipska adwokat Gustaw Beylin. 

W Warszawie żyje jeszcze sędziwy kupiec fu- 
tzany, Abram Goldberg, u którego przed 40 laty 
pracował ako subjekt za 5 rubli tygodniowo przy- 
szaty BE kor futrzany* Europy. 

Z a, ZEL DR BILAK — UWOL- 
- Miu "© NEONY 

ze PRPS donosi PAT: Proces posła „Unda“ 
adw, dra Stefana Bilaka oskarżonego z art. 65 
sciany karnej zakończył się uwolnieniem go, wo- 

Dec zaprzeczenia winy przez sędziów przysięgłych. 
ARESZTOWANIE B. POSŁA NIEMIECRIEGO 

Wczoraj aresztowano w. Wejherowie b. posła 
niemieckiego na Sejm Antoniego Tatulińskiego, 
czołowego kandydata listy niemieckiej w czasie o- 
statmich wyborów Aresztowanie nastąpiło pod za- 
rzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz jednego 
z:ościennych państw .- 

W październiku aresziowano syna Tatulińskiego 
a powodu uprawiania nielegalnej agitacji wybor- 


- TRAGEDJA AMBITNEGO OFICERA. 


Z Poznania donoszą: Onegdaj przed południem 
popełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
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rotmistrz 15 pułku ułanów Buczyński. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku ogólnie lubianego oficera Był 
nakaz przytrzymania go w areszcie w związkn z 
nieporozumieniem, jakie wynikło w czasie składa- 
uila zeznań w charakierze świadka 

Żona rtn Buczyńskiego 1a wiadomość o samo- 
bójstwie męża uległa atakowi nerwowemu i zo- 
stała umieszczona w zakładzie dła nerwowo- cho- 
rych 

FALSZERZ CZEKÓW P. K, u W FOZNANIU. 

Stolica Wielkopolski ma znów wielką sensację 
kryminalną, wykrycie fałszerstw ha wielką sumę. 

Nowa afera miała tym razem miejsce w kole- 
jowej kasie emerytalnej, która już przed kilku la- 
ty była terenem wielkich nadużyć, popełnionych 
przez nieuczciwych fumkcjonarjuszy tej instytucji. 

Obecnie dopuścił się malwersacji buchalter kasy 
emerytalnej, 33-letni Edmund Wasilewski. Sprze- 
niewierzeń dokonywał on- w ten sposób, iż fałszo- 
wał czeki P. K. O., a pieniądze w ten sposób uzy- 
skane przywłaszczał sobie. 

Ogółem zdefraudował 160 tysięcy złotych. Wasi- 
lewski zbiegł zagranicę zanim zdołano zorjento- 
wać się w malwersacjach i zawiadomić władze 
bezpieczeństwa. 

W drodze zagranicę, z Katowic, bezczelny oszust 
wystosował listy do władz i rodziny, w których z 
całym cynizmem. a szczegółowo opisuje sposób, 
w jaki dokomał nadużyć i podaje dokładnie skra- 
dzioną sumę. 

Twierdzi on, że olbrzymią sumę 71,000 roztrwo- 
rił na zabawy i pijatyki w Poznaniu, czego zre- 
sztą bynajmniej nie żałuje, gdyż, jak pisze, „raz 
użył życia", resztę zaś w wysokości 89.000 zł. za- 
brał ze sobą. 

Należy dodać, że Wasilewski przed dwoma mie- 
siącami otrzymał wymówienie i dnia 31 marca 
miał już opuścić swoje stanowiskc w kasie. 

W związku z temi nadużyciami bawi w Pozna- 
niu komisja z ministerstwa komunikacji, która 
pizeprowadza śledztwo. Za Wasilewskim rozpisa- 
no listy gończe. 

WIELKA AFERA KOKAINGWA W POZNANIU 

"W związku z głośną aferą kokainową, jaka 
przed miesiącem wypłynęła w Poznaniu i z pod- 
jętą w jej wyniku sprawą o oszustwo na szkodę 
Kasy Chorych miasta Poznania donoszą, że sę- 
dzia okręgowy śledczy wyt>czył obemie sprawę 
przeciwko drowi Ignacemu Gęsikowskiemu oraz 
5 lekarzom poznańskim o oszustwo na szkodę 
Kasy Chorych przez zaliczanie większych ilości 
punktów leczniczych. 

Nadto wytoczone zostało śledztwo trzem apteka- 
rzom poznańskim o naruszenie przepisów mini-' 
sterjalnych w sprawie sprzedaży narkotyków. 

Sprawa ta zatacza coraz szersze kręgi i w naj- 
biiższych dniach nałeży się spodziewać ujawnie- 
nia dalszych szczegółów. 

KARA ŚMIERCI W PROCESIE „KOBIETY 
W NIEBEZPIECZNYM WIEKU“. 

W procesie przed sądem przysięgłych w Prze- 

myślu przeciw Ilkowi Homijowi i Marji Kozmolak, 
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zmarła po dlugich, a ciężkich cierpie- 
niach w 86 roku życia. 


Pogrzeb odbył się w piątek dnia 6 
marca br o godz. 2? pop. o czem zawiada- 
Mia w nicutulonym żalu pozostała 

RODZINA 


Dlzczego doszło do skandalu 
przy ciągnieniu dolarówki 


W warszawskim „Expressie Porannym“ czy” 
tamy: 

Wszczęte przez władze drobiazgowe dochodzen 
w sprawie niedopatrzenia przy ostatlniem ciągni 
uju dolarówki jest już na ukończeniu. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu ogł 
si wkrótce ofiajalny komunikat o przebiegu i re+ 
zaultatach dochodzenia. 

Tymczasem, jak słychać, ustalono, że główna wż4 
na kryje się w niedbalstwie drukarni, która przy- 
gotowała kartki z numerkami, 

Druk kartek z numerami wykonywują dwie dru- 
karnie: państwowa i jedna prywatna — „Drukar+4 
nia Rolnicza“. Ta ostatnia oświadczyła, że właśnie 
brakujące numery nie u niej były zamawiane. 

Stwierdzono również szereg wyjątkowo łagodzą- 
cych okoliczności dla urzędniczki sprawdzającej 
zwitki z numerami, pracuje ona bowiem w warun- 
kach niemal uniemożliwiających skwpienie uwagi. 
Urzędniczka ta pracuje w hali, wśród 100 innych: 
pracowników. Tuż obok miejsca jej pracy, fun- 
kcjonuje teiefon ogólny, z którego bezustannie ko- 
rzystają inieresenci. 

Wogóle lokal państwowego urzedu pożyczek 
państw. znajdujący się w Galerji Luxenburga. jest 
zupełnie nieodpowiedni na biuro Dość powiedzieć, 
że niemożna tam otwierać okien i zaduch panuje 
niemożliwy. Zdarzają się częste W omdle* 
wań i zatrucia złem powietrzem 

W tych warunkach pracować musi PEER TN 
czająco liczny personel. 

Te okropne warunki będą musiały być wzięta 
pod uwagę przy decydowaniu o karze dla winnych, 
jeśli znajdują się oni wśród personelu samego u- 
rzędu, 
E O a ROR > |_| 
oskarżonym o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa, popełnionego na osobie rolnika Jana Bajda- 
ły. — o której to sprawie onegdaj obszernie pí- 
saliśmy — sąd po 3-dmiowej rozprawie skazał na, 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych oskar- 
żŻos.ego Hiomija na karę śmierci przez powieszenie, 
zaś Marję Kozmolak za współudział w zbrodni 
na 8 lat ciężkiego więzienia z postem i ciemnicą, 
ce rok w dniu 1 iipca. 


JÓZEF ROTH 
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: Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 
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s IV. 
* Niedaleko kluczyskich krewnych Mendla Singera 
żył nicjaki Kapturak Był to człowiek bez okre- 
ślonego wieku, bez rodziny, bez przyjaciół, rzutki 
i bardzo zajęty. oraz sponfalony z władzami. Jego 
tor "pomoc usiłowała zdobyć Debora. Kapturak 
zwykł był żądać siedemdziesiąt rubli. zanim nawią- 
zywał stosunki ze swymi klijantami. Debora po- 
uladała dotychczas wszystkiego dwadzieścia pięć 
rubli, układanych w tajemniey w ciągu wielu lat 
mondęgi Chowała je w mocnym wareczku ze skó: 
ry pod pewną deską w podłodze. która to deska 
jej .tylko była wiadoma Każdego piatku podczas 
szorowania podłogi leciutko podnosiła deskę. Jej 
mąłczynej nadziei różnica czie,dziestu pięciu rubli 
wydawała się o wiele mniejsza od sumy, którą już 
posiadała Do tej sumy bowiem dodawała jeszcze 
i owe. lata. w których te pieniadze gromadziła i o- 
we wyrzęczenia. którym każda półrubiówka zoso- 
bra zawdzięczała swą nietaruszalność. Do tego 
wchodziło jeszczc wiele cichych i gorących rado- | 
«i. dozmawanych przy ciągłen liczeniu pak rado | 
Napróżno Mendel Singer usiłował opisać żonie 
uiedostępność Kapiurka. jego twarde serce | nie 


E 


nasycony głód kiesy 

— Czegu ty chcesz, Deborui — mówił Mendel 
Sirger. — Biedacy są bezsilni, Bóg nie zrzuca im 
z nieba złotych kamieni, na loterji też nie wygry- 
wają, więc muszą pokornie znosić swój los. Jed- 
nemu On daje, a drugim odbiera. Nie wiem, za co 
Om nas skarał, najpierw chorym Menuchimem, a 
teraz zdrowemi dziećmi Ach, biedakowi źle, gdy 
grzeszy, i źle, gdy jest chory. Trzeba znosić swój 
lost Niech synowie idą do wojska, omi tam nie 
zginą. Przeciw woli nieba niema żadnej siły. „Z 
nieba grzmi i biją pioruny, niebo sklepia się nad 
całą ziemią i nie masz przed niem ucieczki“ — stoi 
napisane. 

Lecz Debora wzięła się pod bok, kładąc rękę 
nad pękiem  zardzewiałych kluczy. i odpowic- 
działa: 

— „Człowiek musi się starać sam sobie pomóc, 
a wtedy Bóg mu pomoże". Tak stoi napisane. Ty, 
Mendel, zawsze tylko fałszywe zdania umiesz na 
pamięć. Wiele tysięcy zdań zostało napisanych, z 
których ty pamiętasz same niepotrzebne. Dlatego 
tak zgłupiałeś, bo uczysz dzicei. Ty im dajesz tę o- 


drobinę rozumu, którą posiadasz, a ome zostawiaja ` 


u ciebie całą swoj; głupotę. Nauczycielem jesteś, 
Mendel, nauczycjelem! 
- Mendel Singer nie chzłpił się ani swym vozu- 


mem, ani swym zawodem. Mimo to siowa Debory : 


toczyły go. jak robactwo Wymówki je, zwolaa 


dogryzały jego dobrotli wość, a w sercu jego już | 
| sty świata Przeciw temu bronił się Mendel Singer 


pełgały białe ogniste języczki buntu Odwrócił sie, 
aby nie patrzeć dłużej w twarz żony Zdawało mu 
, Że już bardzo dawno zaa tę twarz, o wiele da- 


| 


wniej, niż od czasu wesela, może Zua ją jeszcze z 
dzieciństwa. Przez wiele lat ta twarz wydawała 
mu się taka sama, jak w dniu wesela. Nie widział, 
jak z policzków Debory odpada mięso. niby piękna. 
powłoka tymku ze ściany, nie widział, jak skóra 
napina się dokoła nosa, aby tem bardziej się roz- 
luźnić na brodzie, nie widział, jak powiesż 
marszczą się w siatki nad oczyma, których ciemna 
barwa spełzła i zamieniła się na chłodną, trzeżwą, 
brunatną, rozumną i beznadziejną. 

Pewnego dnia. Mendel nie pamieta] już którego, 
mogło to stać się również tego samego ranka, kie- 
dy spał, a tylko jednem, otwartiem okiem zasko- 
czył Deborę przed lustrem, otóż pewnego dnia 
Mendel przejrzał. Właściwie było to już drugie, 
powtórne jego małżeństwo, tyn razem ze szpetotą, 
z goryczą. z postępującą starością żony Wpraw: 
dzie żona była mu teraz jeszcze bliższa. niemal 
wcielona weń nierozłącznie i na wieki, -nie mniej 
jednak była nieznosna, dręcząca : troche miena- 
widzona Z kobiety. z którą Mendel łączył się je 
dynie w ciemności, stała się chorobą i nie opusz- 
czała go ani w dzień. ani w nocy. Choroba. co już 
wszystka doń należy i nie trzeba jej dzielić z świa- 
tem, chorobą, której wierna wrogość miała go za- 
prowadzić do grobu Zapewne, był tylko nauczy- 
cielem Jego ojciec też był nauczycielem i dzia- 
dek też Więc jakżeż Mendel mógłby zostać czem 
innem? Zatem. kto ganil jego zawód. atakował 
również cały jega byt I usiłował wymazać go z li- 


(Ciąg dalszy nastąpi.), 
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Z zagadnień wieku dojrzewania u młodzieży 


Okres pokwitania czyli dojrzewania stano- 
wi przełomową fazę życia dorastającej mło- 
dzieży. Obejmuje on u dziewcząt okres czasu 
mniejwięcej między 12 a 15, a u chłopców 
między 13. a 16. rokiem życia. W ścisłym zwią 
zku z rozwojem płciowym pozostają zmiany, 
© charakterze psychofizycznym zachodzące w 
calym organiźmie 
' Na pierwszym planie stoją zmiany gruczo 
łów płciowych. Ze stanu nieczynności prze- 
chodzą one w proces aktywny, a hormón se- 
ksualny zaczyna działać na drugorzędne ce- 
chy płciowe i na resztę organizmu. 

Prócz tego 
płciowych daje się zauważyć w organiźmie 
szereg zmian innych: wzmożenie funkcji wzo 
stu: 


najszybciej kończyny dolne, najmniej 
głowa, 
przebiegające często niewspółmiernie z wagą 
ciała, mutacja głosu, rozrost klatki plerstowej, 
koslnienie, ściemnienie włosów i inne. Jedy- 
nie zanikający gruczoł grasicy należy do ob- 


jawów regresywnych. Nieraz granice wzrostu ' 


przekraczają normę prawidłowa lub też mo- 
że wysląpić zahamowanie tegoż. Jest to zazwy 
czaj -następstwem nieprawidłowego działania 
gruczołów dokrewnych, przedcwszysikiem gru 
czołów płciowych i szyszynki czyli hipofizy, 
a w związku z tem zmienionego chemizmu 
krwi. Należy jednak pamiętać, że poza tem 
wahania zależą od konstytucji wrodzonej, ra- 
sy. dziedziczności i potężnego wpływu, jaki 
wywierają czynniki zewnętrzne: (klimat, mie- 
szkanie, odżywienie, warunki społeczne i in- 
ne), Odnośnie dò socjalnych momentów udo- 
wodniono statystycznie, iż u mieszkańców 
wsi, zwłaszcza u dziewcząt, opaźnia się wy- 
stapienie objawów dojrzewania, niekiedy na- 
wet do 16 roku życia. 

Ustrój duchowy okresu pokwitania jest w 
największej zależności od procesu fizycznego, 
jakim jest rozwinięcie się gruczolów  płcio- 
wych. których niedorozwój musi sprowadzić 
konsekwentnie zahamowanie w rozwoju psy- 


rozwoju i działania organów | 


chiki. Pobudliwość układu nerwowego jest 
wZipozona, spojrzenie na świat ine. Początek 
okresu zaznacza się uczuciem ujemnie zaa- 
kcentowanem u chłopca z wyraźną negacją. 
Chłopiec czuje w sobie pęd do przeciwstawia- 
nia się generacji dorosłych i w poczuciu swej 
wartości oraz samodzielności krytykuje i ana 
lizuje wszystko. Ruchowo wyładowuje się 
nieraz w aktach barbarzyńskich, pełnych zło- 
śliwości, niezrozumiałych dla  przerażonego 
otoczenia, a bardziej zrozumiałych dla psy- 
chjatrycznie wykształconych pedagogów i kry 
minologów. Dopiero pod koniec fazy pokwi- 
tania staje się młodzieniec pełnym pogody, 
inicjatywy i swobody, wchodząc w okres pe- 
| zytywnego ustosunkowania się do świata. — 
Wiek ten przynosi ze sobą niejednokrotnie, 
zwłaszcza nałuralnie przy danych dziedzicz- 
nych — powstawanie otępienia wczesnego 
(schizofrenji). Nie wchodząc dokładnie w przy 
cz; ny i objawy tak psychiczne jak i somaty- 
czne, towarzyszące tej chorobie umysłowej, 
| musimy stwierdzić już tulaj pierwszorzędną 
wagę wczesnego badania podejrzanych sym- 
piomów przez specjalistę, który uchroni nie- 
szczęśliwe dziecko od nieodpowiedniego tra- 
, ktowania przez najbliższych. Częściej jednak 
| wiek ten staje się tylko podłożem dła mają- 
| cych względnie mogących powstać nerwic, 
| kiórych początków należy szukać w okresie 
| najwcześniejszego dzieciństwa. Według teorji 
| psychoanalitycznej Freuda już w stanie nie- 
Na ia przeżywamy pierwszy okres po- 
kwitania o charakterze autoerotycznym, po- 
tem wc fazie dziecięcej (4 r. życia), po której 
poprzez fazę utajoną dochodzimy do czasu 
| prawdziwego pokwitania. 


| 
| 
| Okres ten nie stwarza więc czegoś zupełnie 
l 
| 


| nowego; jest on procesem życiowym, przyspie 

szającym tylko fizjologiczne dojrzewanie i roz 
wój calego organizmu, a  przedewszystkiem 
popędu płciowego i charakteru. 


chowawcy poświęcać więcej uwagi, niż się to 


Dlatego okresowi temu powinni rodzice i wy 
zwykle dzieje, chroniąc i cielesny i duchowy 
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„Rodzice — jesteści: niewolnikam. w waszej tW:er 
dzy dorosłości Szukacie klucza do wyjścia z nie: 
Zejdźcie z waszych wyżyn w dół do dzieci, mię żą- 
dając niczego, nie domagając się żadnych praw. me 
licząc na żaden szacunek rezygnując ze wszelkiej 
wdzięczności. Nie oczekujcie nawet młości. Przy- 
chodz. ona tylko wtedy, kiedy się jej nie ox, ckuje, 
nie przychodzi prawic nugdy. kedy się iej żąda — 
Zejdźcie w dół. A przyszędłszy tam, klękniice, by 
nawet wasze spojrzen a nie szły 2 wysckcśc: wa- 
szych oczu Wtedy dopiero będziecie całkiem blisko 
waszych dzieci, Wtedy zamiłknikkie i słucharce. co 
one mają wam do powiedzen.a, A ieśl się wsłucha= 
cie. to usłyszycie także. cobvście samym sobie mieli 
do powiedzenia, Wtedy poznacie że nie chodz: o to, 
kto będzie miał rację, kto nad kim odniesie zwycię* 
stwo. Kto więcej we, kto więcej umie kto więcej 
czyni. kto więcej kocha. ten potrafi też wskazać 
drogę. a inni z radościa za nim podąża”. 

Alice Riinie: „Autoritatsproblęm”. 
(w książce zblorowej „Technik der Erziehrng”), 

„Dzieci Twoje sa .ozsąane. rozumie, pełne wzło- 
tów płomiennych i przeczvstych wzruszeń. takie SĘ. 
o iakich właśnie marzyłaś. Uczciwością i serdeczno- 
Ścią zawsze ie sobie ziedrmasz. Uwierz i ciesz się, że 
póki są młode, wznoszą Się ponąd szarą mgłę, która 
je zrodziła. Szanuj ich własną myśl. udzięl im wie” 
dzy faktów i pozwót by same pokiercwały SRYEM 
życiem” Ben Lindsey (. Bunt młodzeży”), 
a FB nz" A 
rozwój dojrzewającej jednostki przed zbocze- 
niami i schorzeniami. 

Osobny rozdział dla siebie stanowi kweztja 
popędu płciowego, Przedwczesne zaspokajanie 
tego popędu w jakikolwiek sposób jest szko- 
dliwem, albowiem zahamować może normał- 
ny przebieg :ozwoju psychofizycznego, głów- 
nie jednak musi wpłynąć ujemnie na natęże= 
nie. trwałość i wydajność pracy w jakiejkoł= 
wiek dziedzinie, osłabiając ją w mniejszym lu 
większym stopniu. Przez dobry wpływ 
wawczy, przez unikanie przyczyn, wyzwala- 
jących podrażnienie płciowe 

nieodpowiednie towarzystwo, lektura, 
film itp. 
przez odpowiednie uświadamianie płciowe oraz 
skierowywanie dążeń i pragnień  młodzień- 


GŁOSY RODZICÓW 


0 sfoesunek zaufania w szkole 


Dom : szkołą to narważinejsze czynniki wychowa 
wcze w rozwoju dziecka, < od ich pozomu : nale- 
żytegc zrozumierna swegu zadania zależy akich 
ludzi społeczeństwo uzyska z dziec.. Szkoła, wzglę” 
dnie nauczycielstwo wykazuje jeszcze wielkie błę” 
dy w traktowaniu s«uvich wychowanków skutkiem 
czego młodzięż już w zaraniu życie doznaje gorz“ 
kich zawodów i rozczarowań Czasem drobny fakt, 
jak naprzykład nicod,„owiednia nota w kląsyf kacji, 
może :ak fatalnie wpłynąć na wrażliwą psych'kę u- 
czmia. że życie traci dlań na długo wszełk. urck. — 
Jakże vzęsto czytamv w gazetach o samobójstwach 
młodzieży, które pow miy być dla navczycieli po 
budką dv glębszego ujęcia kwesti wychowamia: 
albawiem wielka oa. uwiedzizlność spade na tych, 
którzy przez błędne kiercwanie młodymi niejedna 
zdrową duszyczkę mogą spaczyć. 

Nie chcę przez to ubliżyć qutorytetowi nauczy 
cie! mam bowiem dła nich dużo uznania, wiedząc 
iako noda matka ils mozolnej pracy wymaga wy’ 
chowanie dziec. Chc: tylku wskazać na '0. że pra- 
wo zostania nauczyc:elem- -wychowawcą powinie! 
mieć mie człowiek, ktory posiada świadectwo semi 
narjalne, lecz ten, który potrafi wniknąć w psychik 
dziecka i odpowiednio do niego się ustosnnkowąć. — 
Nauczyciel winien byt przyjacielem i doradcą ucz 
nia, chociaż w pewne* mierze, by ten mógł Z cal: 
'swobodą i zanfamsem zwrócić się do swego naticzi 
ciela o poradę, czy też o uwzględnienie pewnych je 
go słabostek. Stosu-ek taki dałby natwczycielow 
możność bliższego poznania uczmia a tem samen 
mógłby nanczyce być spraw edliwszym w jego oce 
nie. Namczyciel więc sam powinien dążyć do tego, 


by zdobyć to zaufanie dzieci, a wówcząs szkoła sta- 
nie się „radosną“ dziec! zaś mieć będą w swych 
sercach miłość i szacunek dla tych. którzy .m dają 
światło i wiedzę. Mina R. (Brzesko), 


Notatki 


Ciekawe wynik: ankiety. Warszawska Komisja 
Opiek Szkolnych, pragna: zorientować się co do dal 
szych losów młodzieży. upuszczającej szkoły po- 
wszęchne. rczpisała na teu temat ankietę do szkół 
Otrzymano odpowredzi ze 107 szkół w których u- 
czyło się 2993 dziec Z sej liczby zapisało się po 
ukofńiczeniu szkoły powsze.hnej do gimnazjum 16% 
a do szkół zawodowych 34%. Nie kształci się i nie 
pracuje zwyż 15 procent pracnje zarobkowe. me 
ksztąłcąc się, zwyż 17 proc.. co do Tesziy nie otrzy- 
mano jasnych odpcwiedzi. Wynika stąd. że z absol- 
wemón szkcły pows.echuei w Warszawie kształci 
się dalej około 54 pro 

Powszechny spis dzieci zostanie przeprowadzony 
na wiosnę 1931, celeni zebramia materiału do plano- 
wanego zaprojektowania pracy organizacyjnej w 
. szkolniotwie na szereg lat najbliższych Ponadto 
przeprowadzone zos'aną dokładne dochodzena sta- 
tvstyczne we wszystkich szkałach od ochronek aż 
do szkół wyższych. 

Parę cyfr. Budżet oświatcwy w Polsce wynosił w 
r. 1927 — 14'37 proc w r. 1928 15'31 proc. w r. 1929 
15'61 proc., w r. 1930 — 153 proc Wydztki samorzą 
lowe aa potrzeby ośwaątone wynoszą około 90 mi 
onów złotych rocznie samorządy gospodarcze loża 
sa szkolmetwo zawodowe 1.300.000 zł rocznie 
liczbe uauczycielstwz rnómie z roku na rok ` oka 
zaje się już za mala. — W r .1921 było nauczyael: 
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szkó! powszechnych 57.158, w r. 1924/5 — 66,176, 
w r. 1927/8 — 70184 w r. 1928/9 — 70.073. wr 
1929/30 — 77.338 — Rośnie o.zywiście i liczba dzia 
twy w szkołąch I tak było w szkołach powszech- 
nych w r. 1925/6 — 3.239.435 dzieci, czyli 85'6 proc. 
w stosunku do liczby ogólnej dzueci w wieku szkoł/ 
nym, w :. 1929/30 — 3,691.739 dzieci, co daje około 
95 proc. ogólnej liczby dzieci w tym wieku, Wobec 
wyzrosm wczby dziec  przownłzanego na najbiżtsze 
lata, grozi brak budynków szkolnych ! nauczycięł 
A tu ostatnio zmniejszono w Komisk budżetowej 
budżet oświatowy! Jest zaś do wybudowania już 
dzisia' 35.006 izb szkolnych, Ze wszech stron do- 
chodza wiadomości o braku miejsca dla dzieci w 
szkołach powszechnych. Tak naprzykład w samych 
Kielcach nie przyjęto ostatnio z powodu braio izb 
szkolnych 627 dziec, ə przepełnienie klas jest — jax 
komuntkuie Zarzad Główny Zw. Połsk, Nanczyc, 
Szkó! Powsz. ak ołbrzymie. że w szeregu szko- 
łach ne i idee E wypada 110—120, a nawet 130 
dzieci. Można wiec mówić o prawdziwym: kryzysie 
szkolnym w Polsce, który test tem ostrzejszy, że 
zbiega się z kryzysem gospodarczyr, Zarysowaj? 
sie mmare widmo analfabetyzm... 

Strasztiwa statystyka wychowania dzieci. Porad- 
na Tow, Przyjaciół dziec, opracowała  sttystykę, 
uwidocznifjąca warunki życia dzieci mroletarjata 
warszawskiego. Na 206 dzesi 114 zostało zatrzyma” 
nych przez policie z» włóczęgostwo. Z pośród 91 
chłon.ów tylko 36 ma własne łóżka. 51 chłopców sy 
piało w izbach m eszczących 11 osób, 43 chiopców 
sypa razem 7 rodziemmi hib rodzeństwem w jed- 
nem łóżku 10 z ososzm* rbcem* płci odmiennej. — 
Takie warunki życiowe mmszą oczywiście działe* 
na dzieci w kierumka% rozwoło instynktów amtysr 
łecznych. Tn Źródło przestępczości nieletnich! 
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czych ku celom szlachetnym i" wzniosłym ' 
wiedza, praca społeczna, narodowa itp. 


czyli przez uwznioślanie, sublimację popędu 
plciowego można jego wpływ na psychikę i 
posiępowan e młodocianego znacznie osłabić 
i w ten sposób uniknąć zboczeń i wybryków. 
Szkoła mało dotąd zwraca uwagi na specy- 
ficzne objawy życiowe dojrzewającej młodzie- 
ży. Brak kontraktu ścisłego między szkołą a 
młodym człowwiekiem-uczniem, brak praktycz- 
uych wskazówek psychologicznych, a przede- 
wszysikiem brak możności a często i zdolno- 
ści do poruszania zagadnień wieku przełomo- , 
wego w stosunku między wychowawcą,-nau- 
czycielem a uczniem. A jednak wiek ten wy- 
maga specjalnie troskliwego działania wy- 


chowawczego tak w szkole, jak i w domu, li-* 


i ze 
roz- 


czącego się z indywidualnością dziecka 
specvficznemi trudnościami iego okresu 
wojowego. > 

Przedewszystkiem: Wyehowanie powinno 
się odbywać bez przymusu, gdyż tylko w ten 
sposób wychować można człowieka wolnego, 
ustosunkowanego pozytywnie do świata i lu- 
dzi. 

Nie należy rozbudzać zbytniej ambicji, ani 
uczuć despotycznych (dążenie do znaczenia), 
ale w równej mierze należy unikać ciągłego 
ganienia, strofowania i karania, gdyż w tym 
wypadku nic łatwiejszego. jak powstanie po- 
czucia mniejszej wartości. 

Baczna zwłaszcza uwaga musi być zwróco- 
na na pierwszą fazę okresu pokwitania (14. i 
15. rok), która jest dla młodzieży czasem naj- 
bardziej krytycznym. Jak często stwierdza się 
rzekomo występny charakter i zbrodnicze 
skłonności i jak częste iałszywie tłumaczymy 
sobie wybryki i ucieczki chłopca z domu, Ła- 
two wtədy po wgłębieniu się w duszę danego 
chłopca czy dziewczyny skierować nadmiar 
energji do sportu, wycieczek, wędrówek, dy- 
skusyj itp Z pewnością przyniesie to większy 
pożytek niż izolowanie się, zamknięcie się i od 
dawanie nieproduktywnym  marzeniom, tę- 
sknotom  (Weltschmerz),  doprowadzającym 
tak często do samobójstw lub pesymizmu. 

Najlepszem wyjściem jest danie możliwości 
wypowiedzenia się i ewentualnego wyładowa- 
nia energji w kierunku szlachetnej rywaliza- 
cji i chętnie wykonywanej pracy. 

Dzisiejszy stan wiedzy psychopatologicznej 
nie pozwala na dalej idące wnioski. Za naj- 
ważniejszy warunek poprawy w tej dziedzi- 
nie wychowawczo-społeczno-lekarskiej należy 
uważać ścisłą współpracę wychowawców z le- 
karzami (pedjatrami i neurologami) celem 
wspólnego stosowania odpowiednich środków. 


Kraków. Dr Leon -Wander 
Wydawniciwa nadesłane 
KSIĄŻKI. 


1, Podręcznik dia organizatorów kolonij letatch dla 
dzieci Wydawnictwo Związku Polskich Towarzystw 
Kolong Letnich i Instytucyi kolonje ornganizułących. 
Warszawa 1930. Croa 82, — Cena zł. 10, 

Zbliża się czas organizowania kolomj letnich. Dla 
organizatorów okaże się pożyteczną wymieniona 
wyżej książka. Zawiera ona ważne wskazana pra- 


czywa. 


' rozwija się z roku na rok, w chwili 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 8. IL. a 


ktyczme, ubejmujące urządzemę biwia, prowadzenie 
rachumkowości, dobór dziec. wybór miejsca, perso- 
nalu, budynków, urządzetie wewnętrzne, regulamni" 
ny: porządkowy, wychowawczy, lekarski inspekcyj 
ny, wzory wszelkich druków i formularzy, plany 
budynków i t. p. Książka ciekawa i bezwzgłędnie po 
trzebna. Dlaczego iedisak ma kosztować aż 10 zło- 
tych (!), trudno dcciec? Ta cena nie uiatwia chyba 
jej rozpowszechnienia czego należałoby życzyć. 
mi. 


2. Ben Lindsey: Bunt młodzieży, przełoż, Helena 
Bołoz. Amtoniewucz Inst. Wydawn. Renaissance, 
1930, str. 354. Słynna książka przyjaciela młodzieży, 
sędziego amerykańskiego lindseya, powinna do- 
trzeć do wszystkich rodziców, nauczycieli, wogóle 
| dorosiych, pobudzając ich do rewizji ich poglądów ` 
na miodzież i jej postępowanie. Lindsty przekegqywa 
przygmatającym materiałem statystycznym, przema 
wia do mózgów i serc, powtarzając niezmordowane 
swe przekonanie o możności taktego ukształtowania 
stosunku dorosłych do młudzieży i *akiego jej wy- 
chowania, przy którem młodzież czułaby się inaczej, 
szczęśl.wiej niż obeci.e. a społeczeństwo odetchnęło 
atmosferą prawdy i rzetelnej moralnośc Gruntowna 
rewizja całego stosunku dorosłych do młodych — to 
zasadnicza idea książki. Mamo ewentualnych różnic 
w poglądach na różn: kwestie, poruszane przez Lind 
seya, jak naprzykłąd kwestję małżeństwa współcze- 
snego, z tą zasadniczą ideą. propaguiacą wychowa- 
nie na podstawie rozumuci swobody, szczerości i 
zaufania zgodzi się każdy Lowoczęśnie E e due odlane uma! mm s E au) jek nz Zk Lol czło 


Z życia korporacyj RE tycia koordi donid baarch, nae eai ing "oto r 
w Polsce 


Ze sfer sjonistyczno-korporacy jnych 
otrzymujemy następujący artykuł: 
ruch  korporancki w Polsce 
obecnej 
stanowi nawet pod względem liczbowym siłę 
dość pokaźną. W szeregach korporanckich stoi 
718 aktywnych i 730 filistrów czyli ogółem 
blisko półtora tysiaca osób. W styczniu roku 
ubiegłego powołano do życia Związek Akad. 
Korp. Sjonistycznych w Warszawie. Związek 
jest jedyną organizacją  ogólno-sjonistyczną 
obejmującą całą Rzeczpospolitą. Do Związku 
należy w chwili obecnej 19 Korporacyj, ze 
Lwowa, Warszawy, Krakowa, Wilna, Tarno- 
pola, Stanisławowa, Stryja i Bielska. Ostatnio 
odbyła się w Warszawie I-sza Sesja Rady Se- 
njorów. Po załatwieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych główną część obrad poświę- 
cono omawianiu aktualnych spraw sjonisty- 
cznych. Zostały wygłoszone dwa referaty ideo 
logiczne, jeden przez Dra Gotliba (filistra h. 
c. Libanonia-Warszawa) na t. „Obacne poło- 
żenie w sjoniźmie  wszechświaiowym* oraz 
drugi przez Dra Taubera (filistra Emunah- 
Lwów i Zelotji-Warszawa) p. t. „Sytuacja w 
sjoniżmie polskim“. Po wysłuchaniu powyż- 
szych referatów rozwinęła się nader rzeczowa 
dyskusja, w wyniku której został uchwalony 
szereg rezolucyj. W pierwszym rzędzie stwier 
dzono, iż Związek nie przyłącza się do żadnej 
frakcji, ani federacji w sjoniźmie. Wobec osta 
tnich faktów oróżnorakiego interpretowania 
celów sjonizmu, stwierdzono, iż jako ostate- 
czny cel sjonizmu, uznaje się stworzenie pań- 
stwa żydowskiego w Palestynie po obu stro- 
nech Jordanu. Wypowiedziano się kategory- 
cznie za ponadklasowością ruchu sjonistycz- 


Sjonistyczny 


Czy Dami piecze także 


66 
ma proszku „Bachin“ Dra Oeśkkera? 
Za užgwamniem tego PpProæoszhku przeme: vida; 
1. Że ciasto pięknie rośnie, jest pulchne 
I tekkostrawne. 
2. Że niedoścignione działanie i skuteczność 
jego dają pełną rękolmię adania się pie- +. 
„Backina” nie zmienia nigdy zasa- 
dulczego smaku pieczywa. 
Że ma się pewność, iż pieczywo zawsze 


ciasta. 


uży piacek. 
Sb 


ę z przepisami, wydanie 


w każdym składzie z wyrobami mojemi, 
<apaau wprost u mnie za 


pocztowych, 


Zawartość torebki obliczona jest na Jeden 


Że „Backin” jest zawsze świeży, be za- 
potrzebowanie jego jest olbrzymie. 


Pierwsza próba przekona także Panią ; „ktoni ją do stałego używani 
„Backina”, a temsamem znajdzie się Pani w miljonowej rzeszy zadowelenych gospodyń. NXX 
które stały się Biemi po przeczytaniu o: 

z przepisami. K A 


wydamia moich nowych 
. barwnie ilustrowana (w cenie 20 gree 
szy) oraz kalążeczkę kucharską (w cenie 40 greszy) nabyć można 
a w razie wyczerpania 
esłaniem należytości w znaczkaak 
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— 


wiek, patrzący trzeźwo ną to, co się dzieję z mie” 
dzieżą naszą. 
P 

„Dziecko i Matka” Na. 3: Szczęśliwe dzieci, Po- 
T: do ruchu u dzię- Pierwsze trzy miesiące kar- 
mienia sztucznego Krzyczące niemowlę Gruźńca, O 
odrze. W sprawie muń i wychowawczyń Pajacyk 
dla dziecka, Odpow;+dzi ną Esty rodziców — War- 
szawa Płac Zamkowji Nr. 9. mies, zł. 40. 

2. „Młoda Matka“ Nr, 4: O pocezm się. Szkodiiwe 
nowinki w pielęgnaci dziecka. O bańkach, Typy za” 
hukąnych dzieci, Uzmać w dzięcku człowieka, Dzie* 
cko, które się nudzi. Odpuwiedz na listy rodziców, 
Rady praktyczne; O samudzielnem ubieraniu się A 
myc: dzieci, Serdaczck zikopiańsk. Wyszywanki i 
t. p, — Warszawa, Górnośsiąska 20, kwari. zł. 370, 

3. „Bluszcz“ Nr. 6: Problem kobiecej pracy zawo* 
dowe. W paryskiej Sofiówce. Kobieta w Świecie b 
w donn, Teatr, Moda, Literatura, Mowaica. — Nr, Të 
Kultwna. rozrywki, oraz szereg artykułów, poświęca 
nych kannawałowi, jakoteż dział praktyczny. — Na 
ogół w numerach ostetnich za mało omawia się za” 
gadnienia społeczne ` wychowawcze, a za duża miej 
sca poświęca się fornem zewnętrznym życia towa* 
rzyskiego i salonowego. Czyby nie powrócić do po” 
ważniejszej treści? — Adm.: Warszawa, Plac Zaar 

| kowy 9, mies, zł. 5. 
| 


Przesyłki i korespondencje pod adresem: „Dom 
i Szkołą”. Kraków, uł. Lubomirskiego 13/2. 
ZAKCŃCZENIE „DOMU I SZKOŁY”. 


nego. Podjęto rezolucję, potępiającą politykę 
Anglji w stosunku do jej zobowiązań wynika- 
jacych z Deklaracji Balfoura. 

Stwierdzono, że chwiejna polityka Egzeku- 
tywy Wszechświatowej Org. Sjonist. przyczy 
niła się w wielkiej mierze do wytworzenia 
obecnej sytuacji w sjoniżmie i dano wyraz'po- 
glądowi, że rezygnacja Dra Weizmanna i jego 
Egzekutywy była konieczną i jest nieodwołal- 
ną. Stwierdzono konieczność unifikacji Orga- 
nizacji Sjonistycznej w Polsce, przyczem potę- 
piono działalność tych wszystkich, którzy tej 
, unifikacji przeszkadzają. Został uznany pry- 

mat pracy sjonistycznej nad pracą w galucie, 

Postanowiono zwrócić szczególną uwagę na 
tworzenie i rozwój sjonistycznych organiza- 
|cyj kobiecych. Potanowiono przystąpić do 
prac w kierunku utworzenia Związku Kół Fi- 
i listrów Akad. Korp. Sjonist. w Polsce. Uchwa 
| lono, że korporacje sjonistyczna biorąc czyn- 
ny udział w „Akcji Dunamowej" zakupują łą- 
cznie 5 dunamów ziemi w Palestynie. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Egze 
kutywy Związku z jej działalności w roku 
1830. 
| i | 

TEATRY ŚWIETLNE : DZWIEKOWE 

APOLLO: „Maroxko* (Marlena Dietrich, Gary: 
Cooper, Adolf Memjou). 

= 5 „Dynamit“ (Konrad Nagel, Kay John- 


on). 

"UCIECHA: „Porucznik Armand“ (Ramon No- 
varro). 

WANDA: „Serce na ulicy‘ (N. Ney, Z. Sawan, 


K. Junosza- Stępowski, M. Chaveau, L., Fritsche) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Indyjski grobowiec” — I-ga serja 
wraz z zakończeniem. 
WARSZAWA: „Manolescu — dżentelmen- wła- 
| mywacz' (Iwan Możżuchin, Brygida Helm, Henry 
George) 


się uda znakomicie, a nigdy mle wyrzuca 
sią na darme jaj i innych dodatków do 


książeczek 


Dr. Augusti Oetker - Oliwa. 
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Hebrajski wieczór recyfacyjny 
M. Sfawskiego 

Staraniem „Tarbutu* w Krakowie odbędzie się 
"w poniedzialek 9 bm. o godz, 7 wieczór w sali 
„Merkazu* (Krpowska 41) hebrajski wieczór re- 
prr na którym znany literat palestyński 
m wybitny recytator M. Stawski odczyta wyjątki 
zę swoich utworów. HRecytaaje M. Stawskiego 
m życia zwierząt z życia nowej Palestyny, z le- 
gend arabskich pozostawiły wszędzie, gdzie się od 
były, niezatarte wrażenie na słuchaczach. 


W sprawie wolneprzesiedln: ści 
zdwok: tów 

Oneżdajsza nasza wiadoność o projekcie rzą- 
nowym, dopuszczającym wołnoprzesiedlność adwo 
katów z wyjątkiem Wielkopolski, wywołała w 
kołach zainteresowanych wielkie wrażenie. 

Wedle rełacyj zanotowanych przez wczorajszy 
łódzki „Express“, wolnoprzesieldwość ma być w 
ten sposób ograniczona, że adwokalom z Mało- 
polęki nie będzie wolno przesiedłać się do War- 
szawy, Łodzi, Lublina, Wilna oraz na Górny Śląsk 
i Pomorze,  natomiesi dla adwokatów mało- 
polskich stać będzie otworem prowincja pol- 
ska, szczególnie Kresy Wschodnie, gilzie ilość 1d- 
wokatów w małych miastach jest niedostateczna. 

Zupełnie ścisłych relacyj należy oczywiście je- 
szcze wyczekiwać 

Ohcwiązkowe zafrudnianie c'ężkich 

inwalidów wojennych 

Zarząd Główny Zjednoczenia Związków żyd. in- 
walidów. wdów i sierół wojen, R. P. przypomina 
że art, 4 i 55 ustawy inwalidzkiej z dnia 18. DE 
1921 (Dz. U. R. P. 32/21) jakoteż rozporządzenia 

konawcze do tych artykulów się odnoszące (Dz. 
U. R. P. Nr % poz. 669 z dnia 15 XI 1921) w spra- 
wie zatrudniania przez pracodawców w rolnictwie 
przemy śle, handlu i komunikacji na każdych 50 ro- 
kotników i pracowników przynajmniej jednego 
tiężkiego poszkodowanego inwalidy wojennego 
{45—100 proc. niezdolności zarobkowej) — nie jest 
przez tychże wykonywane Dziwić się należy, że 
przepis ten.nie jest wykonywany nietylko jako o- 
bowiązek ustawowy, ale już z samego poczucia 
moralnego obowiązku odnośnych pracodawców i 
przedsiębiorców. 
' Zarządowi Głównemu znane są firmy żydow- 
skie w Krakowie i na prowincji, które zatrudnia- 
jąc nawet więcej niż 50 pracownizów, uchylają 
się od przyjęcia do. ich przedsiębiorstwa. chociaż- 
by jednego ciężko poszwowamego inwalidę wojen- 
nego Żyda. 
" Zarząd Główny więc apeluje tą drogą do tej 
części społeczeństwa żydowskiego, która jest w 
stawie ciężkim ofiarom wojny dopomóc, by nie o- 
grąmiczała się do czczych i pustych słów. zape- 
wniających o pomocy tymże ofiarom niesionej, ale 
w ezynach okazała, że tak jest w istocie. Ustawa 
wymaga obowiązkowego, a więc przymusowego 
zatrudniania ciężkich inwalidów wojennych w da- 
nych przedsiębiorstwach beż względu na uzdolnie- 
mia i kwalifikacje danego inwalidy, i to pod karą 
nietylko grzywny. ale i ścisłego aresztu. 
Zarząd Główny jest przekonany, że zaintereso- 
wini pracodawcy żydowscy nie dopuszczą do tego, 
aby za pośrednictwem Państwowego Urzędu Po- 
śródmictwa Pracy i dalszych przykrych konse- 
kwencyj zmuszał opornych do wykonania ustawą 
nałożanego obowiązku. 


Tragiczny wypadek kolejowy 

Wtzoraj w godzinach popołudniowych przysta 
nek kełejowy Borek Fałęcki był widownia wstrząs: 
iącegżo wypadku Wynebn:k Józef Opoczka (lat 17) 
zam. przy ul. Łagiewnickiii I 147, uczepił się u ted- 
nego z wagonów przejeżdiżającego pociągu towaro: 
wego, chcąc dostać się po skończonej pracy do do: 
wego, chcąc prędzej dostać się po skończonej prz 
cy do domu, W pewnym momencie Opoczka stra 
c równowagę i wpadł pod koła wagonu. któr: 
zmiażdżyły mu obje nog. Pociąg zatrzymano Opo 
dal stacji i zaalarmowarme lekarza pogotowia ratun 
kowego. który po prowizorycznym _ opatrunk' 
przewióz! jlarę = sosirożróści de szp al chirurg 
canegu w Krakowie. Stan Opoczk. es: groźny. 
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Wobec zbliżających się świąt "M D © mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczaość, że uruchomiona 
przez naszą firmę przed rokiem Pierwsza Krakowska Mechaniczna Piokarnis Mac została w ostatnim 
czasie ZNACZNIE ULEFSZONA. Mace naszego wyrobu wypiekane zarówno przy zachowaniu nalści- 
ślęjszych przepisów HIGJENY, jak i MITY Z — z najlepszej mąki pod dozorem Wielebnego Rabinatu 
Krakowskiego i Podgórskicge — uległy jeszcze znacznemu  udoskonsieniu pod względem jakości. — 
W szczególności uzięki ulepszenicm w maszynerii `w piecach, każda maca jest obustronnie wypieczona. 
przez co iest SMACZNA I KRUCHA, 

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie, jak również miejscowym Odbiorcom burtownym udzię- 
lamy. znacznego rabata. Mac uaszych dostarczamy w orygiualnych pudełkach po 1 i 2 i pół kg. Dostar- 
czamy również pierwszorzędnej mąki macowej z własnego mielenia, pod specjalnym dozorem, w płó 
cięnnych woreczkach. k A 
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe poparcie ! przypominając, że dzięki naszej płekarni obn* 
żyła się znacznie cena mac w roku uhiegiym, oraz zapewniona jest także w tym roka DALSZA ZNit- 


ŻKA CEŃ, polecamy się nadal iaskawym względom 
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Smierć pilefa w kafasirolie 


Wczoraj w południe opodal lotniska wujsko- | 
wego w Rakowicąch pod Krakowem zdarzyła 
się straszna katastrofa lotnicza, która pocią- 
gnęła za sobą Śmierć młodego pilota. O godz. 
12.15 podporucznik plot, Jan Górecki w czasie 
lotu ćwiczebnego na apuracie marki „Preguet“ 
spadł ta terenie kouwihtu O.O. Pijarów w Ra- 
kowicach z wysokeści około 200 metrów. Sa- 
molot spadając na zemię zawadził o przydro- 
¿ne drzewo. które zmiiejszyło siię uderzenia 
aparztu o ziemię. Mimo to jednak aparat uległ 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek A—B 
43, ul. Gerirury 1, Krowoderska 74, Kunopnickiej 
3, Krakowska 9 i Kalwaryjska 27. 

— ZWIĄZEK ŻYD. INWAL, WDÓW I SIER. 
WOJEN. W USTRZYKACH DOLNYCH został u- | 
tworzony z dniem 15 lutego br. na skutek inieja- 
tywy Żarządu Główn % Zjednoczenia śeviqz- 
ków żyd. inwal, wdow ı sier. wojen. R P. 

— OBNIŻENIE CENY NAFTY. Firma .Karpa- 
iy“, reprezentująca małopolski koncern naftowy, į 
obniżyła z dniem 1 bm. cenę nally o 2 grosze na 
1 litrze. 

— REJESTRACJA POJAZDÓW, PRZEWOŻĄ- 
CYCH ZWIERZĘTA. Każdy samochód ciężarowy 
oraz przyczepka używana do przewozu zwierząt 
gospodarskich (zwierząt  racicowych i drobiu) 
przez handlujących zwierzętami komisjęnerów, 
spóhlzielnie, zajmujące się obrotem zwierzętami, 
rzeżników i przedsiębiorstwa przewozowe, znaj- 
<lujące się na terenie miasta Krakowa, winien być 
zgłoszony do dnia 20 bm. w Miejskim Urzędzie 
Weltrynaryjnym, uł. Poselska 10, a to celem prze- 
prowadzenia rejestracji w myśl rozporządzenia 
Województwa w Krakowie z dmia 24 lutego br. 

— Z POWODU STWIERDZENIA WŚCIEKLI- 
ZNY U PSA niewiadomego pochodzenia w dziel- 
ricy 22-giej (Podgórze), Magistrat wydal zarzą- ' 
dzenia na przeciąg trzech miesięcy dla obszaru 
zegrożonego wsciekłizna, tj. dla dzielnie 22 (Pod- 
górze), 9 (Ludwinów) 1 10 (Zakrzówek) W ob- 
szarze tym należy wszystkie psy trzymać stale na 
uwięzi, lub prowadzić na smyczy, zaopatrzone w 
gęste kagańce oraz marki ewidencyjne. Psy wol- 
no biegające będą iowione i w ciagu 24-ch go- 
dzin zgładzone. Osoby pokąsane przez psa wście- 
kłego, a zabitego w dniu 3 bm. na Rynkn w Pod- 
górzu. winne natychmiast zgłosić się w Magistra- 
cie (Miejski Urząd Weterynaryjny, ul. Poselska 
10) w godzinach urzędowych. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W KASIE CHO- 
RYCH. We czwartek wieczór Nowak Kazimiera 
(lat 35) robotuica z Jugowie pow Kraków przyby- 

ze swoją 5-letnią oórką Genowefą do budyn- 
ku Kasy Chorych w Podgórzu, gdzie w zamiarze 
samobójczym napiła się esencji octowej Zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpi 
tala św. Lazarza. Powodem rozpaczliwego kroku 
choroba i brak środków do życia 

— FATALNIE MANIPULOWAŁ BROWNIN- 
GIEM. Wczoraj popołudniu interwenjował lekarz 
pogotowia ratunkowego w Łiszkach, gdzie 33-le- 
tni Józef Suchan, handlarz mleka, manipulując 
nieostrożnie browningiem, postrzelił się w jamę 
brzuszna. W sianie ciężkim przewiózł lekarz ofia 
rę nieostrożności do szpitala. 

— BILANS OBŁAWY Dnia 5 bm. w czasie od 
godziny 18-ej do 23-ciej celem zmniejszenia prze- 
stępczości na terenie miasta Krakowa oraz ujęcie 
napływowego elementu przestępczego została 
przeprowadzona na terenie miasta Krakowa obła- 
wa, w wyniku której doprowadzono 9i osób. 
z czego zatrzymano 5 osób za kradzież. 1 osobę 
za uszkodzenie ciała. 22 osoby za włóczegostwo 
2 osoby 4 przedmiotami podejrzanego pochodzenia 


Kraków, ul. Wawrzyńca 16. Telei. 106-95 
samolsiowej pod Krakowem 


BRACIA STEINER 


rozbiciu, a por. Górecki poniósł na miejscu 

śmierć. a 
Na ulrwilę przed katastrofą silnik aparatu 

przestał nagle fumaikcjonewać, poczeni aparat 


począł opadać ku ziemi Przypuszczalnie sata 
strofę spowodowała wadłwość silnika Na 
miejscu zjawiła się komisja wojskowa oraz sate 
wa celem przeprowadzenia śledztwa w spra 
wię przyczyny katastrofy. Tragicznie zmarły 
pilot liczył lat 25. 


2 osoby za niedozwolony powrót do Krakowa, 2 
osoby poszukiwane do odbycia kary, 2 osoby za 
tajny nierząd, 1 za przekroczenie regulaminu dia 
prostytutek; resztę osób zwolniono. 

— AGITACJA KOMUNISTYCZNA. Aresztowa- 
vo wczoraj w Krakowie Leiba Fuchsa za rozle- 
pianie na Kazimierzu afiszów komunistycznych. 
Fuchsa odstawiono do więzień sądowych 

— OSZUSTWA „PIERŚCIONKOWE* I WEK- 
SLOWE, Policja aresztowała Szymona Ackerma- 
na, false Popiela (lat 36) murarza, zam. przy uł. 
Barskiej 1. 98, jako podejrznaego o dokonanią 
oszustw przez sprzedaż bezwartościowych piers 
ścionków za złote, Nadto aresztowano Herszia 
ilolzmana (lat 35) z Jędrzejowa za oszustwo, po" 
pełnione na szkodę firmy Józef Biat w Krako» 
wie. Holzman pobierał u Blatta towary, pokrywie 
jac należytość fałszywemi wekslami. 

— FUTRO, ROWER I GEORGETFA. Z mieszka- 
nia Szczepańskicej Łucji, żony. redaktora „I. Kur- 
ke przy ul. Bi 1-8 w dnia 5 bm. nie: 
ustalony sprawca tawszy si pomocy 
robionego klncza lub wyi radi Jutro = 
skie wartości 200 złotych. — Plucie Stanisławowi 
robotnikowi zam. przy ul. Czanrowiejskiej L| 8 
niewykryty sprawca skradł rower damski war- 
tości 255 zł, pozostawiony bez opieki przed do- 
mem. — Griinbaumowi Jakóbowi, kupcowi przy 
ul. Grodzkiej 1. 66 dwie nieznane kobiety, które 
przyszły do sklepu jako klijentki, korzystając z je- 
go chwilowej nieuwagi, skradły 7 metrów geor- 
getty jedwabnej wartości 8 zł. 

—og$0— 


O EGZYSTENCJĘ DLA 13-TU OFIAR EKSMISI! 

Na rodzinę  Strassbergów, eksmsitowaną przez 
Abralama Bertramą, właściciela realności przy ut. 
Augustiańskiej 5, wpłynęły w dziszym ciągu nasS'ę- 
pujące kwoty: F-ma D. R, į L. (Bożego Ciała) 50 zł. 
Salomon Klem 5 zł, Ch. Eisen 5 zł, A. F. 5 zł. Szy 
ja Neumann 5 zł, I. R. Lardau 3 zl., Rafa? Schmer: 
2 zł, Razem wpłynęło dotąd 2.328 zł. 

Dalsze datki możua składać w adm. „N. Dziennika“ 

——og0—— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A, NUSSBAUM, DIETLA 45. 


——0$0— 


— PIECZENIE PLACKOW SPRAWA RADOŚĆ! 
Tak :wierdzą te wszystkie gospcsie, które do wy- 
piekn placków używaią proszku do pieczeną 
„Backin“ Dra Oetkera. mają bowiem pewność 
wszystko uda się znakomicie, — Wielka zawar! $é 
składników odżywczych. ważnych dla orgznizirmi m- 
dzkjego, puwoduie Że przez pieczywo zą'szczędzć 
można na innych Średka.ł spożywczych Słowem, 
placek Octkera jes' tani i zdrowy Książcc:kę recep' 
p. t. „Pieczenie plackáw sprawie radość” nabyć mo 


že 


żna ne 50 groSzy za «gzeir plurz 471p 
— DZIŚ, w s boię tnia 7 bm. dhędzie się 


w salach Kina Wedzy s Noa: ym Sączu Redu ` 
ta Purvmowa na rzecz ŻF.N Konrurs masek 
liczn: niespodzia. ki. 485x 
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W ten sposób w c'agu 19 dni z rzędu, p rby 
waiem c dzienne przeszło godz nę w towarzy 
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Eliasz Grosman | 


Z czapnika sławnym malarzem — Grosman zdcbywa scbie rozgłos 
w Ameryce — Podróż po Europie — Spotkanie z i4ussolinim 


Rozmowa ze znakc miitym ariystą 


W Krakowie bawi niezwykłe utalentowany 
artysta malarz i akwąforoista żydowskoramery 
kański Elijasz Gresman. który pragne w po” 
dróży po Polsce, skąd pochodzi, zatrzymać sę 
dla studjów: przez kilkanście dni w naszem 
mieście. 

Niężun.ertie ciekawe są dzieje życia tego arty 
sty malarza, który w bardzo krótkim. czasie zdo 
był sobie rozgłos w Ameryce, a w latach osta 
tnich dla prac swych zdołał pozyskać uznanie 
krytyk: we wszystkich prawie europejskich 
ośrodkacii actystycznych. 

Jako młody chłopiec wyemigrował Grosman 
z małegu miasteczka na Wołyniu (Kobryń) do 
Ameryki. Już w szkole początkowej w New 
Yorku małyEljasz zdradzał zdolności do ry- 
sunków. Na wystawach szkolnych rysunki jego 
byty tematem rozmów, wzbudzały zazwyczaj 
ogrotnne zainteresowanie. Poranki spędzał mło 
dy emigrant z zapadłej polskiei mieściny w 
szkole, wieczorami zaś uczęszczał do szkoły 
rysunkowej, gdzie zdobył sobie sympatję na- 
uczycieii i wychowawców. 

Grosman nie miał dnak zbyt szczęśliwego 
dzieciństwa, w bardzo młodym wieku <nusiał 
rozpocząć pracę dla chleba. Został czapnikiem. 
rysowania jednak : malowania nie przerwał. 
Przeciwnie, z soraz większą namiętnością od- 
dawał się pracom nad sobą i studiom malar- 
skim i rysowniczym. Wigtąpół do Żyd. Szkoły 
Sztuk Pięknych „Educational Alliance“ w New 
Yorku, gdzie pracował pod kierunkiem słynne” 
go malarza i akwaforcisty Wilama Awerbu- 
cha Lewego, pochodzącego nota bene z Brze- 
ścia nad Bugiem, i dyrektora Abo Ostrowskiego 
z Odesy. 
. (W. krótkim czasie Grosman wybił sę na 
pierwsze miejsce z pośród całej plejady 
uczmów. zerwał z malarstwem | oddał się wy 
łącznie axwaforcie, doprowadzając sztukę tę 
do szczytu prawdziwego artyzmu. 

W. tej dziedzinie sztuki czuł się artysta naj- 
swobodnej, mając dla nież specjalne, głębokie 
zamiłowanie. 

Już po kiiku latach akwaforcista Grosman 
zdobywa sobie w Ameryce„rozgłos i zalicze” 


my zostaje do grona wybitniejszych artystów | 


amerykańskich. „% 

Z entuzjazmem opowiada Grosman o swej 
podróży po Europie. Największe wrażenie pozo 
stawiły na nim Włochy Pracował tam wiele. 
objechał prawie wszerz i wzdłuż ten piękny 
kraj. Słyszałem. że malował Mussoliniego. py” 
tam więc o wrażeniach ze spotkania z dyktato 
rem Włoch. 

— W jaki sposób dostał się pan dA Hasa 
niego? 

— W Rzymie ma Forum Romanum widział 
mnie przy pracy sekretarz ambasady amery- 
 kańskiei ' zaprosił mne do ambasadora. który 
iest wielkim miłośnikiem sztuk:. Amabasador 
Fletcher zamówił n mre swój portret i. kiedy 
pracę ma skończyłem. oświadczył mi. że go- 
tów jest przedstawić muie Musoslimniemu, który 
wyraził gotowość pozowania m. Zuncłne 
zozumiałe. że skorzystałem z nadarzającei się 
sposobności by zetknąć się z dyktatorem 
Wiech Musi pan wiedzieć -- doda:e Grosman. 
że ambasador Fletcher jest w serdecznej 
przyjan z Mussolinm i jego karta wizytowa 
otwieraia wrota pałacu szefa rządu włoskiego. 

Uzbrużony w nią udałem się do pałacu. gdzie 
urzędował i mieszkał Mussulin. Sekretarz jego 
dał mi hasło. które powtarzałem w następ: 
nych pokojach każdemu z urzedn ków pytaja- 
cych o powód mego przybycia Z odpowiedzi 
th zrozumiałem že byľ już now adomiemi a 
tem. że bedę przyjety "rzez szefa rzadu Wre 
<zcie pszckroczyłem próg w elkiej sal Po drn 
gie; strowie przy biurku. które zirełe w tei 
w elkiei pustej sali siedzał Mussalir zztopiony | 
w papierach Wsfa” powitał mnie. jak gdyby 
"gł mnie iuż dawna. 


— A węc pan jest tym artystą który robii 
poruet b.etchera? Gr-sman — zda:e się. A co 
pam żan.ierza ziobić ze mną? — brzmiało „yta 
nie dyktatora. 

— Pokazałem mu moje prace zrobione w 
Rzymie, w Wenecji, we Florencii w Nsapolu. 
Rozpytywał mnie szczegółowo o metody mei 
pracy. Musałem mu objaśniać, jaka „est różni 
ca między akwafortą a drzewor; ican Wreszcie 
oświadczył mi, że gotów jest mi pozować. O- 
glądał z zaciekawieniem w pierwszym rzędzie 
prace robione we Włoszech. Wie pan — rzekł 
mi na pożegnanie -- pańskie prace przypomi* 
nają mi zupełnie Piranesi'ego.... 

Nazajutrz byłem już „przy pracy“ w prywa 
tnych apartamentach Mussoliniego. Portret robi 
łem wprost ną miedzi, praca więc trwała dość 
długo Mussolini pozował mi chętnie, Co dwa” 
dzieścia pięć mnut przerywaliśmy pracę na 5 
minut, dla odpoczynku. 

Podcząs tych pięciu minut jednak przewijał 
się przez pokój istny korowód ludzi. Przycho” 
dzono do Mussol'niego w rozmaitych sprawach. 
Niektórych krępowałą moja obecność lecz go- 
spodarz w kilku słowach przedstawiał mmie 
przybyłym, albv oświadczał. że jestem cudzo- 


ziemcem. który języka włoskiego nie zna. 
Mussolimego zarzucają kwatami. Wnoszono 
je do pokołu również tylko podczas tych pię' 


ciominutcwych pauz. 


Grożba podwyżki 


stwie dristatora wk.skiego. 

Do ap:rtanentu, w którym 
(Mussolini nazywał pozowanie pracą i witał 
mn e zazwyczaj w ten sposób: a w:ęc siadamy 
lo pracy) przybywały często delezacie z toz” 
maitych stron kraju, przywożono premierowi 
najróżr«: odnejsze upeminki i prezenty». W go 
dzinach tych Mussvin przyjmował. również 
przedstaw ciclki rozniaitych :nstylueyj. dobro” 
czynny.h i sm nieraz po wysłuchaniu pete. 


tów dyktował sekretarzowi dyspozycje. R. 


Po 5—10 minutach wracał do pozowania, vg 
czając mı kwiat wyrwany z dopero cą: pray": 
niesenego bukietu. 

Któreiś niedzieli byłem również 11 na herbatce. 
w Toreonii, prywatnej willi Mussoliniego. Ne 
prazowalkśmy wtedy — portret był już na ukofi 
czeniu. Mussolini opowiadał mi dz eje swej mło 


dości, jak ciężko musiał pracować na utrzyma” 
Mussolini . 


e.. Po wypicu szklanki mleka 
grał na skrzypcach : zdala od tych codziem 
nych obowiazków i pracy państwowei okazało 
się dop ero, jak miłym jest causeurem. 2 

Cała prawie prasa włoska zameściła nati- 


ralnie odbitkę portretu zrobionego przezemiiie- ` 


Podczas całego pobytu mego we Włoszech pi 
sma ie, gdzie ckok Mussoln'ego widmała è 
moia podobizma, służyły mi za najlepsze dokw 
menty  sabiste... ` 

Z Wicch pojechałem do Francji Belgji, Ho- 
| landji Austrji. We Wiedniu zetknąłem się % 
| wielkim Rabindranath Tagorem... Aie o tem spt 
| tkaniu oddzielnie... 


taryfy kagćżowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 3. (Sin) Państwowa rada 
kołejowa rozpatrywała na ostatniem posiedze- 
niu wniosek komitetu taryiowego, dotyczący 
doniosłych „ulg* towarowych dla handlu, prze 
mysłu i rolnictwa. Wniosek ten przewiduje 
podwyższenie taryfy bagażowej drogą pod- 
| mmm EEG ZERO O > OE 


Loferja prńsfw: wa zabezpieczona 
przed „niespodziankami” 


Warszawa 6. 3. PAT. Dnia 6 bm. w go- 
dzinach popołudniowych odbyła się w gene- 
ralnej dyrekcji loterji państwowej konferencja 
prasowa, w czasie której dyrektor generalny 
Jakubowski wygłosił wobec licznie zebranych 
przedstawicieli pisma stołecznych niezmiernie 
interesujące przemówienie, obrazujące działal 
ność naszej loterji państwowej. W przemówie 
niu tem p. dyrektor powiedział m. in. „Ponie- 
waż znajdujemy się właśnie przed ciągnieniem 
5 klasy 22 loterji, rozpoczynającem się 9 bm. 
pozwoliłem sobie zaprosić panów na tę kon- 
ferencję, ażeby dać im dokładny obraz środ- 
ków bezpieczeństwa, któremi rozporządzamy 
dziś, a które są owocem długoletniej praktyki 
i starannych dociekań własnych oraz uważ- 
nych obserwacyj najnowszych zdobyczy w 
dziedzinie urządzania loteryj klasowych w in- 
nych państwach. To też system kontroli za- 
stosowany, w polskiej loterji klasowej daje mo 
zliwie maksimum gwarancji uniknięcia błę 
dów i niepodzianek". Po referacie dyr. Jaku- 
bowskiego szczegółowych infornacy;, dotycz 
cych techniki ciągnienia loterji udzielił zebra 
nyw p. naczelnik Kiersztajn. 


——oga—— 
Szyk naftowy spłonął doszczęfnie 


Stanisławów 6. 2. PAT. Dnia 5 bm. o- 
kcło godz. i8-«j wybuchł pożar w szybie naf- 
towym na Bukowinkach pow. Bohorodczany. 
własności inż. Wierzyńskiego i zniszczył dosz 
czętnie szyb ' zabudowania wraz z maszyna- 
mi. Pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem mechanika Blocha. 
Szkody wynoszą około 200.000 zł. 


wyższenia stawek, aby w ten sposób otrzy- 

| oda zwiększony dochód. Ponadto wprowadżo 
W, będą dodatkowe opłaty do wszystkich bile- 
tów kolejowych w wysokości ł0 groszy na każ 
| dyin biłecie, eo da około 9 miłjonów zł. se 


— — < 


Seczia Demant w Tarnowie: 


Tarnów 6. 3. W dniu dzisiejszym sędzia 
apelacyjny śledczy Jan Demant przybył 'do 
| propie i w gabinecie powiatowego komisa- 

rza PP. w Tarnowie przesłuchiwał w Sprawie 
karnej przeciwko więźniom brzeskim przedpo, 
łudniem szereg funkcjonarjuszów policji, zaś 
w godzinach popołudniowych Bryndala, Ka. 
rola Wiśniewskiego z Janowic i Stanisława 
Harlendera z Lubeki. 

O-godz. 3'40 popołudniu odjechał sędzia De- 
mant w kierunku Krakowa. 


Eudżef łotnieciwa w izbie francuskiej 

Paryż 6. 3. PAT. Izba deputowanych roz- 
poczęła dyskusję nad budżetem ministerstya' 
latnictwa. Podczas dyskusji komunista Du- 
clos wyraził swoje oburzenie, że Francja do” 
starcza samolotów państwom zagranicznym, 
pragnąc użbroić je do walki przeciw Rosji so- 
wieckiej. Przewodniczący izby deputowanych 
zaprotestosował natychmiast przeciw oświad- 


czeniu deputowanego komunistycznego, zazna- 


czająt, że Francja zbyt wiele ucierpiała z po- 
wodu ostątniej wojny, ażeby zajmowała się: 
przygotowaniem nowej wojny przeciw “komu: 
kolwiek. o 
[O O 
Łódź 6. 8. PAT. Wczoraj w godzinach wie 
czornych pojawiła się pod Sieradzem na rzece 
Warcie posta kra płynąca z sór *g0 gu rze 
kr. Wielkie bryły lodu sa ra'*'—* > vı wyżej 
miasta Sieradza ze względu na konieczność za 
| bezpieczenia mostów. Jak nas informują, nu 
terenie całego województwa łódzkiego nastą< 
p.o już przesilenie i groźba powodzi minęła. 
Ankara 6. 3. PAT. Kampanja wyborcza 
rozpoczęła się wczoraj. Wybory do parlamen- 
tu odbędą się jednocześnie w całem państwie 
Nowy parlament nie zbierze się prawdopodo- 
bnie wcześniej niż w maju rb 


pracewaliśmy 


Kr. G6. 


BRE: (Ke INE IEI 


GIEŁDA KRAKOW SKA 

Kraków. 6. 3. 193: Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
utrzymany. 

Zebranie giełdowe zaznaczyłc miximalną chęc 
do zawierania lraopsakcyj. Ruch panował ospały 
Poszukiwano jedynie akcje Banku Polskiego w 
piacenin 134 jednak pez obiolow, Papierami ofi- 
cjąlińe notowanemi żadnej transakcji nie robione. 

Na pogiełdziu nastrój podobny. 

Waluty i dewizy oficjalnie beż obrotów 

Na rynku walutowym w obro ach prywatnych i 
uriędzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
‘amiar. Tendencja utrzymana, usposobienie spokoj- 
re. Podaż dostateczna. W Krakowie dolar gotów- 
ikowy 890—8.92, czeki bankowo 891 i jedna czw. 
Go 8% i pół 


ik [Lu put, 


i 


Gielda zbożowa z dnia 6. 3. 1931. Pszenica dwors 
czerw. stand. 2850—29, biała 25—28.50, targowa 
istand. 27--28, żyto dwors. stand. 20.25—2975, tar- 
gowe stand. 19.50—20, owies dwors. stand 25—26. 
targowy stand. 24—25, jęczmień browarowy 27— 
28,na krupy stand. 22—23, mąka pszenna okr. Kra- 
ków grysik pszenny 57—58, grysikowa 54—56, 45- 
Proc. 51—52, 65-proc . 45 46, mąka pszenna z mły- 
„ÓW Kongr. owa 51—53, 0000 — 46—47, mą- 
ka żytmia okr. Krak. typowa 34—3450. Tendencja 
uwyżkowa, dowozy bardzo małe 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 6, 3. PAT. Akcje: Bank Polski 135, 
136, Sole potasowe 90, Węgiel 31, Modrzejów 8, 
Pocisk 2 i jedna czw. Starachowice 12—12 i je- 
dna czw. Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 48 i pół, 
6-proc. dolarowa 73 i trzy czw. 74 i pół, 6-proc. 
stabilizacyjna 83, 8-proc. Listy Zast. BGK. %. 

Waluty: Dolary 8.91 i trzy czw. 8.93 i trzy czw., 
8.89 i trzy czw. Dewizy: Gdańsk 173.30, 173.73, 
172.87, Londyn 43.35 i pół, 43.46, 43.25, Nowy Jork 
8.917, 8.937, 8.837, Nowy Jork telegr. 8.926. 8.946, 
8906, Paryż 34.95 i pół, 35.04, 3487. Praga 26.43 
i pół, 26.50, 2637, Szwajcarja 17182, 172.25, 171.39. 
Wiedeń 125.41, 125.79, 12503, Włochy 4676, 46.88, 
46.64, Berlin 212 14. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 6 3. 1931. Ży- 
to parytet Poznań 90 ton — 19.80, pszenica 2515— 
2580—26, jęczmień przemiałowy 20 i pół do 21 
i jedna czw. browarowy 24—25, owies 18 i jedna 
czw. do 19 i jedna czw. maka żytnia 29 i je- 
dna czw. do 30 i jedna czw. pszenna 38 i trzy 
czw do 40 i trzy czw, otręby żytnie 14 i jedna 
<zw. do 15 i jedna czw, pszenne 15—16, pszenne 
'grube 16—17. Tendencja stała. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń. 6. 3 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.95—169.45, Budapeszt 123. 87--124. 17, Bukareszt 
422 i jedna czw do 424 i jedna czw. Londyn 
5451 1 pół do 3461 i pół, Nowy Jork 710 20—712.70 
Paryż 27.82-27.92, Praga 2103 i pół do 2111 i 
pół, Warszawa 79.57—79 85, Zurych 136.72 i pół do 
13722 i pół, Amerykańskie 708.50—712 50, Niemiec- 
kie 168.70—169.30. Francuskie 27 0-—28.07, Włoskie 
37.21-—37.37, Szwajcarskie 136 46-—137.26, Czeskie 
21 i pół do 21.12 i pół, Węgierskie 123,89-—124.29. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6. 3. PAT Paryż 203% i trzy czw. 
Londyn 29.23 i pięć ósmych, Nowy Jork 5.19.50, 
Bełgja 72.43, Włochy 27.21, Berlin "123 49, Wiedeń 
43, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58 15. Budapeszt 
90.57 i pół, Bukareszt 308 i siedem ósmych. 


Deficyt budżetowy w Sta- 
nach Zjednoczonych 


Waszyngton 6. 3. (R) Przewodniczący 
komisji finansowej senatu oświadczył że bie” 
żacy budżet Stanów Zjednoczonych zakończy 
się dtfcytem około 500 miljorów dolarów 


Z sali sadov ej 
NOCNE ZŻALECANKI ZAKOŃCZONE STRZELA- 
NINĄ 

Dnia 17. 8 ub. r wieczorem w Targowisku przy 
był Władysław Dziedzic do domu Stefanji Chu- 
deckiej, o której rękę się starałi do której często 
zachodził, W tychsamych zamiarach bywał rów- 
nież u Chudeckiej Stanisław Migdał o czem Dzie į 
dzic wiedział, gdyż się już raz z nim n niej spot- | 
kał Krytycznego wieczora, gdy Dziedzic przeby 
wał jeszcze u Chudeckiej, około godziny 11-tej w 
nocy zapukał do okna iej domu Migdal. Wtedy 
Dziedzic wybiegł na pole. zbliżył sie do stojącego 
przed domem Migdała i z odległości około jedne- | 
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Bangalore 6. 3. PAT. W czasie zajścia, 
jakie tu miało miejsce pomiędzy Hindusami a 
Muzułmanami, odniosło rany przeszło 100 o- 
sób. 33 Hindusów i 31 Muzułmanów musiano 
przewieźć do szpitali. W pewnej chwili tłum, 
liczący 3.600 osób, obrzucił kamieniami od- 
dział kawalerji, raniąc 7 żołnierzy. Pzzyczyna 
zaburzeń były fałszywe pogłoski o spaleniu 


meczetu i zabiciu kilku muzułmanów. 


cofnięcie represyj 

Londyn 6. 3. PAT. Z New-Delhi donoszą. 
że wicekrół Irvin cofnie dzisiaj cały szereg za- 
rządzeń w związku z yrzerwaniem biernego o- 
poru. Zarządzenia te dotyczą głównie prasy i 
stowarzyszeń. Zwolnienie więźniów nastąpi w 
jaknajbliższym czasie, jednakowoż najprawdo 
podobniej załatwienie tej sprawy będzie wy- 
magało kilku dni. 


Znovu krwawe zaburzenia 
. na ile religiinem w Indjach 


Gandhi o ugodzie 


Londyn. 6. 3. (L) Wobec przedstawic eli 
prasy przywódca ruchu n=epodległościowego 
w lndjach, Gandhi oświadczył, że wiele gier- 
pień zaoszczędzi iuaności Indyj układ zawarty 
z wicekrólem. Dale; mówił Gandhi, że wezwał 
kierujących członków partii narodowej, aby 
pracowali z nim w dalszym ciągu nad zdoby* 
ciem dla Indyj pełr:ej autonomii. Egzekutywa 
partji uarodowce; skłonie jest obecnie do współ 
pracy z władzami brvtyjskiemi. jednak ostate 
czrym celęni parij} narodowej jest uzyskanie 
dla Indyj zupełnej niezawisłości. 

. 


Londyn. 6. 3. (L) Frzeszło 200 parlamenta 
rzystów ang'elskich ze wszystkich trzech par 
tyi przesłało wicekrólowi Indyj telegram gratu 
łacyjny z okazji podpisania układu z Gandhim. 
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Katastrofa pocagu Buka- 
resz: — Berlin 


Bukareszt 6. 3. (R) Na stacji kolejowej 
Duca zderzył się dziś nad ranem pociag po- 
spieszny Bukareszt — Kraków — Berlin z po- 
ciągiem towarowym. Parowóz i 5 wagonów wy 
koleiło się i uległo znaczniejszym uszkodze- 
niom. Szczęśłiwym zbiegiem okoliczności z o- 
sób nikt nie odniósł znacznicjszych ran. Straty 
materjalne są bardzo duże. 


Wiemyw acz aresziowany 

w... totelu dentysiycznym 

W ilno 6. 3. PAT, Policji udało się ująć o- 
bydwu sprawców włamania do kolektury i hur 
towni tytoniu Związku inwalidów przy ul. 
Niernieckiej. Są to niejaki Mowsza Przedmiej- 
ski, znany policji wileńskiej włamywacz oraz 
Bem, włamywacz warszawski. Ten ostatni, u- 
ciekając przeć policją, wpadł do pracowni den 
tystycznej i poprosił dentystkę © wyrwanie zę 
ba. Policja, poszukująca włamywacza, areszto 
wa'. go w fotelu dentystycznym. 


Zuchwały nepadrabunkowy 
w jasny dzień 


Hamburg 6. 3. (Sch) Na Schilerstrasse 
w Altonie dokonano dziś w jasny dzień nie- 
słychanie bezczełnego napadu rabunkowego. 
Na posłańca bankowego, przechodzącego ulicą 
napadło czterech uzbrojonych bandytów. po- 
waliło go na ziemię i po krótkiem szamotaniu 
wyrwało mu teczkę z 20 tysiącami marek. Wsz” 
stko rozegrało się tak szybko, że zanim prze- 
chodnie zorjentowali się w sytuacji, bandyci 
wskoczyli do oczekującego na nich samocho- 
d i zbiegli. Pościg za nimi dotychczas nie dał 
żadnego wyniku. 
a 


go kroku wystrzelił do niego z rewolweru, mie 


s Pae prosto w twarz Migdala. Ten przestraszony 


i oszołomiony hukiem przewrócił się na ziemię, 
a przyszedłszy po pewnej chwili do przytomnosci 
przekonał się, że kula przedziurawiła kapelusz i 
przeszła tuż kolo jego glowy, nie raniąc go jednak 

Na skutęk tego p.okuratura oskarżyła Włady- 
sława Dziedzicx © zbrodni; usitowanego morder- 
stwa. jakoteż n przekroczenie patentu broni, 

Na rozprawie. która onegdaj się odbyła pod 
przewodnictwem so Pilarskiego przy udziale so 
Buratewskiego i so dr. Czachajowskiego. bronił 
się oskarżony 'ein. ie wybiegł przerażony dobija- 
niem się do okna i tgromnie podniecony (był bo- 
wiem pudpity) i strzelił na ślepo, nie widząc z po- 
wodu ciemności. że kolo niego stoi Międał 

Sąd dał wiare temu lłumaczeniu się i wydał 


wyrok. uniewiniający oskarżonego od zarzuconej 
mu zbrodni zusedze a atoli za prze oczenie nie 
ostrożnege  surzelaria bezprawnego pos adania 


broni Da irzy mit: u. ktorato karę rów 
nocześnie zawieszono ua przeciąg lat trzech. 

Oskarżał prokurator dr, Stawarski. bronił ad- 
wokat dr. Feldbłum. 


KON'"'"NIKATY 


— Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ. W Bochni 
w niedzielę 8 bm popoł wygłosi tow. dr. Frand 
z Krakowa referat na temat „List Mac Donaida 
do prezydenta Weizmanna*, 


— SEKCJA MŁODZ. PRZY ZJED. KOB. ŻYD. 
„MŁODE WIZO". Dziś, w sobotę. o godz. 3 Historia 
Żydów z p. Prokeszową, © 4-tej pogadanka. 

— „AWODAŃ* (Zielona 23) Drug. kurs języka aa 
gielsk.ego dłą początkujących zostanie w nafbliġ- 
szych dniach uruchomiony. Zgłoszenie przyjmuje 
sokretarjat Koła, 

— „BNEJ-SJON" (Zielona 17, I. p.) Dziś, w sobotę 
o godz. 3 popol. referat tow, Dra Jakóba Franda 
n. t „Rewiziomizm'. Po referacie dyskuśja, Goście 
mule widz.ani, 

— BRITH TRUMPELDOR (Zielona 17, I. p.) Dzi£. 
w soote, o godz. 4 popo!. ieferat tow, L. Seldena 

t. „Powody antysemityzmu“. 

— CHALUC HITACHDUT AL 'SZEJM JOSEF 
BUSI (Krakowska 4i) dziś, w sobotę, o godz. 10-10 
połączona z referatem n. t. „Żydzi, Arabowie | An 


glia" 

„GAZETKA HAPOELU* zostanie odczytama 
dziś w sobotę, a godz 3.37 O godz. 8 wiecz. więCzO 
rek punirrowy Goście mile widziani, 

— Z.S.MR. „MASADA“ Dziś. w sobotę, o godz 
3.30 zebranie członków z referatem. 

— MERKAZ HACEJRIM (Krakowska 4) Dziś, w 
sobotę. o godz. 3 ropoł. zebranie, O godz. 8 wieczór 
wieczorynka towarzyska, połączona z logowaniem 
książek. Goście mile widziami, 

— POALEJ-SJON* ZJEDN. Z CSP (Podbrzezłe 4, 
IM. p. of. Dziś, w sobctę, o godz. 3 popol. zebranie 
członkowskie i refcra: idrologiczny, 

— .PRZYSZŁOŚĆ—HEŁ TID“. Dziś, w sobotę, 
godz 4 pop. posiedzenie komitety. 

— STUDENTKI I STUDENCI WYŻSZEGO STU 
DJUM HANDLOWEGO! Tatro, w niedziele, o godzl 
nie 16. przedpoł. w lokam Zw. „Haszachar-Przed: 
świt" (Stradom 15) zebranie. żydowskiej młodzieży 
W S H, z Teferatem tow. Dra Leona Fechta na te- 
mat: Zadania żydowskici młodzieży awademickie 
w chwiF obecnei*. Jawcie sie Mezmię, 

— TOW. BIBLJ SŁUCH. PRAWA U. J, Dziś, w s© 
ka r godz 7 wiecz. w sab czytelt Twa Bih. Słuch 

Prawa U. J. (ul, Jabłonowskich 5) p, W. Jaworsk 
wygłosi referat p. t. „Sprawa muiejszoścć w Świetle 
nauk prawa“ z dyskusja. 

— ŻK.S. „ŚWIT”. Dziś w sobotę, o godz, 3-0iw. 
popo'. zgromadzenie członków, referuie kol. Ozjasz 
Nenfald, 

— WIELICZKA. Stow. Młodzieży Żyd. im. Adolfa 
Hirscha, Dziś, w sobotę. podz, 3.30 pop. IM-cie ple 
name zebranie czmków pcłączone z referatem tow 
I. Rakcwera n. t. .Rola i żadanie Stowarzyszenia” 
W mnrcw adzemi goście mile widziani, 


— KLUCZE. zgubione onegdaj na ul Bożego 
ciała są do odebrania w administracji naszego ni- 
sma 
Numa" O WANA "EEN" 

Fəarvż 5. PAT. Lekarz Poincare so za- 
przecza PT, o chorobie swego pacjenta 
które według jego oświadczenia są niczem ni” 
usprawiedliwione. 


Jeżeli nie Szyller-Szkolnik to któż inny potrafi szcze- 
gółowo określić Twój charakter, zdoiności i przezna- 
czenie. Napisz imię, „nazwisko, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz próbną analizę darmo. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz, Warszawa, Psycho-Grafolog, Szylier- 
Szkolnik, Nowowiejska 32 m. 6. Znaczkami poczto- 
wemi 75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia osobiste, 
płatne cały dzień. Analiza szczegółowa, horoskop, od- 
Souiedzi shinnęca medjum Evigny Rara Zł 8— 
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GSZUKUJA 
UKU 
S'MODZIELNA bucha! 
werk. -— korespondentka 
polsko-memiecka, obzne 
jomiona z administracja 
—kalkulacją  przemysło* 
wio—hardlorwą, sprawa 
mm wekslowemi, podatk 
wemi sądowemi, może 
poprowadzić  samodzie. 
nie mniejsze biuro. Zgi. 
szenia do Adm. „Now 
Dziennika” pod „Rutyno 
wama“, 3572 


WZAMIAN za nauczeni: 
niemieckie:gio przyżm c 
pogadę, najchętniej na 
Śląsku, młoda. z matara 
psie i praktyka 

uczycięlstkką, ze znqio 
mości: gospodarstwa. — 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" sub 
„Konwersacja", 475x 475x 


PRZEPISUJĘ na maszy- na masy 
mie (Underwood), 

Wiaan w P aa 
połską niemiecką, uczę 
pisania na maszynie, — 
Ceny  pmzystępne: Ła- 


LOKALE 


POKÓJ frontowy’ przy 
al. Straszewskiego f, 1- 
pietro z osobnem we- 
Kctem z klatki schodowei 
do wynajęcia ma biuro 
mość tamże. 470x 


POKÓJ z telefonem i 
osobne wejściem — na 


birmo do wynajęcia. Zgło” 


szenia pod „Sebastgan i" 


bieżącą wodą, elektryką, 
dla 1—2 dobrze sy wowa 
nych urzędników (Żyd) 
w śr(xdmieścian zaraz do 
wynajęcia, Zgłoszenia 
pod „Bankowcy* do Biu- 


DUŻY sklep frontowy z 
magazynem, przy Aleji 
Słowackiego 60 (koniec 
ul. Długiej), natychmiast 
do wymajęcja. 364g 


POKÓJ umeblowany za 
fa do wynajęcia dla ” 
panów. z całem lub czę- 
śccwem utrzymar em — 
«l. Dietłowska 111. I. pię 


tro, drzwi 7 306bp 


— AA R ae 


NOWY DZIENNIE * _nłedziela 8 marca 1931 


ot ŻE 


SPRZEDAZ 


DOM okazyjnic w śŚróc 
inieściu Krąkowa — u: 
sprzedania. Dochód bru 
to 12 proc. netto 8 proc. 
Czynsze przedwojenne 
Wiadomość: Gelher u' 
Szewska 5. 480c 


WYSZYNK z koncesją 

nieszkamien' zaraz do 
sprzedania, — Zgłoszenie 
pod „A* do Adm, „Now 
Dziennką *. 3672 
BIELIZNĘ  edwabną rv 
wielkim wyborze po ce- 
nach bajeczne niskich — 
poleca wytwómia ..Lina" 
Kraków Szewska 18, w 
sieni, 464er 


MAGIEL korbowa, która 
może być posuwana ele- 
ktryczmością. do sprze 
dania. Wiadomość: Na 
toński Rzeszów, ul. Dą- 
| browskiego 11. 11. 463x 


OKAZJA!! Piani PR Ślicz: 
re, nowe, sprzedam ta: 
| nio: ul. Konarskiego 35 
I. piętro, mieszkanie 5. 
od godz. 3—7. 3562 


MEBLE KUCHENNE — 
|QZIĘCIECE — NA = 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
| NIEJ — NAJSOLIDNIE I 
j wykonane. Wielki wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ“ 
Kraków, ul. SŁAWKOW 
SKA 12, w podworcu. 
20łen' 


DYWANY ręczne kil 

. „Dywan“ Kraków 
Podzórze. ul Kingi 9 - 
Telefon 3116-09. izim 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orjentajne: Grói 
nerowa. Kraków. Tarło 
wska 6. boczna Zwierzy* 
aleckiej, 1296x 


MEBLE KUCRENNE 
przedpokojowe. w wyko- 
mnu pierwszurzędnem 
połeca specjalny skład, 
ul. Sebastjana 7. 595x 
FIRANKI. kapy, od naj- 
tańszych do najwykwin- 
tmiejszych — oraz wielki 
wybór firanek Bruges 
połeca Wytwórnia Kra- 
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445x 


ŻURNALE mód wiosen- 
ne, jak również manek.- 
ny poleca w wielk m wy 
borze Gznendelman Lan- 
dam Kraków Rynek 9 
Pasaż Bielaka. Wypoży: 
cza  najtowsze Żurna:* 
najtą niej. 478er 


WAŻNE DLA PAŃ! 


r zaszczy! zawiado | 
are W. Pë że z dniem į 


15 mtego otworzyłem — 
pracownię kostfiunó" 
damskrch oraz płaszczy 

«ukien. Daję pełną gwa 
ransię solidnego wyko- 
nanja według  najńow- 
szych modeli paryskich 

wiedeńskich. Ceny bar- 
dzo przystępne Poleca- 
jąc się łaskąwyni wzglę- 
dom, pozostaję z powa” 
żamiem: I, Zoberman. ul. 
Starowiślna 33 366g 


ZNANA  pierwszorzęd:ia 
pracowwia bielizny: B. 
Metzger Bonerowska 5. 
przyjmuje dc szycia bio- 
ltznę męską. Ceny przy” 
stepne. Wykonanie say 
biie. 3652 


WAŻNE dla Pań! Mòn- 
tuję poduszki. Ceny ni- 
skie. Pracowmia haftów 
Werblówny. ul. Paulń- 
ska 16 parter, drzw 1. 


3612 


CHOROBY serca, Base- 
dow astma, cwkrzyc: -- 
SaLatorjum „Salus“ Krz 
ków ul. Szuiskiego. 
4716 


WYDAJE smaczne obia 
dy po cenie zn żonej: u 
Dietlowska 111. L pętre 
drzwi 7. 307bp 


UNIEWAŻNIA się wyda 
na przez P. K. U. w Prze ; 
niyślu książeczkę wojsk 
wą na nazwisko Matjasz 
Schweber, ur. w Prze- ` 
myślu 1901, 355g 


TROCHĘ HUMORU 


A amb 5 h Pie 
On: Jakże drobne nóżki ma łaskawa Pani! 
Ona: A i tak je Pan odnalazł! 


m m ae ie o aa- 


— WŁASNA wytwór. ʻa 
Gróssler " optyk. Groa? 


BIUSTONOSZE. 
: kombinacje szyje 
blumowa. Sebastjana 32 


DO wydzierżawienia 
pensjonat w Szcząwiijicy 
w dobrem położeniu, na 


GARNKI SSe 


[wonne POSALY 


MAGAZYNIERA młode 
go, inteligentnego, przyj 
mie: Fabryka guzików 
„A. B. C," uł. Sołtyka 19 


PRZYJMĘ chłopca lub 
panienkę do praktyki kra 
wieckiej: Kraków, Sta- 
rowiślna 33. mueszkan.e 
Nr. 14 3662 


ZDOLNA ekspedjentk- 
potrzebna dc firmy Jad- 
wiga Cypes Poselska 20 


ZDROJOWISKA [P 


ZAKOPANE. Pensjonc 
„Palace' Cha?ubińskieg 
komicrtowy pensjonat 
poleca pokoie — marzec 
— oeny zniżone. 452x 


GARNKI KAMIENNE 


wrrobu znanej fabryk: naczyń kamiennych Henryka 
Miinzera w Bochni ogni. trwałe. higjieniczne chronią- 
ce przed zachorzeniem ślepiej kiszki. nie psujące sma- 
ku potraw, nadają się lepiej do gotowania. smażenia 
i pieczenia niż wszelkieinne naczynia. Nabyć je można 
zime PAYMON LIEBLING 
ES porcelany, szkia, fajanaów, i wyrobów kamionkowych 
W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA 50. tel. 122-67 
Ceny na święta © 50 prac. niższe 


24v S$— 520 7— 9%- 
Poza msiczyn ami kuciiennemi palecam rownież naczynia dla 
restauracji, cukierń miodomytń i dla aełów chemicznych. 

Dla udogodnienia P. T. Klienteli sprzedawać też będziemy 
w okresie przedówiątecznym na Piaau Nowym. 


Nr, 


KWIATOWE 
OLBRZYM 
KONICZYNA 
JUBILEUSZOWE 
GLICERYNOWE 
AKADE MICKiĘ 


12 15 26 35 45 


WYCHOWANIE G 


INTELIGENTNEJ panny 
z hebrajskiem do 7-—10 
letnich chłopców poszu- 
kuje: Weinberger, Aleja 
Krasińskiego 26. Zgło- 
szenia między gudz, 2— 
5 popol, 479er 


BEZROBOTNI nauczy: 
cielę, dotychczas nieza- 
rejestrowani, także z pro 
wincji. zgłoszą sję listo 
wnie na adres: p. W. 
Felda, Kraków. ul. Koł- 
łątaja 4, III. piętro. 

478x 


POSZUKUJE się na wy- 
jazd do Królewskiej Hu- 
ty inteligentnej wycho- 


'wawczym, 2 praktyką. 


do dwoiga dzieci, lat 5, 7 
Zgłoszemia Herman Wer 
ker, Królewska Hu a ul, 
Gimnazjalna 23, 473x 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow nmrnes.ęczn. Zł. 660 kwartal Zł. 18'0 


w Krakowie z odnoszen dc domu w 
Na prowincji z przesyłką pocztowa » 
Zagramica ; przesylka pocztowa = 


„ 60  „  „ 18'66 
» 660 >» a 1986 


„ 10:60 d » 300 


„NOWY DZIENNIK* wychcd. ordzennie także w poniedziałki * dni pośw a: 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń jest ! mimet w jednym łamie — Strous w 
tekście i nedesłarem ma 3 lany po 74 mim. 
mów po 37 m&m — Najmniejsze ogłszenie drobne Eczymy za 10 słów 

CENY w złotych: | strona 1'25. — Teks: 1'— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla neszukujących pracy 0'10. — Gratu!: 
cje 12'50. — Za zestrzeżerme mie's«a dolcza się 25%. 


— Strom: ze tekstem 6 ła' 


Wydewca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Ma*xsymijana Feldmans 


